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Gdy kucharek sześć...
Czy zostaną połączone Komisją Problemów Regio­

nalnych i Departament Narodowości?
Podczas czwartkowego plenarnego posiedzenia Sejmu RL 

Everlstas RAIŚUOTIS, członek Komitetu praw człowieka i obywa­
teli oraz spraw narodowości przedstawił projekt uchwały sejmo­
wi, dotyczący reorganizacji Państwowej Komisji Problemów  
Reglonilnych i Departamentu Narodowości na Departament Pro­
blemów Regionalnych I Mniejszości Narodowych przy rządzie 

w projekcie dokumentu proponuje się również założyć przy 
■ejmowym komitecie praw człowieka I obywatela oraz apraw  
nirodowoścl społeczną radę p rob lem ów  reg ionalnych  I 
mniejszości narodowych. E  Ralśuotis odpowiedział na pytania 
.Kuriera Wileńskiego’ .

—Dlaczego Komitet Sejmowy 
postanowił przebudować pracę in­
stancji, troszczących się o mniej- 
oości narodowe?

— Mulimy, krótko mówiąc, 
przejść od rozmów do konkretnej 
pracy. Sprawa polega na tym, że 
niby problemy mniejszości są teo- 
rcrjtsme uzasadnione. Opracowa­
ło programy ich rozwiązywania, 
jednak praktycznie w swym tyciu 
Mcjalnym, kulturalnym, oświato­
wym, przedstawiciele innych na- 
rodtwośd prawie nie odczuwają 
tego. Ponadto problemy mniej- 
eofci rozwiązuje mnóstwo pań- 
cw#ych instytucji, nie mówiąc już

WkaDtewsidegoim-Chodzioto, 
“  problem jest jeden— integrowa- 

przedstawicieli innych 
“ rodowofci do życia Litwy —  a 
JWzyga go wiele instytucji Bra- 

is kontroli, koordynacji

W  S E JM IE

działań, odpowiedzialności. Taka 
sytuacja zmusza skoncentrować Jak 
najwięcej sit w  jedną całość, wyma­
gać od nich odpowiedzialności za 
konkretne kroki. Ponadto należa­
łoby unikać upolitycznienia w  dzia­
łalności tej struktury.

—  Czy oznacza to, że ta nowa 
placówka zadba o nadrobienie go­
spodarczego zacofania rejonów 
podwileńskich?

—  Gospodarcze kwestie będą 
rozstrzygały odpowiednie minister­
stwa —  gospodarki, rolnictwa i in. 
Nowy departament musiałby nato­
miast skoordynować wysiłki do roz­
wiązania specyficznych problemów

ospoleanych. Oprócz rządu, mini- regionalnych, 
uemw jest Departament Naro- — W  projekcie uchwały propo- 
tawfci, Państwowa Komisja Pro- niye się założyć społeczną radę pro­
blemów Regionalnych, ośrodek Memów regionalnych i mniejszości
kulturalnej działalności Litwy narodowych przy sejmowym Komi-'
głodniej, centrum nauczania tecie praw człowieka i obywatela

oraz spraw narodowości. Czy nie oz­
nacza to, li  obecna komłąfa pro­
blemów regionalnych z państwowej 
stanie się społeczną?

—  Ta  rada byłaby swoistym 
głosem społeczności. Pom ógłby

REPUBLIKI
on naszemu komitetowi ogarnąć, 
zro zu m ieć , z g łęb ić  p rob lem y 
mniejszości.

— Jak będzie kształtowany jej 
skład?

— Należeliby do niej przedsta­
w iciele społeczeństwa: działacze 
kultuiy, oświaty, nauki, przedstawi­
ciele Sejmu, rządu, rozumiejący te 
sprawy. M oim  zdaniem, nie musi 
ona być liczna. M a stanowić nie­
wielką radę konsultacyjną, która 
działając na zasadach społecznych, 
ułatwi Sejmowi podejmowanie de­
cyzji. T a  rada pomogłaby kształto­
wać politykę państwa.

—  Kto zadecyduje o obsadzie 
nowego, zreorganizowanego de­
partamentu?

—  Oczywiście, rząd, bo ma to 
być instytucja rządowa. Ponadto 
określi je j strukturę, funkcje, regu­
lamin. Przypuszczam, że jeśli Sejm 
podejmie uchwałę, od 1 kwietnia 
br. rozpocznie funkcjonować nowa 
placówka.

—  Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał.
Jadwiga BIELAWSKA

Popołudniowe posiedzenie plenarne 10 lutego
Rer^hri?™^* czytanie ustawy 12 i 13 Ustawy Republiki Lite-

P*W«i Litewskiej o wiary- wskiej o  przedsiębiorstwach” . Po-
™ * a  lita. Zarządzono przerwę stanowiono ten projekt ustawy
^w*S]ido następnego posiedze- rozpatrywać w  trybie przyśpie-

nerołmm i szonym i zaaprobować go po pier­
wszym i drugim czytaniu.

Premier Republiki Litewskiej 
A.Sle2evi£ius wygłosił referat o  po­
lityce wewnętrznej Litwy i odpo­
wiedział na pytania posłów. W  dys-

Pkrwszym i drugim czyta- 
^-jprobowano ostateczny pro- 
g j f e  Sejmu Republiki Li-

ia? ° ^ rwszym i drugim czytaniuJtonrrLS — J ‘ u g u ii ra y ta m u

P"?Jekt ustawy Re­
danie^ ews*“ei »0  częściowej kusji głos zabrali następnie
p r ^  ?rlykułu 31 Ustawy o posłowie G.Kirkilas, L.Miićius,
!lcnuJLil?rstwac.*1. państwowych YLandsbergis, V.Liutikas, E.Bić-
^oiszsimii*5̂ * >ose* J.Bcr- kauskas, M.TTeinys, J.Żebrauskas,
ttaptoitw^doPlerwszeg°czyta- V.Petrauskas, Ń .G erm anas,

| 'akiej n ustaw)’ Republiki IJte- A .Buinevićius, K .Skrebys i 
-Jj^gupełnieniu artykułów G.Pavirżis.

Postanowiono projekt uchwały 
Sejmu Republiki Litewskiej „O  
uchwale Rady Najwyższej Republi­
ki L itewskiej „O  reorganizacji 
Państwowej Komisji do analizowa­
nia problemów Litwy Wschodniej”  
wpisać do programu obrad sesji i 
przystąpić do dyskusji.

Posłanka I.Śiauiienż zgłosiła 
projekt uchwały Sejmu Republiki 
Litewskiej „O  8 Marca —  Między­
narodowym Dniu Kobiet” . Wnio­
sek zaaprobowano.

Oświadczenia odczytali pos­
łowie A.Endriukaltis i J.Karosas.

Wydział analizy Informacji Sejmu 
RL-ELTA

h i

Nowa pożyczka EBRR dla Siłowni IgnalińskleJ
w  piątek Zgodnie z  umową, którą 10 lu - H

EncrmSS?3. Bezpieczeń- tego podpisał minister energetykiEner*etCiri r>czPieczen'  tego podpisał minister energetyia
S  wiad^fli Atomowej otrzy- Republiki Litewskiej Alglmantas
Sk Re|coZnofi<;* I I  Europejski Stasiukynas, dyrektor generalny Ig-

bew«^ru^ '  ! Rozwoju z nalińsklej Siłowni Atomowej WI-
atom°wego ktor Szewaldin oraz wiceprezydent 

^  Przeznaczyć Litewskiej E B R R  Thierry Baudon, Siłowni
33 min ecu na Ignalińskiej zostanie dostarczany i

J3 W t ; i ,S temu bezpieczeń- zmontowany sprzęt dla zapewnie-
Ii ^  ®łownl Atomo- nia bezpieczeństwa technicznego, 

r̂zczTRUI1*̂ atCm’ ^^esła- będzie umacniany system bezpie- 
ICJHELTa  Europejski czeństwa elektrowni. Oznacza to

kierownik tworzenie specjalnej sygnalizacji
Bezpieczeń- reaktorów, systemu przedwpoża-

f®* Atomowej Poyilas rowego, ochrony środowiska i in.
Za  realizację projektu ponosi

odpowiedzialność kierownictwo 
Siłowni Ignalińskiej, które powoła 
grupę realizacji tego projektu.

Środki wyasygnowania przez 
E B R R  przeznaczone zostaną 
również na finansowanie nabycia 
niezbędnego sprzętu, jego montaż, 
włącznie z  wynagrodzeniem za 
pracę grupy realizacji projektu i 
specjalistów. Projekt ma być zreali­
zowany wciągu dwóch lat

W  ubiegłym  roku E B R R  
przeznaczyło Litwie 38 min ecu 
pożyczki na rozwiązanie niemniej 
aktualnych dla kraju problemów 
energetyki atomowej.

A. Brazauskas udał się do Norwegii
-W ILNO , 11 lutego (ELTA> Pre­

zydent Republiki Litewskiej Algirdas 
Brazauskas udał się do Norwegii. 
Wspólnie z uczestniczącymi w Zimo­
wych Igrzyskach Olimpijskich przy­
wódcami wielu krajów obserwować 
będzie uroczystość otwarcia Olimpia­
dy, spotka się z kierownictwem Norwe­

gii oraz Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego.

W skład towarzyszącej A. Brazau- 
skasowi oficjalnej delegacji wchodzą je- 
go córka Audrone Usoniene i szef kan­
celarii prezydenta Andrius MeSkauskas.

Do Wilna A. Brazauskas powróci 
w poniedziałek wieczorem.

Litwa nie będzie nazywana 
„bliską zagranicą”

W IL N O  (E L T A ). W  piątek 
premier Litwy Adolfas Śieźevićius 
p rzy ją ł nadzw ycza jn ego  1 
pełnomocnego ambasadora Fede­
racji Rosyjskiej na Litwie Nikołaja 
Obertyszewa.

N . Obertyszew wyraził zatro­
skanie, że podczas konferencji pra­
sowej poświęconej udziałowi w 
M atowym  forum gospodarczym w 
Davos A . SlcieviHus oświadczył, że 
opóźniane są negocjacje w  sprawie 
klauzuli największego uprzywilejo­
wania w  handlu między obu kraja­
mi, realizowanie innych doku­
mentów, które zostały podpisane w 
listopadzie roku ubiegłego podczas 
wizyty na Litwie przewodniczącego 
Rady Ministrów Federacji Rosyj­
skiej W iktora Czernomyrdina.
Zdaniem ambasadora, miałby on 
dowiedzieć się o  tym nie z  prasy 
litewskiej, lecz od stosownych służb 
rządu Litwy.

Na prośbę A . 5leżevićiusa o  wy­
jaśnienie, dlaczego nie są realizo­
wane porozumienia w sprawie sto­
sunków handlowych Rosji i Litwy,
N . Obertyszew  powiedział, że 
główną przeszkodą są eta za tranzyt 
towarów rosyjskich z Rosji do ob­
wodu kaliningradzkiego, które po­
biera Litwa. Zdaniem N. Oberty­
szewa, w  tym przypadku nie mówi 
się o  tranzycie wojskowym, jed­
nakże i prezydent Litwy A. Brazau­
skas i kierownicy rządu litewskiego 
obiecywali, że takie cła zostaną 
zniesione, więc na podstawie tej 
obietnicy przygotowano między­
rządowe porozumienie w sprawie 
stosunków handlowo-gospodar-

Kronika
*  Prezydent Republiki Litewskiej 

swym dekretem mianował Anzelmasa 
Kat kusa zastępcą kontrolera państwo­
wego Republiki Litewskiej.

*  Prezydent nadał rangę pułkow­
nika naczelnikowi służby granicy pań­
stwowej Stanislovasowi Stancikasowi.

czych. A . ŚieieviCius i N. Oberty­
szew ustalili, że to nieporozumienie 
zostanie wyjaśnione w  najbliższym 
czasie.

Ambasadora Rosji interesował 
również los drogiego metalu— be­
rylu, który był przechowywany w 
Litewskim Banku Akcyjno-Irmo- 
wacyjnym i następnie skonfiskowa­
ny, jak też remont budynku posel­
stwa Federacji Rosyjskiej czasowo 
przekazanego na własność Rosji. 
Porozumiano się, że będzie on re­
montowany kosztem długów Litwy 
za gaż ziemny. Podczas spotkania 
naradzano się w  sprawie wymiany 
budynków ambasad Litwy i Rosji. . 
Dobiega końca przygotowanie do­
kumentów w  tej sprawie, prowadzi 
się rozm owy dotyczące parcel 
gruntowych ambasad i wielkości 
zajmowanej przez nie powierzchni.

Odpowiadając na pytanie A. 
5 leieviflusa, dotyczące oświad­
czenia ministra spraw zagranicz­
nych Federacji Rosyjskiej Andrleja 
Kozyriewa N. Obertyszew powie­
dział, że oświadczenie to nigdzie nie 
zostało opublikowane oficjalnie, 
natomiast relacjonując je  przedsta­
wiciele prasy słowa o  państwach 
bałtyckich wyjęli z  kontekstu 1 
zniekształcili myśl ministra. Rosja 
pozytywnie ocenia aktualne sto­
sunki wzajemne z  Litwą, zmienia 
swe stanowisko również wobec in­
nych krajów bałtyckich. W  najwyż­
szych kołach władz Rosji poro­
zumiano się, że w  oficjalnych 
dokumentach Rosji, dotyczących 
państw  bałtyckich n ie będą 
używane pojęcia „najbliższa zagra­
nica”.

Podczas spotkania wyrażono 
nadzieję, że jeszcze do końca lute­
go A. Sleżevićius zdoła spotkać się 
w Moskwie z W  Czernomyrdinem 
1 omówić kwestię tego, jak będą re­
alizowane porozumienia i inne do­
kumenty podpisane podczas wizyty 
W. Czernomyrdina na Litwie.

„Henryk Sienkiewicz i Trylogia’
Pod takim hasłem trwa konkurs, którego organizatorami są 

redakcja .Kurier Wileński', radio „Znad Wilii" oraz Katedra 
Filologii Polskiej Uniwersytetu Polskiego.

Przypominamy, ie  odpowiedzi należy nadsyłać do 15 lute­
go br. Warunki konkursu były podane w  „Kurierze* 6 stycznia 
br.

Na zwycięzców czekają atrakcyjne nagrody. Radzimy się 
pośpieszyć— szansa zdobycia nagrody jest wielka, a I ducho­
wego spotkania z Henrykiem Sienkiewiczem też nie można 
bagatelizować.

Czekamy.
 ___________________  Irrt.Mt
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Z  POLSKI
POLSKI BIZNES ZANIEPOKOJONY TREŚCIĄ 

HASEŁ MANIFESTACJI „SOLIDARNOŚCI”
Członkowie Polskiego Klubu Biznesu (PKB) są zaniepokojeni treścią 

haseł wypisanych na transparentach manifestacji zorganizowanej w War­
szawie 9 bm. przez Komisję Krajową NSZZ „Solidarność".

Hasła te nie sprzyjają stabilizacji polskiej gospodarki, spokojowi i roz­
wojowi przedsiębiorczości — powiedział Ryszard Konwerski prezes PKB. 
Manifestanci głosząc hasła o treści socjalistycznej, jakby zapomnieli o 
doświadczeniach ostatnich 40 lat w zakresie gospodarki — podkreślił. Jego 
zdaniem podniesienie poziomu życia w Polsce możliwe jest tylko poprzez 
rozsądną prywatyzację, rozwój przedsiębiorczości i podniesienie efektyw­
ności pracy w państwowych zakładach.

233 biznesmenów zrzeszonych w PKB pragnie, by po czterech latach 
demokratyzacji życia w kraju, któryś z kolejnych rządów wypracował w 
końcu długoterminową stabilną politykę gospodarczą. „Rządy nie mogą za 
swój największy sukces uważać jedynie jjcfiwalenie budżetu” —  zauważył 
Konwerski.

Jeszcze bardziej niepokoją pogłoski o karach dla przedsiębiorstw 
państwowych i prywatnych, które będą wypłacać wysokie wynagrodzenia. 
Konwerski zwrócił uwagę, że metoda nakazów i kar nie spełniła w 
społeczeństwie poważniejszej roli, poza wzniecaniem rozgoryczenia u tych, 
którzy chcą pracować w fifmach znajdujących się na terenie Polski. Istnieje 
więc uzasadniona obawa, że znaczna część wybitnych specjalistów będzie 
szukać zatrudnienia poza krajem.

Y  H. SUCHOCKA: SOJUSZU Z SLD I ROZŁAMU 
W UD NIE BĘDZIE

Hanna Suchocka wyklucza możliwość sojuszu Unii Demokratyczhej z 
SLD. „Bliżej nam jest raczej do tych ugrupowań na prawo”- stwierdziła 10 
bm. na konferencji prasowej w Krakowie. Dodała, iż nie zakłada, by w UD 
nastąpił na tym tle jakiś rozłam, choć „możliwe jest odejście z partii kilku jej 
działaczy".

Zdaniem Suchockiej, polska scena polityczna jest obecnie niejasna, UD 
zamierza więc przede wszystkim zająć się jej uporządkowaniem.

„TRYBUNA” —  O POLSKICH PARADOKSACH 
HISTORYCZNYCH

Autorowi piątkowych „Stu słów” Polska*94 jawi się jako kraj paradoksów, 
którym postkomunistyczny rząd pragnie nowoczesnego, prorynkowego 

budżetu państwa, odpowiadającego wymaganiom międzynarodowych ins­
tytucji finansowych, a „Solidarność”, poprzez swe żądania, wydaje się dążyć 
do powrotu komuny, nie bacząc że wstrzymanie podwyżek cen energii czy 
powszechne zwiększenie płac i wydatków państwa na cele socjalne może 
rozsadzić" budżet

Zaniepokojony tak nieprzewidzianym zwrotem historycznym Stanisław 
Ćwik za tradycyjny element polskiego krajobrazu polityczno-gospodarcze- 
go uważa domaganie się górników, w środku zimy, 50-procentowegowzros- 

zarobków. W wielkiej niewiadomej to przynajmniej, jest czymś trwałym i 
swojskim.

PREMIER PAWLAK ANULOW AŁ CARSKĄ DECYZJĘ 
Premier Waldemar Pawlak przywrócił prawa miejskie Bieżuniowi, 

leżącemu w woj. ciechanowskim. W 1869 r. praw tych pozbawił zasłużone 
miasto zaborca rosyjski do czego pretekstem stał się udział bieżunian w 
Powstaniu Styczniowym.

Razem z Bieżuniem założonym w 1406 r. prawa miejskie zaborca 
odebrał także wielu innym miastom Mazowsza.

UCZCZONO 54 ROCZNICĘ W YWÓZEK 
Z KRESÓW W SCHODNICH

W 54. rocznicę stalinowskich wywózek na Wschód. Polaków z Kresów 
Wschodnich 10 bm. pod Krzyżem Katyńskim na dziedzińcu kościoła pw 
Matki Boskiej Zwycięskiej na Kamionku w Warszawie łożono wiązanki 
kwiatów.

Inicjatorem uroczystości była redakcja „Tygodnika Solidarność", w 
której imieniu kwiaty złożył redaktor naczelny Andrzej L  Gelberg. Oddając 
hołd pamięci ofiar stalinowskich represji, wyraził nadzieję, iż „podjęte po raz 
pierwszy w wolnej Polsce obchody tej bolesnej rocznicy przypominającej 
zbrodnicze skutki zmowy Stalina z Hitlerem staną się narodową tradycją”.

EWA W ACHOWICZ O SW EJ PRACY
Sekretarz prasowy premiera, Ewa Wachowicz w rozmowie z dziennikar­

ką „Ołosu Wielkopolskiego” podzieliła się spostrzeżeniami ze swej pracy, a 
t^kże problemami, które jej ona przysparza. Tytuł piątkowej publikacji „GW” : 
,Zycie mnie zaskakuje”.

Premier myśli w sposób uporządkowany, to umysł ścisły, analityczny. 
Bardzo interesuje się komputerami. Jest konsekwentny i uparty. Dla niego 
pewne sprawy mają zdecydowany priorytet Ważniejsze dla niego jest na 
przykład to, co ma powiedzieć, niż jak mato powiedzieć. Przed telewizyjnym 
programem „Unia specjalna” uparłam się,'•aby premier wysłuchał kilku 
moich rad i sugestii. Zgodził się i do południa „ćwiczyliśmy”, by jak najlepiej 
wypadł na ekranie. Muszę powiedzieć, że szybko się uczy i przyjmuje uwagi 
pod swoim adresem. Byłam tym mile zaskoczona” — powiedziała sekretarz 
prasowy premiera.

„Odbieram 9.600.000 złotych wypłaty, Z tego muszę opłacić mieszkanie 
w Warszawie, a także w Krakowie, gdzie nadal studiuję technologię żyw­
ności na Akademii Rolniczej. Trudno ml z tej pensji kupić coś eleganckiego 
do ubrania. A przecież jako sekretarz prasowy szefa rządu powinnam się 
dobrze prezentować. Moje kreacje z czasów królowania jako Miss nie nadają 
się do mojej nowej roli. Teraz noszę spodnie i długie spódnice, gdyż chcę, 
by koncentrowano uwagę nie na moich kolanach, ale na tym, co mam do 
przekazania” — stwierdza Ewa Wachowicz.

W POZNANIU UFUNDOWANO BILET DLA 
GAPOWICZA —  REKORDZISTY

Gapowicz-rekordzista, którego za jazdę środkami komunikacji miejskiej 
bez ważnego biletu, 20 razy zatrzymywali w ubr. w Poznaniu kontrolerzy 
spółki „Konsol”, zajmującej się jako jedyna firma w stolicy Wielkopolski 
sprawdzaniem biletów u pasażerów, otrzymał w czwartek od jej dyrektora 
darmowy, kwartalny bilet na wszystkie linie autobusowe i tramwajowe w tym 
mieście.

„Celem tego niecodziennego prezentu jest chęć przekonania naszego 
niepoprawnego „recydywisty” o niewątpliwej przyjemności bezstresowej 
jazdy z ważnym biletem" — powiedział po jego wręczeniu dyrektor „Konso- 
lu" Ryszard Legenza.

Posiadacz darmowego biletu kwartalnego pracuje jako malarz w jednej 
z poznańskich firm.

BOŚNIA 1
N aruszenie  zaw ieszenia  

broni w Sarajew ie
Wojska serbskie, zagrożone ataka­

mi powietrznymi NATO, rozpoczęły w 
czwartek przekazywanie siłom pokojo­
wym ONZ swych pozycji wzdłuż linii 
frontu, z których w ciągu 22 miesięcy 
wojny domowej ostrzeliwali Sarajewo.

Jednakże rozejm, uzgodniony w 
ramach zawartego pod auspicjami 
O NZ porozumienia o wycofaniu się 
Serbów, został naruszony o godz. 2330 
w czwartek krótką strzelaniną z 
moździerzy i karabinów maszynowych 
w pobliżu centrum Sarajewa. Kilka po­
cisków moździerzowych spadło nieda­
leko cmentarza żydowskiego przy linii 
frontu w śródmieściu. Doszło następ­
nie do kilkuminutowej .intensywnej 
strzelaniny z karabinów maszynowych i 
z dział przeciwlotniczych. Istnieją nie 
potwierdzone informacje o ofiarach. 
Brak jednak bliższych szczegółów tego 
najpoważniejszego naruszenia kolejne­
go zawieszenia broni, które weszło w 
życie w czwartek w południe. Już kiedy 
zaczęło obowiązywać, z karabinów 
maszynowych zraniony został żołnierz 
bośniackiej armii rządowej.

Do 10-minutowej strzelaniny w 
centrum Sarajewa doszło po dniu nie­
mal całkowitego, spokoju w stolicy 
Bośni, kiedy oblegające miasto siły 
serbskie zezwoliły oddziałom ONZ- 
owskich „błękitnych hełmów” na roz­
poczęcie zajmowania sześciu pozycji 
frontowych wokół Sarajewa, w ramach 
realizacji planu znoszenia oblężenia 
stolicy Bośni.

Strzelanina, jaka wybuchła w 
czwartek tuż przed północą prowadzo­

na była głównie z pozycji frontowych 
przy moście Vrbanja, które podczas 
czwartkowej operacji nie zostały prze­
kazane siłom ONZ. W  rejonie tego 
mostu często dochodziło do 
gwałtownych starć.

NATO zagroziło zbombardowa­
niem pozycji ciężkiej artylerii serbskiej, 
jeśli w ciągu 10 dni nie zc&tanie ona 
usunięta na odległość 20 kilometrów 
od miasta. Jednakże w czwartek reak­
cje przywódców politycznych i 
dowódców wojskowych Serbów 
bośniackich w sprawie ultimatum 
NATO były sprzeczne.

Prezydent samozwańczej Serbskiej- 
Republiki Bośni Radovan Karadzić 
powiedział w Genewie, że działa artyle­
ryjskie zostaną wycofane i przekazane 
pod kontrolę ONZ. Jednakże szef szta­
bu armii Serbów bośniackich, gen. Ma- 
nojlo Milovańović stwierdził: „Wyco­
fanie artylerii nie wchodzi w rachubę. 
Serbowie nigdy nie akceptowali ultima­
tum i nie zaakceptują tego ostatniego”.

Mimo tych sprzecznych sygnałów z 
obozu serbskiego, wojska Serbów roz­
poczęły likwidowanie oblężenia, wpusz­
czając „błękitne hełmy” na sześć po­
zycji frontowych wokół Sarajewa. 
Dowódca sił ONZ w Bośni, gen. Mi- 
chael Rose wysłał oddziały francuskie 
na pozycje frontowe, by kontrolowały 
sytuację. Do zadania tego skierowano 

r sześć oddziałów, z których każdy liczy 
40 ludzi. Mają oni do dyspozycji pojaz­
dy opancerzone, uzbrojone w działka 
90-milimetrowe.

Rosja nie będzie usiłowała 
blokować działań N A TO  w Bośni
Ambasador Rosji przy. O N Z  

oświadczył że zaproponuje przejęcie 
przez Narody Zjednoczone kontroli 
nad Sarajewem, ale —  jak powiedział 
—  Rosja nie będzie próbowała bloko­
wać ewentualnych ataków lotniczych 
podjętych przez siły powietrzne NATO 
przeciwko serbskiej milicji w Bośni.

„Kto powiedział, że my coś pow­
strzymujemy?” —  powiedział dzienni­
karzom amb. Rosji Juli Woroncow 
przed posiedzeniem Rady. Bezpie­
czeństwa, które obraduje za „zamknię­
tymi drzwiami” .

Moskiewski rząd, który kwestiono­
wał użycie siły przeciwko artyleryjskim 
pozycjom bośniackich Serbów wokół 
Sarajewa, zażądał w czwartek zwołania 
w trybie pilnym zebrania Rady Bez­
pieczeństwa, aby dać wyraz swym zast­
rzeżeniom. Pisemna petycja Woronco- 
wa w tej sprawie, skierowana do Rady 
Bezpieczeństwa, mówi jednak tylko o 
„praktycznych krokach na rzecz detai- 
litaryzacji Sarajewa i wprowadzenia 
ONZ-owskiej .administracji” . Nie 
mówi nic o powstrzymani* ataków lot- 
niczych.

ESTONIA

Parlament potępił imperialistyczne 
tendencje w rosyjskiej polityce

Parlament Estonii przyjął w 
czwartek oświadczenie potępiające 
„pogłębiające się imperialistyczne 
tendencje w polityce zagranicznej 
Rosji” .

W.dokumencie stwierdzono, że 
minister spr&w zagranicznych Rosji 
Andriej Kozyriew konsekwentnie usp­
rawiedliwia przebywanie wojsk rosyj­

skich na teiytorium Estonii. Rosyjscy 
żołnierze przebywają na estońskim te­
rytorium wbrew woli narodu Estonii — 
oświadczyli parlamentarzyści.

Estońscy deputowani uważają, że 
wymierzone przeciw ich krajowi wystą­
pienia rosyjskich polityków są sprzecz­
ne z Kartą ONZ i Aktem Końcowym 
KBWE.

m S J A

Gajdar rozpoczął 
tworzenie nowej partii

Były pierwszy w iceprem ier 
Róśji Jegor Gajdar rozpoczął kon­
sultacje z „różnymi osobistościami” 
w celu stworzenia nowej partii re­
formatorskiej —  pisze dziennik 
„Siewodnia” .

Gajdar, który ma być przewodni­
czącym nowego ugrupowania, rozma­
wiał już z odpowiedzialnym za prywaty- 
zację wicepremierem Anatolijem 
Czubajsem, wdową po Andrieju Sacha-

rowie Eleną Bonner, rzecznikiem praw 
człowieka Siergiejem Kowalowem, a 
także z publicystą Jurijem Czemiczen- 
ką i ludźmi ze świata filmu.

Sekretarz prasowy prezydenta Bo­
rysa Jelcyna Wiaczesław Kostikow po­
wiedział agencji Interfax, że dobrze 
zorganizowane ugrupowanie demokra­
tyczne jest niezbędnym warunkiem 
rozwoju demokracji i realizacji reform 
w Rosji.

Z E WSZ Ąg

Polski Żyd I  
reprezentantemI 
w Watykanie

Ambasador SzmU| 1 
pierwszy przedstawiciel ,d,» 
ny Izraela przy -
złożył w czwartek Baty uw S jH  
jące na ręce paplaj, S*jH 
62-letnl Hadaa B H i Burodził ,1,^
Resistenciaw Argentynie „
żydowskich «migrantóy,iP(̂ *

Zeznania świadków, 
sprawie Jacksona

Ława przysięgłych jlffl 1 8  
wego w Santa Barbara (K a l i  
kontynuował* w czwartek 
chania w sprawie 
adresem słynnego piosenkami 
chaela Jacksona zarzutów o w L , 
ne molestowanie T'

Przez dwie godziny składy 
czwartek zeznania Norma Stało*, 
która prowadziła niegdyś ranczo 
Jacksona w okręgu Santa Baiba*, 
177 kilometrów naipółnocny zachód 
od Los Angeles. Źródła poinformo­
wane twierdzą, że jej zeznania mog. 
mieć kluczowe znaczenie.

Zeznania przed lawą przysię- 
głych składane są za zamkniętymi 
drzwiami i nic nie wiadomo o ich 
przebiegu. Mają one być teraz odio- 
czone na dwa tygodnie. Po ich wzno­
wieniu przewiduje się przesłuchanie 
jeszcze ponad 10 świadków.

Staikos podobno wolała udać 
do rodzinnej Grecji niż składać zaz­
nania policji, kiedy w sierpniu ub. 
roku rozpoczęło się dochodzenie w 
sprawie zarzutów chłopca, że był on 
molestowany przez 35-letniego pio­
senkarza Greczynka później wróciła 
do USA, gdy pod groźbą kary otrzy­
mała wezwanie do sądu w celu 
złożenia zeznań.

Gorbaczow na sprzedaż
Widzowie amerykańskiej statf 

telewizyjnej QVC mogą kupować po 
399 dolarów sztuka250zdjęć byfego 
prezydenta ZSRR Michaiła Gorbe- 
czowa w chwili dekorowania tjo w 
Białym Domu Medalem Wolności -  
pisze w piątek agencja AP.

Ą Oprócz tego do kupionia jestS25 
egzemplarzy-trzech wydań tygodni­
ka „Time", gdzie na okładce widniej* 
twarz Gorbaczowa. Cena jednego 
egzemplarza — 499 dolarów. Zd* 
niem firmy Score Board Inc., $ 
połowy tych pamiątsk już sprzedano 
W najbliższym czasie firma chce o* 
cię na rynek setki piłek 
wychz podpisem byłego radziec#* 
go prezydenta.

AP pisze, że Gorbaczownje^ 
taje osobiście żadnych 
swe fotografie i swój autograf.
kie sumy są przekazywane do
dacji Gorbaczowa, działającej 
rzecz pokoju na świacie.

Lord w kolejce po 
zasiłek dla bezrof*

. , .ja n l ^
Brytyjski lord wpisał || - 

bezrobotnych pobierający*"'  ̂̂  
kiedy rezygnował ze sten0* " "  _ 
nlstra po samobójstw® ,uioua pw j- i
podał piątkowy dziennik.

Dziennik pisze, 
hness, były ministerhness, były minister ^
biera tygodniowo 
65 dolarów) zasiłku, 
nie bez grosza po sw®J

Lord podał się do 
riiu, gdy załamań* ]®9° 
żona zastrzeliła się.

„Nie różni się on 
nie ma pracy I przeży** jSKp* 
le" —  cytuje dziennik P 
lorda Caithnessa.
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Kalejdoskop aktualności
Tjpedytacja nowego attache wojskowego Wielkiej Brytanii

mj tych dniach w Ministerstwie Ochrony Kraju akredytowany został nowy 
h Wielkiej Brytanii pułkownik lejtnant Janis Kazodns.

*n!rodził się w 1951 rM stopień wojskowy uzyskał w 1991 r. Pułkownik lejtnant 
Kazocins będzie rezydować w Rydze i zostanie akredytowany na Łotwie i 

,̂nlS - Zastąpi on Davida Johna Holidaya, którego rezydencja była w Londynie, 
attache wojskowy zna języki łotewski, angielski i niemiecki. Uczestniczył 
w Zatoce Perskiej, ma różne odznaczenia.

Rodzinie kowieńskiej —
Izraelskie medale za uratowanie życia

Izraelskie medale „Sprawiedliwy dla narodów świata” w czwartek przyznano 
• tańcom Kowna Onie i Aldonie Jakiene oraz Leopoldasowi Jonasowi Jaka - 

m . /pośmiertnie). Wręczylije przybyła z Rygi do Kowna ambasador Izraela na 
^wabałtyckieTowa Hercl i konsul Jeuda Ben-Ami. Takie zaszczytne nagrody 
P8. j^ęja przeznacza tym, którzy w latach wojny ratowali przed zagładą osoby
„̂ rodowościżydowskiej. . 1  S P i B B i

Przewodniczący Kowieńskiej Wspólnoty Żydowskiej Josif Kac powiedział, ze 
tiuii medalami rząd Izraela uhonorował już 20 mieszkańców Kowna. Na Litwie 

łącznie medale te wręczono blisko 150 osobom, a w Europie —  dla 10 tysięcy.

Uwaga: duszą się ryby
Pny zmiennej tegorocznej pogodzie zimowej w bardziej płytkich jeziorach 

goęjy dusić się iyby. -- ' , ' . _
Specjaliści proszą, aby na tę niebezpieczną sytuację zwróciły uwagę samo­

sądy, dzierżawcy zbiorników wodnych i społeczeństwo. Należy sprawdzać 
zawartość tlenu w wodzie, robić przeręble, oczyszczać lód ze śniegu, pompować 
powietrze pod lód. Jeśli nie ma możliwości dopomóc w ten sposób duszącym się 
lybom, to po uzgodnieniu ze specjalistami ochrony przyrody należy je  przenieść 
do innych zbiorników wodnych.

Jednocześnie zaznacza  się, że zauważono przypadki, gdy nieuczciwi ludzie 
korzystając z sytuacji zajmują się kłusownictwem i nawet w najprostszy sposób 
bwią wypływające na powierzchnię wody ryby rękami i czerpakami. O takim 
niszczeniu bogactw  przyrody można poinformować rejonowe lub miejskie inspe­
kcje ochrony środow iska.

W raziezatiw ażenia na jeziorach lub innych zbiornikach wodnych, że się duszą 
roby, prosimy ja k  n a jszybcie j poinformować specjalistów agencji regulacji i hodow­
li ryb Departamentu Ochrony Przyrody (tel. 35-37-86).

Prywatne firmy i państwowe lasy
Zamknięta spółka  akcyjna „Lifore” oraz wspólne przedsiębiorstwo szwedzko- 

Oiewskie „G irin is”  tan ie j kupując i drożej sprzedając niż struktury państwowe za 
granicą nabyte w  leśnictwach naszego kraju drewno, otrzymują wielkie zyski.

Taki h ande l f i r m y  prywatne uprawiają bezkolizyjnie dlatego, że ich 
założycielami i  patronam i są  odpowiedzialni pracownicy Ministerstwa Leśnictwa 
Litwy, w  tym rów n ież sam  minister gospodarki leśnej Litwy Gintautas Kovalćikas. 
Jedynie w  czterech leśnictwach Żmudzi dzięki tańszemu zakupowi drewna „Lifo- 
re* zarobiła ok o ło  220 tys. koron szwedzkich. Jeszcze większe zyski miała ze 
sprzedaży drewna za  g ran icą . (Z  konferencji prasowej kontrolera państwowego V. 
KuDdrotasa).

Nagrody przedstawicielom sztuki amatorskie]
W czwartek w  Ministerstwie Kultury i Oświaty wręczono nagrody 1993 r. za 

pracą twórczą w  amatorskich zespołach artystycznych. Rokrocznie nagrody przy­
znaje się najlepszym kierownikom amatorskich zespołów artystycznych, autorom 
rowych kompozycji muzycznych i choreograficznych, dramaturgom, twórcom 
ludowym,

Tegoroczną nagrodę Borysa Dauguvietisa przyznano dramaturgowi GraŻinie 
k̂rcekaite, reżyserom Antanasowi Markuckisowi i Laimute Pacevićiene.

Nagrody im. Pauliusa Galaune otrzymali twórcy ludowi Vanda Giedryte i 
Ginutis Dudaitis. Za choreografię — Aldonie Maseniene, Jolancie Teneliene, 
Gintarasowi Grinkevićiusowi, Zicie Rinkuviene.

Nagrody im . Stasysa Śimkusa przypadły kierownikom chórów kameralnych 
idasowi Śumskisowi i V a c lo v a s o w i Augustinasowi, kierowniczce artystycznej 

woni dziecięcego Litewskiego Radia i Telewizji Reginie Maleckaite oraz kierow- 
artystycznemu „Aidiji” Romuald asowi Gra2inisowi. Vilimas Malinauskas 

1 - Cicinskiene otrzymali nagrody Jonasa Śvedasa.

Przygotowania do święta pieśni Litwinów świata
^Ministerstwie Kultury i Oświaty odbyła się narada poświęcona zorganizo- 

"■uswiąta pieśni Litwinów świata.
mster kultury i oświaty Dainius Trinkunas zapoznał z projektami 

1 0 tej imprezy Litwinów zagranicznych. Ten zlot poświęcony będzie 
pierwszego święta pieśni.

Wyprawa narciarska z Czukotki na Alaskę 
wystartowała z lotniska wileńskiego

Won I
Aji-i. rejsem „L»etuvos Avialinijos” do Moskwy swą wielką podróż przez 
^zortm^* rozP°csęU dwaj podróżnicy Vladas Yitkauskas i Julius Gudavićius.
^cieić przesied,i na samolot, który w ciągu kilkunastu godzin miał ich 
P̂ iedziaiĴ 2 00116 wybrzeże Rosji do Anadyru. Z  tego punktu w 
^^~«*bywa rejsowy samolot do jeszcze bardziej zapomnianej przez Boga 
UeżoJi:! 0Z0slâ e 100 km do najbardziej odległego osiedla azjatyckiego Uelen

i 

\

1 P^^zkodzić w czas wyruszyć na lodową pustynię.

un ao najbardziej odległego osieoia azjaiyciaego ucien 
tnego J^^ 'e,7ają pokonać przy pomocy śmigłowca wopistów, a może jakiegoś
{rjoion.~~?a lransP°rtu — słowem według możliwości. Na ogół zaś służba 
^  baśnie °  pewn̂ c  ̂wcze^niejszych porozumień?

Nowy naczelny w  „Lletuvos a id as ’

rê a*clora naczelnego „Lietuvos aidas” i przewodniczącego 
8P^ki akcyjnej został odwołany Saulius Stoma. Nowym prze- 

* 8P^ki i redaktorem „Lietuvos aidas” jest od piątku Saulius
1(*Tilccvî 'cdział Prawni  ̂dziennika i przewodniczący rady nadzorczej Algis

Ą, ’ jest również redaktorem tygodnika „Śiaures Atenai". 
f̂ jny J^ćius powiedział również, że na posiedzeniu zarządu ZSA „został 
r *1 ̂ rT 2anikni,itei W Ę  akcyjnej „Lietuvos aidas” i powołany nowy w 
^gaze członltów: S. Saltenis, L. Sabutis, L. Gedeikis i B. B.utkevićiene. 

W  1̂®ówił podania przyczyn tych zmian.

51 ̂ ni
* *  *** mocy uchwały rady nadzorczej.

Wokół retransmisji TVP Telewizja Polska —  
dla ... m arków  i bezrobotnych?

ponoszą, że S. Stoma ze stanowiska przewodniczącego zarządu

I Podstawie doniesień agencji Informacyjnych,
int własnych przygotowała Krystyna ADAMOW ICZ

Informowaliśmy już naszych Czy* 
tętników, ie w czwartek na negotjacje 
z Telewizją Bałtycką przybyli z War­
szawy przedstawiciele TYP. Byli to — 
dyrektor biura handlu i współpracy z 
zagranicą Telewizji Polskiej Sw\- Jerzy 
Romański oraz dyrektor TV Polonia 
Janusz Pichlak. Tematem negocjacji 
był podział czasu antenowego między 
Bałtycką TV i TVP. Negocjacje nie od* 
niosły pożądanego skutku i o tym nasi 
Czytelnicy już wiedzą, lecz chcieliby 
zapewne też wiedzieć, dlaczego strony 
nie potrafiły się dogadać 1 jaki to 
będzie miało wpływ na dalsze losy Te­
lewizji Polskiej na naszych ekranach? 
M ieliśm y okazję odpowiedzi na 
powyższe pytania uzyskać z pierwszej 
ręki, gdyż po zakończonych negocja­
cjach panowie reprezentąjący stronę 
polską zgodzili się odpowiedzieć na 
pytania dziennikarzy.

Rozmowy z litewską stroną są nie­
zmiernie trudne —  powiedział dyre­
ktor Romański.— W  trakcie gry zmie­
niają się reguły, o czym nie jesteśmy 
informowani. Nie otrzymujemy odpo­
wiedzi na nasze listy. Przyjeżdżamy tu i 
okazuje się, że nie możemy podpisać 
umowy z Wileńskim Ośrodkiem Radia 
i Telewizji, o czym dowiedzieliśmy się z 
ust jego szefa pana Ju£kaitisa, ponie­
waż w międzyczasie Zarząd Litewskie­
go Radia i Telewizji przydzielił kon­
cesję na 38 kanał Bałtyckiej TV, nie 
uprzedzając nas o tym. Z  tego wynika­
łoby, że jedynym gospodarzem tego 
kanału jest obecnie Telewizja Bałtycka. 
Zaś Telewizja Polska ma zagwaranto­
wane na tym kanale 45 godzin, ale nie 
jest powiedziane, jakie to mają być go­
dziny —  ranne, popołudniowe, czy też 
te cieszące się największą oglądalnoś­
cią? Przez cały dzisiejszy dzień stara­
liśmy się dojść do porozumienia z sze­
fami Telewizji Bałtyckiej. Przyjecha­
liśmy z konkretną proporcją. Zeby nie 
wchodzić sobie w drogę w ciągu dnia, 
zaproponowaliśmy Telewizji Bałtyc­
kiej następujący układ: TV Polonia 
będzie nadawała swój program przez 
3 dni w tygodniu, ale od rana i przez 
cały dzień. Propomąjemy poniedzia­
łek, środę i sobotę lub wtorek, czwar­
tek i sobotę. Wydawało nam się, że jest 
to rozwiązanie idealne.

Polska strona uważa, że podział 
czasu antenowego według dni jest bar­
dzo dobrym pomysłem. Po pierwsze: 
przynajmniej przez 3 dni w tygodniu 
będziemy mieli zagwarantowane spo­
kojne oglądanie Polskiej Telewizji. Po 
drugie: przy podziale na dni można wy­
kroczyć poza ramy 45 godzin, które 
nam wyznaczono, może to być 50 i 
ponad 50 godzin. Podział na dni zapew-

Oświadczenie 
frakcji DPPL
E LTA  otrzymała oświadczenie 

frakcji DPPL, złożone w związku z tym, 
że przyjęcie w Sejmie R L  tymczasowej 
ustawy Republiki Litewskiej o deklaro­
waniu majątku i dochodów funkcjona­
riuszy I pracowników państwowych 
Oraz decyzja prezydenta o zwrocie tej 
ustawy Sejmowi do powtórnego rozpa­
trzenia, wzbudziła sporo spekulacji po­
litycznych oraz nieuzasadnionych 
oskarżeń.

Frakcja DPPL uważa, że „należy w 
Sejmie niezwłocznie przystąpić do roz­
patrzenia i na sesji wiosennej podjąć 
ustawę o deklarowaniu dochodów 
wszystkich stałych mieszkańców Litwy 
niezależnie od stanu społecznego. 
Ustawa ta ma być związana z ustale­
niem podatku za posiadany majątek jak 
też otrzymany dochód i winna wejść w 
życie 1 stycznia 1995 r.”.

Wszyscy członkowie frakcji DPPL 
w Sejmie Republiki Litewskiej zobo­
wiązują się samodzielnie deklarować 
swój majątek i dochody zgodnie z przy­
jętą ustawą o deklarowaniu dochodów 
i majątku wszystkich stałych mieszkań­
ców Litwy od 1 stycznia 1994 r. głosi 
oświadczenie.

Frakcja DPPL wzywa wszystkich 
posłów na Sejm (zwłaszcza opozycję) 
jak również członków rządu do popar­
cia inicjatywy oraz samodzielnego de­
klarowania swego majątku i dochodów 
począwszy od 1 stycznia 1994 r.

ni Telewizji Polskiej stabilność i bez­
pieczeństwo w tym wymuszonym sąsie­
dztwie z Telewizją Bałtycką. Oprócz te­
go TVP oferuje Bałtyckiej TV codzien­
nie: Teleexpress, Wiadomości i Pano­
ramę. Z  kolei przy podziale na bloki 
polska strona obawia się (r sądząc z 
dotychczasowej sytuacji —  słusznie), 
że nie uda się zachować porządku, są 
też małe szanse na kontrolowanie sytu­
acji przez Polskę, stąd będą prowadzo­
ne boje o każdą godzinę. Wyniknie więc 
sytuacja rodząca konflikty.

Zdawałoby się, że propozycja strony 
polskiej jest logiczna i uczciwa, jednak 
nie zadowala ona drugiej strony. Telewi­
zja Bałtycka żąda dla siebie codziennie 
czasu antenowego od 18.15 do22.00, zaś 
godziny 14.00— 18.15 i od22.00wieczo­
rem zostawia dla Telewizji Polskiej. 
Krótko mówiąc, Telewizja Bałtycka 
ubiega się o najlepszy czas antenowy i 
podział TVP na bloki. Wiadomości i 
Panoramę Bałtycka Telewizja zgadza 
się natomiast nagrywać i prezentować 
w wyznaczonym dla nas czasie.

—  Jako dyrektor TV  Polonia, nie 
mogę się na to zgodzić — oświadczył 
dyrektor Pichlak, —  bo to już będzie 
swego rodzaju redagowanie naszego 
programu. Możemy się zgodzić na blo­
ki, jeżeli będzie zachowana pełna jego 
integralność, jego logiczny układ. No, i 
przede wszystkim nie możemy mówić o 
blokach w sytuacji, gdy druga strona 
chce zabrać najlepszy czas antenowy.

—  W świetle uchwały nr 12 Za­
rządu LTR z dnia 3 grudnia 1993 roku 
jesteśmy z Telewizją Bałtycką równo­
prawnymi użytkownikami 38 kanału 
—  przypominają reprezentanci pol­
skiej strony. Zgodnie z tą uchwałą 
chcieliby załatwić całą sprawę po part­
nerska, lecz czy wobec powyższych 
faktów można mówić o partnerstwie?

Tym niemniej, goście z Polski 
próbują zachować optymizm. Oświad­
czyli, że negocjacje z Telewiają Bałtycką 
nie zostały przerwane, a jedynie odro* 
czone. W  ciągu nąjbliźszego tygodnia 
dyrekcja Bałtyckiej TV ma prze­
analizować propozycję polskiej strony, 
ewentualnie zaproponować jaidś nowy 
wariant do przyjęcia dla obu stron. Je­
żeli po upływie tego czasu stronom nie 
uda się osiągnąć porozumienia i pod­
pisać umowy, wówczas decyzję będzie 
musiał poctyąć ktoś trzeci — czyli Za­
rząd Litewskiego Radia 1 TelewtyL I 
będzie to decyzja nieodwołalna. Wi­
dzowie TVP umęczeni i rozdrażnieni 
coraz bezwzględniejszym panoszeniem 
się Bałtyckiej Telewizji na kanale, któ­
rego nie jest ona jedynym użytkowni­
kiem, z niecierpliwością czekają na ja­
kikolwiek, byle sprawiedliwy, werdykt 

Lucyna DOWDO
NA ZDJĘCIU: od lew^J— Janusz 

Pichlak oraz Jerzy Romański podczas 
rozmów.

Fot. Tadeusz Ważnłewicz

Handlowcy idą na ustępstwa
Od 10 do 12 lutego trocki dom 

towarowy „Skaistis” otworzył wystawę - 
sprzedaż obuwia damskiego i dziecię­
cego „Vilniaus Viktorija”. Firma 
sprzedaje tu taniej niż w swoich skle­
pach firmowych.

„Skaistis" również poszedł- na 
ustępstwa —  dwukrotnie, do 10 proc.

obniżył swą marżę handlową. W ciągu 
tych trzech dni trwa sprawdzian ubo­
giej sakiewki klienta. Jednocześnie 
handlowcy rozstrzygają kwestię —  co 
jest wygodniejsze: obniżyć cenę i 
zwiększyć obrót, czy magazynować nie 
sprzedane obuwie?

Jerzy SOBUS

Dziś w bankach litewskich

dolar
amerykański

marka
niemiecka

rubel rosyjski 
(za 100)

KURS WALUT skup | sprzedaż skup Jsprzedaż skup spnedaż

„Lltimpex bankas” 3,87 3,93 2^0 2,27 0,22 0,25

„Vilnlaus bankas” 3,87 3,92 2,20 2,26 0,16 0,30

„Aurabankas” 3,87 3,92 2J2 2,26 0,15 0,26

„Senamlesćio
bankas” 3,87 3,93 2,21 2^7 0,20 0,25

„Lletuvos verslas” 3,88 3,93 2,19 2,26 0,20 0,40

„Lietuvos akcinłs 
inovacinis bankas" 3,87 3,92 2^1 ■■'%26 -  W  .

„Ilermis” 3,88 3,91 2,21 2,24 0,22 0,24

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
skup | sprzedaż

Frank francusld 3613 3761

Marka niemiecka 12272 12772

Dolar amerykański 21607 22489

Funt brytyjski 31534 . 32822

Frank szwajcarski 14565 15159



Echa naszych publikacji
Co się dzieje 
w domu kultury?

 |Nie tak dawno niespodziewanie
I zostałem zaproszony na swego rodzaju 
I konferencję prasową, jak się później 
okazało, zorganizowaną specjalnie dla 
■Kuriera Wileńskiego”. Powodem, dla 
I którego ją zwołano była publikacja w 
naszym dzienniku pL „Dom kultury czy 
pijacka speluna” („K . W. — 
|l3.01.94). W związku z tym, źe w tej 
Ipublikacji „mieszkańcy wsi” wypowia­
dają pretensje pod adresem władz rejo­
nowych i gminnych, na spotkanie za­
prosiły mnie kierowniczka działu 
cultuiy rej. solecznickiego Zofia Gria-, 

znowa i starosta jaszuńskiej gminy Da­
nuta Wasilewska. Obie panie oświad­
czyły stanowczo, iż nie ma w jaszuńskięj . 
gminie domu kultury, któremu?:-% 
odpowiadał opis w wyżej wymienionej. ; 
publikacji. Na dowód swoich słów pa­
nie zaproponowały mi w dowolnym wy­
branym przez siebie czasie odwiedzić 
dwa działające w tej gminie kluby.

Postanowiłem nie zwlekać i jeszcze 
tego samego wieczoru odwiedzić w ja- 
szuriskiej gminie miejsca, gdzie bawi się 
młodzież.

Dobrze oświetloną ulicą podjecha­
liśmy do klubu w Rudnikach. W  sali w 
takt muzyki' mrugają kolorowe świa­
tełka, młodzież dopiero zbiera się na 
dyskotekę. Nie widzę pijanych. Podłoga, 

której już krąży kilka odważniejszych 
par, jest bez zarzutu —  równa i mocna.

W sali jest ciepło i przytulnie. Za sceną 
mieści się malutki, ale czysty i zadbany 
pokoik —  i to już wszystkie pomiesz­
czenia tego domu kultury. Jego kierow­
niczka Maria Jermak i organizatorka 
Krystyna Szyszkowska, które pracują 
tu już 14 lat, rzecz jasna narzekają na 
ciasnotę, ale nie zaniedbują tego, co 
mają. Latem w klubie dokonano re­
montu — zmieniono podłogi i wstawio­
no dwa piece. Oprócz wyasygnowanych 
przez władze rejonowe środków zużyto 
na ten remont połowę z 920 litów, które 
klub zarobił właśnie na dyskotekach 
(bilet na dyskotekę kosztuje 1 Lt).

Pani Zofia Griaznowa powiedziała 
ngL żę właśnie w tym klubie odrodzono 
tradycję obchodzenia wspólnie „Andrze- 
jck”, zapustów i innych ludowych zabaw i 
świąt. A  w dniach powszednich młodzież 
gra tu w tenisa stołowego,odbywają się 
próby znanego w rejonie zespołu.

Zatrzymałem grupę młodych 
chłopców, którzy przyszli na dyskotekę, 
by ich zapytać, czy mają jakieś zastrze­
żenia co do działalności ich klubu. 
Zgodnym chórem odrzekli, że nie. 
Swoją drogą ani pani Maria, ani pani 
Krystyna również nie narzekają na rud­
nicką młodzież.

— My również stąd pochodzimy— 
mówią —  tu wyrosłyśmy, tu wychowa­
łyśmy swoje dzieci, tu doczekałyśmy 
wnuków, które już chodzą na dyskote­

ki. Czyżbyśmy spijały własnych wnu­
ków?..

Wyszynk alkoholu jest niedozwo­
lony nie tylko w klubie. Pani Zofia 
Griaznowa powiedziała mi, że niedaw- 
nio rejonowe władze nie wydały zezwo­
lenia na otwarcie kiosku obok klubu, a 
powodem takiej decyzji władz był właś­
nie fakt, że w kiosku zamierzano han­
dlować napojami alkoholowymi. Po 
uzyskaniu tej informacji zasięgnąłem 
jeszcze opinii inspektorki ds. nieletnich 
solecznickiej policji Niny Timofieje- 
wej. Młodzież z Rudnik, powiedziała 
ona, jest spokojna i trzeźwa.

Postanowiliśmy dłużej nie przesz­
kadzać rudnickiej młodzieży w zabawie 
i udaliśmy się z  kolei do domu kultury 
w Jaszunach. Tu nieco przygnębiające 
wrażenie wywarł na nas chłód panujący 
w sali. Młodzież tańczy w kurtkach. W 
klubie nie ma żadnych instalacji 
ogrzewczych. W  czasach bardziej przy­
chylnych dla wiejskiej kultury mówiło 
się nierazo budowie w Jaszunach klubu 
z prawdziwego zdarzenia. Teraz nie ma 
co o tym marzyć. Trzeba być realistami 
i pomyśleć o lepszym wyposażeniu tego 
klubu, który jest.

W  drodze powrotnej, już grubo po 
północy, zajrzeliśmy jeszcze na dysko­
tekę w Solecznikach. Młodzieży dużo, 
zabawa dopiero się rozkręca, a wśród 
tańczących nie widzimy pijanych. A  
przecież w piwnicy solecznickiego do­
mu kultury mieści się bar, w którym 
można się uraczyć nie tylko piwem.

A  może niesłusznie coraz częściej 
mówimy o naszej młodzieży, że jest lek­
komyślna i beznadziejna?

Piotr RYNGIEWICZ
m. Soleczniki

Bąiwidzom potrzebna jest pomoc

O mleczarni, dentystce i autobusie
Kochana Redakcjo. Zawsze pre­

numeruję „Magazyn Wileński” i „Ku­
rier Wileński” z doręczaniem do domu. 
Dostarcza nam prasę Edyta Klijewska 
Bujwidz, młoda i życzliwa listonoszka. 

Czekamy i lubimy ją za to, że nas od­
wiedza. Skrzynki pocztowe dla ludzi na 

są bardzo niewygodne. Przed wojną 
za mojej młodości — listonosz też 

roznosił prasę do każdej chaty. Jest to 
więc również sentymentalne.

Dziękuję Redakcji za napisanie w 
gazecie/dnia 23.XII.1993r. o mleczar- 

Pomogło to i już w pierwszych 
dniach stycznia zapłacono nam za mle­
ko dostarczone w grudniu. Mnie ludzie 
dziękują, że napisałam o tym. A  ja dzię­
kuję Redakcji za opublikowanie tamtej 
informacji.

Dziś dzielę się innymi kłopotami. 
Bujwidzach od pewnego czasu nie

ma dentysty. Przedtem przyjeżdżała do 
nas bardzo dobra dentystka, ale jest na 
urlopie macierzyńskim. Byliśmy pewni, 
źe ta pani do nas powróci. Za leczenie 
chętnie byśmy płacili, bo lekarstwa są 
drogie. Przecież nawet za czasów so­
wieckich była w Wilnie też płatna klini­
ka. W  Bujwidzach gabinet dentystycz­
ny znajduje się w szkole. Dzieci miały 
wygodę, a przy tym też ludzie starsi, 
którym naprawdę trudno jest dojechać 
do Niemenczyna, gdzie poza tym są 
duże kolejki.

W  Bujwidzach mamy kościół. Jest 
piękny, nowy, odbudowany w czasach 
jeszcze bardzo trudnych, jak to pod­
kreślił redaktor Wojciech Piotrowicz w 
„Rozmowach Wileńskich” . Ale nie 
możemy dojechać na sumę, bo w 
niedzielę nie wszystkie autobusy kur­
sują. I nie ma akurat tego, który w dzień

powszedni wyjeżdża z Wilna o 11. Pro­
simy kochaną Redakcję wstawić się za 
nas i poprosić od nas o jeden dodatko­
wy autobus w niedzielę o godz. 11 z 
Wilna. Tak jak to było do niedawna. 
Gdyby ksiądz Marcin Stonis mieszkał 
na miejscu, w Bujwidzach, to mogli­
byśmy pojechać do kościoła chociaż w 
dzień powszedni. Ale ksiądz mieszka w 
Balingródku. To niby nie opodal, gdyby 
był most przez Wilię. Ale mostu nie ma, 
więc ksiądz nieraz z narażeniem włas­
nego życia przechodzi przez zamar­
zniętą rzekę na nasz brzeg. A  jeśli to 
jest niemożliwe, jedzie drogą okrężną: 
Balingródek, Podbrodzie, Niemen- 
czyn, Bujwidze. Na taką podróż może 
sobie pozwolić tylko w niedzielę, kiedy 
my, z kolei, nie mamy czym dojechać.

Zenobia SIENKIEWICZ 
wieś Symonówka koło Bujwidz

Jestem wzruszony
Jestem emerytem, mam 86 lat, sa­

motny. Dziennik Wasz czytam od 1 li- 
11953 roku. Zawsze znajdowałem w 

nim dla siebie sporo ciekawych publi­
kacji, szczególnie od 1991 roku. Pre­
numerowałem „Kurier’* do 1994 roku.

rok bieżący nie byłem w stanie go 
zaprenumerować, gdyż cena jest dla 
mnie za wysoka, z mojej skromnej eme­
rytury nie byłem w stanie wygospoda­

rować kwoty potrzebnej na zaabono­
wanie dziennika. Byłem tym faktem 
ogromnie zmartwiony. Wyobraźcie 
więc sobie moją radość, gdy po Nowym 
koku listonosz przyniósł mi „Kurier”  i 
powiedział, źe to Redakcja mi go za­
prenumerowała. Na tę wiadomość ścis­
nęło mi w gardle, nie mogłem ukryć łez 
wzruszenia.

Kochani, serdecznie Wam dzięku­

ję, Bóg Wam zapłać. Przekonałem się, 
że są jeszcze dobrzy ludzie na tym 
Bożym świecie. Znowu przez trzy mie­
siące będę wiedział, co się dzieje na 
Litwie i na całym świecie. Całemu Zes­
połowi „Kuriera” życzę w 1994 roku 
dobrego zdrowia, szczęścia, dużo pie­
niędzy, no i oczywiście dziennikarskiej 
werwy. Z  poważaniem

Aleksander KRAWCZUN

12 lutego 1994r

Piękno w obiektywie

Białe ptaki 
na białym tle zimy

Szanowna Redakcjo! Przed trzema tygodniami ze swoim dwuletnim 
synkiem Markiem obserwowaliśmy łabędzie przelatujące nad naszą wsią 
Słoboda. Leciały one w stronę osiedla Ławaryszki, lecz po zrobieniu kilku 
okrążeń nad tym osiedlem, powróciły w naszą stronę. Teraz leciały tak 
nisko, że słyszeliśmy szelest ich skrzydeł. Spróbowałem ich lot utrwalić na 
zdjęciu, lecz w pośpiechu popełniłem jakiś błąd i zdjęcia się nie udały.

. Myślałem, że już nigdy więcej nie zpbaćzę tych łabędzi. A le  oto już 
prawie od dwóch tygodnhnogę je  codziennie obserwować i fotografować. 
Otóż łabędzie te upodobały sobie miejsce obok mostka na Wilence, która 
przepływa przez naszą wieś. Gdy się idzie przez mostek, łabędzie 
podpływają do niego w nadziei, że przechodzień poczęstuje je  Chlebem. 
Nie boją się też wyjść z wody na brzeg, ale nie pozwalają się do siebie 
zbliżyć, na śmiałków zaczynają groźnie syczeć. Udało mi się jednak je  
podejść jak najbliżej i zrobić zdjęcie. Byłem tak blisko, że widziałem nawet 
obrączki, które łabędzie te mają na lewych nogach. Odczytałem nawet 
napisy na tych obrączkach, które głosiły, że pochodzą z  Kowna i mają 
numery 8501 i 7380. Gdy łabędziom rzuca się kawałki Chleba, ten z 
numerem 8501 odpędza od nich towarzysza sycząc i skubiąc go za boki.

Dziatwa ze wsi często tu przybiega i dokarmia ptaki. T o  niebywała 
satysfakcja mieć na wyciągnięcie ręki te dwa okazy piękna i dumy.

Zdjęcie / tekst 
Henryka SELEWICZA

O  l y m .  C U

Szanujmy wartości 
nieprzemijające

Kochana Redakcjo! Bardzo trud­
no jest pisać tego rodzaju listy, tym 
bardziej, że będzie to mój ostatni list do 
Redakcji, bo po raz ostatni zaprenume­
rowałem „Kurier” na bieżący kwartał. 
Trudno mi będzie odzwyczaić się od 
ulubionej gazety, którą czytam od 1978 
roku, ale nie stać mnie na dalszą prenu­
meratę.

13 stycznia br. przeczytałem w 
„Kurierze” list jednej z jego czytelni­
czek pt. „Towarzysz mej samotności”. 
Był wzruszający. Ja również czytam 
„Kurier” od deski do deski, czekam nań 
co dzień jak na lekarstwo, a gdy któryś 
numer do mnie nie dotrze, mam fatalny 
dzień.

Wiele osób, przeważnie emerytów, 
zmuszonych jest zrezygnować z ulubio­
nej gazety jedynie ze względu na koszty 
prenumeraty. Wiem, że Redakcja zda­
je sobie z tego sprawę, bo niedawno 
korespondent „Kuriera”  pan Nieza-/ 
mow pisał w jednej ze swoich publika­
cji: „... Liczni nasi stali Czytelnicy nie 
mają gazety dlatego, że ledwie wystar­
cza im na chleb. Czekają na lepsze cza­
sy, gdy znów będą mogli wznowić pre­
numeratę”. Ten sam autor pisał, że w 
gminie maguńskięj coraz mniej eme­
rytów prenumeruje „K.W.” . Zal, bo 
emeryci są najwierniejszymi czytelni­
kami gazety, która w rzeczy samej 
częstokroć jest jedynym towarzyszem 
ich samotności.

My z żoną mamy łącznie 200 litów 
emerytury miesięcznie. Połowę tej 
kwoty oddajemy córkom. Jedna z nich 
jest wdową wychowującą dwoje dzieci, 
druga jest rozwiedziona, a ma również 
dwójkę dzieci, poza tym jest bezrobot­
na. Ja mam chorą wątrobę, aie żadnych 
leków nie kupuję, po prostu mnie na to 
nie stać. Żona cierpi na straszne bóle 
głowy i bezsenność, więc ledwie starcza 
nam pieniędzy na leki dla niej. Do leka­
rzy raczej się nie zwracamy, bo dobrze 
wiemy, jak u nas leczy się ludzi starych. 
O tym bardzo trafnie wswoim artykule 
pt. „Czy fluidy leczą wątrobę?” 
napisała Barbara Znajdziłowska. Pro­
blem ten w swoim liście pt. „Czyżby 
sposób na pozbycie się inwalidów” 
poruszył również jeden z czytelników 
—  pan Aleksander Rudoman. W rze­
czy samej —  nam emerytom dzieje się 
wielka krzywda. Przepracowaliśmy po 
30 i więcej lat na jednym za kła­
dzie,najczęściej w bardzo trudnych lub

wnjcz szkodliwych

nych gruzów,odbudo^l*1* ^
ulice, b u d o w a lito ^ 1"''*- 1 
wznMilUmypl^ ^ i  
zasiadają dzii nasi

aezkąpraojptaco^ ^ a ^
zarobionych pieni, 
walilmy rodzicom
e B l S i
marniej.

cowaiych i cho"ch“ ^ ^ »

i
dz.e jesteśmy (raktowanijjkia^^
wręcz pasożyci. A najmuutó-* I
t o z e w t g t n K l n ^ ^ ^ B  
tylko jakieś wartości matemwT; 
my swoją narodową tofcusofc jT 
dawno przeczytałem w „K.W.- ̂  
wiedź pani Janiny Gieczewiktó 
nawołuje Polaków do opanu^T 
Bardzo słuszna byb to wypowiedź 
pię jednak, czy dotrze do 
odbiorców. Zauważyłem bardzo pra. 
krą tendencję— dziś przeważnie tyto 
ludzie starsi zachowali wierność 
polskiej prasie, prenumerują ją b 
sztem wielu wyrzeczeń, chodzą do bib­
liotek, by wypożyczyć polską książkę 
przejrzeć pisma polskie, których kupno 
jest nie na ich kieszeń. A młoda? Ji 
wypożyczam książki w jednej ze skri- 
nych bibliotek. Niedawno rozmawia­
łem z panią bibliotekarką. Powiedzałi 
mi, że młodzi ludzie, którzy ukończyfi 
polską szkołę, częściej wypożycag 
książki w języku rosyjskim niż« pol­
skim, a i prasę chętniej czytają po rajj- 
sku. Nieraz też obserwowałem, że i  
dzie, którzy modlą sig w kośdeje po 
polsku, po wyjśdu z kpśdęia 
jakimś polsko-rosyjskim iargooea. 
Przykre to jest, dobrowolnie się 
radawiamy, zapominamy, f§ Bóg na 
stworzył Polakami, więc grzeszy to, 
który nie szanuje swojej narodowfo 
Szanujmy ludzi innych narodowfa 
ale nie występujmy również pned* 
sobie nawzajem i dbajmyo to,co«*  ̂
—  o swoją wiarę, język, indycjt 
kulturę. Trudności materialnesą  ̂
skiem przemijającym, są 
wartości nieprzemijające, kt»P 
mamy prawa zaniedbywać, bo 
będzie do nich powróci£Zszacon&°

józafWlELK# 0
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przebrzmiały 
ostatnie
kolędy

[ 1  pośrednictwem  szanownego
Kurier Wileński” pragnie- 

*% a n ie  podziękować naszym 
" ł g g f l  „B ó g  zapłać" parafia- 
'“Triciop n®®*0 kościoła, k t ó n y  

J ^Artnlisięwkofcideśw.Piotra 
M , w niedzielę—  30 stycznia i 

I ' H  godzinę, słuchali naszego 
| Ł i « .  Wdzięczni słuchacze nagro- 
| Ĵ jnas nawet oklaskami, klóre 

“ lyjy do łez. Jesteśmy wdzięczni 
, ,wnlC2 naszemu ks. proboszczowi, 

godnemu dr P. Vaifciukonisowi, 
1 uk serdecznie zapowiedział nas z 

„aliny podkreślając, że będą śpie-
wlC .piękne p o U k ie t o M jT .

Nasze piękne niezliczone polskie 
I b*dy śpiewam i  iytmie poloneza, 

pana, kujawiaka, nawet oberka i wal­
eta. radują i rozrzewniają serca wszy- 
afch wierzących bez względu na na-

Pny okazji wspomnę, że tę piękną 
mdygę śpiewania kolęd przez chór w 
kościele zapoczątkował nasz nieodża- 
tonny profesor-organista śp. J. Że- 

bcomli
P  Gdy podczas repatriacji miesz- 
tańcy Wilna opuszczali swnj^miaslo,
00 pozosial z nami na czasy d» ibre i złe. 
Byśmy wówczas młodymi chórzysta-

| si kośdoia pobernardyńskiego, po je- 
I go zamknięciu przenieśliśmy się ze 

cboim kierownikiem do kościoła św. 
i Pioira i Pawła i wielu z nas z lej „starej 
i gwardii" cbwali Boga śpiewaniem do 

dziŁ
| W latach 50 koncertowaliśmy z 
i błędami w wielu kościołach wileń­

skich, które wówczas jeszcze były czyn- 
I k. Nasz chór pod batutą prof. J.

Zebrowskiego uważany był za najle- 
[ pcy. Staramy się trwać na tym poste­

runku do dziś zachowując pamięć o 
mim profesorze. Zachowujemy też 
tradycje i wszystkich chętnych zapra­
szamy do naszego chóru. Pamiętajmy,

1 żc kio Śpiewa, podwójnie się modli,
, ''ęc chyba warto śpiewać.

W imieniu całego chóru, organisty 
>«binym

f i  PIETKIEWICZ

Czy paszport czyni człowieka?
Szanowno Redakcjo! Jestem sta­

rym schorowanym człowiekiem, mam 
86 lat Mieszkam z żoną inwalidką II 
grupy i teściową —  inwalidką I grupy. 
31 grudnia ub. r. moja żona niespodzie­
wanie trafiła do szpitala. Zostałem sam 
z teściową, która nie jest w stanie 
wykonywać podstawowych czynności. 
Muszę więc ją nakarmić, umyć, podać 
wodę do picia itd. Zanim opiekowa­
liśmy się staruszką we dwoje z żoną, 
było lżej, lecz sam z trudem sobie radzę.

Teściowa ma jeszcze syna Z drugie­
go małżeństwa, ale len iiie interesuje 
się losem matki, ani przyrodniej siostry, 
więc cały ciężar opieki nad teściową 
spadł obecnie na mnie. Może poradził­
bym sobie, gdyby choroba teściowej 
była innego rodzaju, ale sęk w tym, że 
ona jest chora psychicznie i miewa na­
pady agresji. Niedawno o 2 w nocy 
wpadła w szał, zaczęła krzyczeć na cały 
dom, demolować mieszkanie. Wezwa­
łem pogotowie, chciałem, by ją zabrano 
do szpitala. Na to lekarz powiedział mi,

że potrzebne jest skierowanie od psy­
chiatry. Udałem się więc do Republi­
kańskiego Wileńskiego Szpitala Psy­
chiatrycznego z prośbą o wystawienie 
dla teściowej skierowania do szpitala. 
Ale lekarka, z którą rozmawiałem, po­
wiedziała mi, że choroba mojej teścio­
wej nie poddaje się leczeniu, poza tym 
jest ona już bardzo stara, więc jej miej­
sce jest nie w szpitalu, lecz w domu 
starców. Ale w domu starców również 
teściowej nie przyjmują, bo nie ma ona 
litewskiego paszportu. Czy człowie­
kiem u nas jest tylko ten, kto posiada 
paszport?

jak mam się zachować w tej sytu­
acji? Już nie mam sił opiekować się 
chorą. Może mam ją posadzić przy alei 
Giedymina wśród żebraków, może 
mam się jej wyrzec i wyrzucić z domu? 
Przecież jest żywym człowiekiem, 
któremu należy się na stare lata jakaś 
opieka socjalna, bo ja już nie jestem w 
stanie jej tej opieki zapewnić.

Adam ŁUKSZA

Poczta idzie żółwim krokiem
Chciałbym nawiązać do publikacji 

pt. „Końmi byłoby szybciej ”, w której 
mówiło się o zwłoce w dostarczaniu lis­
tów i o stanie, w jakim w końcu docie­
rają one do adresatów. Ja również mia­
łem niedawno przykład opieszałości, z 
jaką pracują dziś pocztowcy. Otóż 22 
grudnia br. wrzuciłem do skrzynki po­
cztowej w Wilnie kopertę z opłatkiem i 
życzeniami dla rodziny z Niemenczyna. 
Sądziłem, że życzenia dotrą do krew­
nych akurat w Wigilię, czyli 24 grudnia. 
Jakież było moje zdziwienie, gdy się 
dowiedziałem, że mój list dotarł do 
krewnych 28 grudnia —  czyli dopiero 
po tygodniu.

Wiadomo, że z Wilna do Niemen­
czyna jest 22 kilometry. Człowiek pie­
szo może pokonać 5-6 kilometrów na 
godzinę, tzn. dojść do Niemenczyna w 
ciągu 5 godzin. A  przecież 7 dni po­
mnożone przez 24 godziny daje 168 go­
dzin. Tak długo mój list szedł do Nie­
menczyna,. chociaż nie sądzę, by 
„szedł” na piechotę.

Sam w latach 1950-1960 praco­
wałem w łączności. Pamiętam dobrze, 
że jeśli list się wrzuciło do skrzynki po­
cztowej przed 12 w południe, adresat

mieszkający w tym samym mieście 
otrzymywał go już tego samego dnia o 
godz. 15. A  jak jest dzisiaj? Jeżeli wrzu­
cisz list do skrzynki pocztowej w piątek, 
otrzymasz go dopiero w poniedziałek, 
tzn. —  na czwarty dzień.

W  wyżej wymienionej publikacji 
pani Lucyna Grabowska pisała: „W 
tym tygodniu otrzymałam 2  listy: jeden 
z  Polski, drugi z Nowej Zelandii. Obie 
koperty miały rozcięty górny brzeg”. Ja 
również otrzymuję z Polski nadcięte li­
sty, zresztą moi znajomi też. Panuje 
opinia, że pracownicy poczty szukają w 
tych listach pieniędzy. Skoro w łącz­
ności panuje taki bałagan, to dlaczego 
taryfy za usługi łącznościowe wciąż 
rosną. Dotyczy , to nie tylko poczty. 
Osobny temat to łączność telefoniczna. 
Płacimy coraz drożej, a nie możemy 
porozmawiać z sąsiadem zza ściany, bo 
albo nic nie słyszymy, albo też wchodzą 
na linię inni rozmówcy. Odnoszę wra­
żenie, że zamiast postępu, jaki miał na­
stąpić w związku ze zmianą systemu, 
panoszą się u nas coraz większy bała­
gan, regres i chaos.

Aleksander RUDOMAN

Porozmawiajmy o „Rozmowach”
Losy Telewizji Polskiej na Litwie 

są bardzo niepewne, okrojono jej 
transmisję do 45 godzin tygodniowo, a 
i tego limitu nie pozwalają nam wyko­
rzystać. Ale dziś chcielibyśmy pomówić 
nie o TVP, lecz o naszych rodzimych 
Rozmowach Wileńskich, które mamy 
możność oglądać w LTV. I cóż to za 
rozmowy, na które przeznacza się zale­
dwie 25-30 minut tygodniowo. A  tema­
ty poruszane w tej audycji to przeważ­
nie zabytki wileńskie. He można mówić 
o zabytkach, które każdy z nas zna od 
dziecka.

Pragnęlibyśmy, aby w tych progra­
mach było trochę humoru, by nasz ko­
chany Wincuk rozweselił nas od czasu

do czasu swoimi gawędami. Jego hu­
mor pozwala ludziom przynajmniej na 
chwilę zapomnieć o codziennych tro­
skach, o kryzysie, o wyrzeczeniach i nie­
pewności jutra.

Za pośrednictwem „Kuriera” pro­
simy redaktorów Rozmów Wileńskich, 
by uwzględnili naszą prośbę, by ten 
krótki program wzbudzał trochę ra­
dości i wywoływał uśmiechy na twa­
rzach wilnian. W  naszych trudnych cza­
sach jest to nam wszystkim bardzo 
potrzebne.

5 podpisów 
(nazwiska do wiadomości redakcji)

Wśród złocistych frezji i płomiennych róż
Dzielnica ŚeSkine jest bezsprzecz­

nie jedną z najładniejszych w Wilnie. 
Spóro zieleni, ciekawa architektura 
sprawiają, że ludzie chętnie tu miesz­
kają.

Pośrodku dzielnicy wabi wzrok 
czerwona cegła Centrum Handlowego. 
A  obok niego— rzędy schludnych kios­
ków, w których znaleźli sobie ochronę 
-przed mrozami i wiatrem sprzedawcy 
najpiękniejszej produkcji —  kwiatów. 
Można tu dostać nie tylko pospolite 
goździki czy róże, ale też pachnące fre­
zje, tajemnicze orchidee, wdzięczne cy­
klameny, lilie i tulipany.

Fot. W.Olszewski

NA ZDJĘCIACH : szpaler kiosków kwiatowych; sprzedawca Ola zawsze 
potrafi dobrać odpowiednie kwiaty.

h starych 
Mendany Poradnik lekarski

Pokrzywa wielka
Herbata z suszonych liści pokrzy­

wy rozpuszcza zaOegmienie w płucach 
‘ y^^h. oczyszcza żołądek z zaleg­

li ®ateńi- Korzenie pokrzywy, świe- 
suche, użyle na herbatę usuwają

j .  się puchlinę wodną. 1
ma krew nieczystą, powinien jadać 

j ścięliście pokrzywy, gotowa- 
szpinaku. Kto cierpi na 

niechaj naciera lub bije 
^ ^  uolące co dzień świeżą pokrzy-

Białko Jaj kurzych 
*r°dkiem leczniczym

jjjJ1 pi|ł powstałe wskutek skale-

I g°ją'
ta) hjr~ 7̂  ̂   ̂świeże, surowe białko 

1 ran,tę Hależy pos-
1 . 0 ̂ hnące białko two-

tói H|1 iydopuszcza przy- 
1 wobec rago gojenie

,o 2 ' i ^ zo szybko. Białka, ubite 
H p g  działają chłodząco w 

P  | dezynterii, w wo-
^^goiowanej rozkłócone (1 
^itien,®J7lUszek wody) z małym 
N ł. twor2y napój wzmac-

łakomicie w za- 
S g  ||^towych, powstrzymu-

, Robaki
l h l i i  buŁ?!*1003*6 środki na robaki 
I t S * T * burs»ki, aosnek w mleku 

P53?toWa, rodzynki. 
v ^ wal t dawać lewatywy z 
r^r^ny.wrotyaupospoli-.

Otfciach iJffR. Dodać

K

Mgffi D/t, DOO
J<nie dobrze jest brać na 
l| S  cm gorzkie migdały, 
^ j >>>n<rfrrg,?Wuletnłe P®*lki 

wwieze orzechy, jagody

czarne, poziomki. Środki te używać na 
zmianę i wstrzymać się od jedzenia 
mięsa i mącznych legumin. Żywić się 
przez cały czas kuracji mlekiem, owo­
cami, szczególnie jagodami i jarzyną.

Dr. MILLER

Rwanie twarzy I ból zębów
Poleca się następujący środek is­

totnie skuteczny. Należy przygotować 
dość ciepłą kąpiel nożną, wsypawszy do 
wody łyżkę sody kuchennej. W  kąpieli 
tej trzeba nogi trzymać 6 do 8 minut, a 
potem nóg nie osuszać, tylko wciągnąć 
na nie wełniane skarpety i zaraz poło­
żyć się do łóżka. Niedługo po zagrzaniu 
nastąpią poty, a po jakich 2 godzinach 
rwanie całkiem ustanie.

Piegi
Natrzeć twarz na noc tartą mar­

chwią. Wiele osób pozbyło się w ten 
sposób piegów.

Żółtaczka
Znakomicie wpływa na wydziela­

nie żółci moczem kuracja -owocowa. 
Zacząć z początku jeść marmoladę z 
jagód czarnych porzeczek, malin itp. 
oraz wypijać codziennie sok z 4-5 cy­
tryn i tyleż pomarańcz. Co tydzień brać 
kąpiele parowe nasiadkowe (oczysz­
czanie krw$ i co dzień rano obmywać 
całe ciało jedną częścią octu i czterema 
częściami letniej, przegotowanej wody. 
Codziennie również brać irygalor z 1/4 
litra wody (24°R). Irygator może każdy 
mieć pod ręką i najlepiej samemu sobie 
robić. Powyższa metoda leczyła 
najcięższe żółtaczki, w jak najkrótszym 
czasie.

Dr. MILLER

Omdlenie
Omdlenie nie jest chorobą, ale ob­

jawem różnych chorób. Chory od razu 
blednie, twarz i wargi blade, pod ocza­
mi sine obwódki, wzrok błędny, trąd 
przytomność i pada. Omdlenie należy 
do złego krążenia krwi w mózgu, należy 
więc przede wszystkim ułożyć chorego 
poziomo i unieść w górę dolne koń­
czyny i tułów, tak aby głowa była niżej. 
Spryskać twarz wodą zimną, dawać do 
wąchania sole trzeźwiące, amoniak, 
eter, do wewnątrz eter po 10-15 kr. 
wino, koniak, kawę czarną; Gdy oddech 
jest powierzchowny, stosować oddech 
sztuczny.

Nieprzyjemna woń z nóg
Wziąć każdego dnia letnią kąpiel z 

24°R, dodawszy kilka kropel myrry. 
Dobrze jest wsypać w pończochy 
trochę otrąb pszennych i trochę pro­
szku węglowego z drzewa lipowego. 
Jest to środek niezawodny.

Dr. MILLER

Jęczmień na oku
Przyłożyć na noc kawałek cielęciny 

na oko, to przynosi wielką ulgę i przyś­
piesza znakomicie dojrzewanie.

Dr. MILLER

Oddech
Nowonarodzone dziecię oddycha 

przeciętnie 40-50 razy na minutę, a 
pięcioletnie 26; liczba ta stosunkowo 
się zmniejsza ażdo wieku dojrzałego od 
30-40 lat, w którym to wieku, waha się 
od 16 do 18 oddechów na minutę, aby 
potem w wieku podeszłym znów nieco 
się podwyższyć. W dziecinnym wieku 
przypada 3-3,5, w wieku dojrzałym 4-
4,5 uderzeń serca na jeden oddech 
prawidłowy.

Ból zębów
I Dziury w zębach: wypłukać zęby

wodą z kilkoma kroplami myrry a po­
tem włożyć do otworu kawałek waty z 
goździkowymi kroplami. Przy zapale­
niu skostnej są silne bóle zęba, które 
uśmierza tylko pędzlowanie jodyną i 
płukanie ślazem.

Ból zębów u kobiet ciężarnych 
uśmierza branie łyżki soli gorzkiej w 
śliwkowych powidłach.

Na wszelkiego rodzaju choroby 
zębów brać kąpiele nożne gorące do 
33°R. Kobiety ciężarne nie mogą użyć 
tego środka.

Szum w uszach
Włóż do ucha kawałek waty, uma­

czanej w paru kroplach soku cebulowe­
go, lub w wódce francuskiej. Dobrze 
jest przeszprycować'letnią wodą z 
mydłem. Dbać, by żołądek był w po­
rządku. Skutecznie bardzo działa pusz­
czanie na tył głowy letnią wodę kropla­
mi, pomaga natychmiast. Nie bierz 
żadnych lekarstw, jak chinina, lub sali­
cyl. Połóż na długi czas plaster smo- 
łowcowy między łopatki, jest to środek 
prosty, ale skuteczny.

Dr. MILLER

Głóg
Owoce z głogu wypróżnia się z ziar­

nek; łupinę suszy się i używa na herbatę. 
Herbata z głogu czyści nerki, pęcherz i 
uśmierza bóle. Używa się codziennie 1 
filiżankę na kamień i piasek pęcherza 
lub nerek.

Bicie serca
Przy nadmiernym biciu serca pole­

ca się lemoniadę z cytryny. Używa się 
także z dobrym skutkiem ziaren zielo- _ 
nej melisy utłoczonych, które należy 
przyłożyć w okolicy serca. W braku zie­
lonych ziaren melisowych, można też 
wziąć suszonych, ale skropionych wodą 
różaną. Niepokój ustąpi wtedy wkrót­
ce, chory lekko się spod i sen upragnio­
ny wnet się zjawi.

Świerzb czyli parchy
W letniej kąpieli zmywać przez

kwadrans chorego szarym mydłem, 
wysuszyć i posmarować go jakie pół 
godziny, potem balzamem peruwiań­
skim. Chory niech przez dłuższy czas 
pije herbatę z liści orzechowych, 
Ugotować 3/4 litr. iglic świerkowych 
przez 1/2 godziny w 5 litrach wody, 
dodać odwar ten do ciepłej kąpieli. Co­
dziennie kąpać chorego w takiej kąpieli 
przez tydzień, potem smarować go bal- 

. zamem peruwiańskim.

- Upadki
Jeżeli ktoś wpadnie w dół z wa­

pnem, wtedy trzeba dobrze polewać go 
wodą, ażeby rozpuścić i usunąć wapno 
z odzienia i skóry.

Jeżeli kto upadł na lodzie, na 
śdeżce, na drodze, na schodach, trzeba 
miejsce stłuczone natrzeć rozpusz­
czoną do połowy wodą z arniki. Gdy 
upadek spowodował rany, trzeba je naj 
pierw obmyć wodą, oczyścić z brudu i 
napuścić tynkturą. Jeżeli uszkodzona 
jest którakolwiek rzepka, należy wez­
wać lekarza, a ten zbada i naprawi.

Ratowanie zasypanego zie­
mią

Zasypanego trzeba wydobyć zaraz, 
ale ostrożnie, aby nie złamać mu kośdj 
Oczyścić najpierw usta i nos z piasku, 
gliny lub ziemi, a potem ułożyć go wy­
godnie i wywołać sztuczne oddychanie.1 
Gdy zasypany odzyska przytomność, 
dać mu trochę wódki lub wina; jeżeli j 
ma rany, należy je natychmiast opa­
trzyć.

Kolka
Choroba to jest bardzo przykra. 

Jeżeli cię chwyci w domu, zrób na 
brzuch gorący okład z odwaru z ru­
mianku, na wewnątrz filiżankę gorące­
go mleka z koprem włoskim. Jeżeli wy­
bierasz w drogę fo przyrządź sobie 
namoczoną wódkę w dzięglu i jałowcu, 
a gdy kolka przejdzie podągnij łyk, 
równający się łyżeczce od kawy.

Kalendarz .Zorza “ na rok 1928
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Dom Kultury — nie dla kultury
Niejedno miasto na Litwie a i w 

Polece mogło pozazdrościć rozwojo­
wi kultury w Mickunach, położonych 
o 15 kilometrów od Wilna. Przed 
wojną istniał tam Dom Ludowy ufun­
dowany przez państwo Prystorów, 
mających swój majątek w Borkach. 
Szkoła Powszechna w Mickunach, 
która nosiła imię Janiny Prystorowej, 
również powstała z ich fundacji. Alek* 
sander Prystor był wówczas mar­
szałkiem senatu RP, a jego żona Ja­
nina posłanką do sejmu.

Ta mała miejscowość miała 
swoich sponsorów na rzecz kultury. 
Dom Ludowy był drewniany, ale ob­
szerny. Scena, duża widownia i bo­
czna sala na bankiety. W prawym 
skrzydle budynku mieszkał kierow­
nik szkoły oraz trzy siostry zakonne 
prowadzące aptekę i punkt pomocy 
medycznej. Prawie w każdą niedzie­
lę urządzano zabawy taneczne, przy­
jeżdżały orkiestry z Wilna. Istniał 
zespół orkiestry wiejskiej, której żarli­
wym cymbalistą był Sundukiewicz.

Dom Ludowy był wszystkim dos­
tępny. Odbywały się tam różne im­
prezy, akademie z okazji świąt 
państwowych i narodowych. 
Szczupła liczebnie inteligencja orga­
nizowała doroczne bale karna­
wałowe, na które zjeżdżali się 
okoliczni ziemianie. Regularnie od­
wiedzało Mickuny kino objazdowe. 
Latem w miejscowości tej gościło z 
Wilna i innych stron kraju wielu wcza­
sowiczów. Na stawie pływano kaja­
kami, a nawet żaglowano. Chociaż 
były to moje lata młodzieńcze zapa­
miętałam z tamtych.czasów melodie 
takich szlagierów jak: „Pamiętasz 
Kapry te nasze poznanie", „Ach, te 
baby”, „Andriusza, mój AndriuszaM, 
„Czy tutaj mieszka pani Agnieszka”, 
„Moja Rebeka”. „Pod samowarem 
siedzi moja Masza” i inne, płynące 
nad taflą stawu po obrzeżach za- 

: rośniętego białą lilią i odbijające się 
echem o okoliczny sośniak. Piosen­
kom wtórowano na gitarze, bandżoli. 
Chór szkolny występował w parku

Bernardyńskim w Wilnie. W przed­
wojennych warunkach kulturze w 
Mickunach sprzyjano więc.

Po pięćdziesięciu latach mojej 
nieobecności w tej miejscowości w 
ramach działalnośoi Towarzystwa 
Przyjaciół Grodna i Wilna przed pię­
ciu laty na nasze zaproszenie do Ełku 
przyjechał zespół kapeli „Kaziuka 
Wileńskiego" z Mickun. Już sam fakt 
że był to zeepół z Mickun, wzbudził 
moje zainteresowanie. Towarzystwo 
nasze oraz miejscowe władze mias­
ta, jak też społeczeństwo wysoko 
oceniło poziom tej kapeli pod kierow­
nictwem pana Józefa Bożerod- 
skiego. Nawiązaliśmy ściśłe stałe ze 
sobą kontakty. Zespół ten koncerto­
wał u nas już wielokrotnie. Towa-
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rzystwo Przyjaciół Grodna i Wilna w 
Ełku w miarę swoich możliwości 
sponsorowało jego potrzeby, uzu­
pełniało stroje. Pozytywna opinia o 
tym zespole szybko rozeszła się po 
całym naszym kraju. Z koncertami 
występował w Giżycku, Olecku, 
Piszu, Augustowie, w Gdańsku, Elb­
lągu, Pułtusku, Siemiatyczach, 
Łodzi, Białymstoku, Krakowie, w Kiel­
cach i w innych miejscowościach 
Polski.

W roku 1990 grupa działaczy z 
naszego Towarzystwa Przyjaciół 
Grodna i Wilna odwiedziła Mickuny. 
Ku memu miłemu zaskoczeniu uj­
rzałem w miejsce dawnego Domu Lu­
dowego nowy okazały Dom Kultury a 
w nim: należycie wyposażoną ob­
szerną widownię, scenę, zaplecze, 
pomieszczenie na stroje i instru­
menty oraz gabinet dyrektora. A więc 
Dom Kultury w pełnym słowa znacze­
niu —  dla kultury. Odbywały się tu 
koncerty, dyskoteki, organizowano 
uroczystości. Zapewniona była frek­
wencja. W koło, na posesji mnóstwo 
aut, którymi z okolicznych miejsco­
wości zjeżdżała młodzież łaknąca

rozrywki. Występowały też w tym 
Domu Kultury niejednokrotnie zes­
poły z Polski.

Młodzież garnęła się do krzewi­
ciela kultury pana Józefa Boże- 
rodskiego, który był wówczas dyrek­
torem tego ż  Domu Kultury i 
jednocześnie kierownikiem kapeli 
„Kaziuka Wileńskiego" z Mickun. 
„Kuźnią" z es po laków była miejscowa 
szkoła średnia, zasilająca grono chęt­
nych śpiewania, tańca i muzykowania. 
Zespół tworzył zgodną rodzinę pod 
kierownictwem niestrudzonego, peł­
nego zapału swego łubianego kapel­
mistrza p. Józka. Należy docenić jego 
trud, poświęcenie, umlowanie muzyki 
i śpiewu tym bardziej, że na własny 
koszt dojeżdżał do tej pracy z Nowej 
Wilejki, gdzie mieszka.

W tym czasie poznaliśmy w Mic­
kunach pana Edwarda Tomaszewi- 
cza wówczas przewodniczącego 
miejscowego kołchozu i byłego de­
putowanego do Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej, członka frakcji 
polskiej. Był też chyba lównież 
członkiem Zarządy Głównego Związ­
ku Polaków na Litwie. Odczuliśmy, 
że rozwój kultury polskiej w Micku­
nach nie jest mu obojętny, okazywał 
zainteresowanie istniejącym zes­
połem folklorystycznym. Chyba zda­
wał sobie sprawę, że to dzięki p. 
Bożerodskiemu powstał wspaniały 
zespół kapeli „Kaziuka Wileńskiego” 
z Mickun, który miał siedzibę w tam­
tejszym Domu Kultury. Jak mi wiado­
mo, kapela ta, która przyjęła nazwę 
„Kaziuka Wileńskiego" koncertowała 
wielokrotnie w Wilnie. Chętnie ko­
rzystano z niej, o czym obecnie za­
pom niano, przy kampaniach 
wyborczych kandydatów do parla­
mentu. Zdawałoby się, że miejscowe 
władze, środowisko, organizacje 
polskie doceniają potrzebę istnienia 
tego zespołu i rozumieją konie­
czność rozwoju odradzającej się kul­
tury polskiej na Litwie.

Niestety, wszystko wskazuje na 
to, że krzewiciele tej kultury odwrócili

się od niej plecami. Dyrektor Domu 
Kultury przed rokiem chociaż spra­
wował jeszcze swoje obowiązki— za 
pół roku nie otrzymał żadnego wy­
nagrodzenia. Stroje, ubiory, obuwie, 
instrumenty zespołu musiał zmaga­
zynować w prywatnym pokoju swojej 
matki, co utrudnia korzystanie z 
mieszkania. Dom Kultury w Micku­
nach stał się dla zespołu kapeli nie­
dostępny. Nie mają gdzie robić prób 
i tworzyć nowych programów, nie 
mówiąc już o koncertowaniu. Korzys­
tanie z zaproszeń na występ do Pols­
ki stało się niemożliwe, z braku miej­
sca na przygotowanie się do 
proponowanych imprez. Mniej wytr­
wali zespolacy i zespoianki w takiej 
sytuacji rezygnują z udziału w kapeli, 
gdyż pozbawiono ich warunków do 
istnienia tego zespołu. Co prawda, 
niektórzy z ZPL-u i wydziału kultuiy 
rejonu w ileńsk iego  pamiętają 
jeszcze, że zespół taki istniał i nie 
bacząc na to, jaką ma on egzysten- 
oję, telefonicznie kontaktują się z 
prywatnym telefonem p. Józefa 
Bożerodskiego, aby „skleił" ten 
zespół przejściowo na daną okoli­
czność, festiwal, czy eliminacje i wys- 
tąpH.

W roku ubiegłym na terenie na­
szego miasta Ełku zebraliśmy po­
kaźną liczbę książek polskich, w tym 
—  literatury pięknej. Na własny koszt 
przywiozłam te paczki z książkami do 
biblioteki w Mickunach, mieszczącej 
się w gmachu Domu Kultury. Jakież 
było moje zdziwienie, kiedy zoba­
czyłem, że kierowniczka biblioteki 
pakuje posiadane zbiory książek I 
oświadczyła, że bibliotekę zmuszona 
jest zamknąć, a książki odsyła do 
zbiornicy składowej w Rudominie. 
Odmówiła więc przyjęcia przywiezio­
nych przeze mnie darów. Oświa­
dczyła, że nowy właściciH domu kul­
tury i lokalu biblioteki żąda tak 
wysokiej opłaty za jego wynajmowa­
nie, że gminę w Mickunach nie stać 
na uiszczenie takiej sumy.

Jakież było rozczarowanie, kiedy 
dowiedziało się o tym TPGiW w Ełku.

Przy szkole średniej istniał też 
wspaniały zespół „Małwy", który —■ 
jak się okazuje —  musiał się rozwią­
zać. Problemy z  podtrzymaniem kul­
tury polskiej w Mickunach dały znać
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Czy zabrakło tylko pieniędzy?
— Dlaczego sprzedano dom kultu­

ry w Mickunach? Na to pytanie nie 
mógł nic konkretnego odpowiedzieć 
starosta gminy w Mkknnach Tadeusz 
Pietkiewicz.

— Kiedyś ten obiekt za własne pie­
niądze budował kołchoz, ale był na bi­
lansie naszej gminy. A  później, gdy na 
bazie byłego kołchozu „Mickunai” or­
ganizowała się spółka, więc zabrała go 
na swój bilans. W  roku ubiegłym 
oddała w dzierżawę obywatelowi Wadi­
mowi Jurgielowi. O tym, oczywiście, ja, 
jako starosta gminy wiedziałem. Ale 
cóż zrobić, gdy gmina nie posiada żad­
nych funduszy finansowych i jest 
całkiem biedna...

Natomiast bardzo jestem zdziwio­
ny, bo nie wiedziałem, że obecnie ten 
dom już odkupili na własność obywate­
le Wadim Jurgiel, Wiktor Stech i Wal­
demar Taraszkiewicz. Nikt o tym nie 
powiadomił gminy.. A  przecież dom 
kultury miałby służyć miejscowej lud­
ności. Dzisiaj jest prawie zamknięty. 
Jedynie przeprowadza się w nim dysko­
teki, jest bufet Zaznaczam, że jest tu 
brudno i zimno, bo się gmachu nie o- 
grzewa. Podczas dyskoteki dyżuruje 
policja. Młodzież, teraz popija i różnie 
na dyskotece może się zdarzyć. Ciągle 
były jakieś konflikty. Podobno pan Jur­
giel dopłaca policji, żeby strzegła po­
rządku. Najgorsze, iż gmina musi teraz 
wynajmować salę i płacić już nowemu 
właścicielowi domu kultury pieniądze, 
by organizować jakielokwiek imprezy 
dla miejscowej ludności.

Wicedyrektor szkoły średniej w 
Mickunach Wiktor Klrldewlcz przy­
pomniał dobre czasy, gdy w domu kul­
tury mogli wspólnie organizować pięk­
ne imprezy. Często tu się odbywały 
imprezy rejonowe, przyjeżdżały na wys­
tępy różne zespoły, z Wilna, Wi-;

leńszczyzny i Polski. Mieliśmy i swój 
zespół, zaznaczam —  dobry, kapele, 
„Kaziuka Wileńskiego” (pod kierow­
nictwem Józefa Bożerodskiego).

—• Dlaczego spółka rolna nie 
ogłosiła publicznie, że pilnie sprzedaje 
się ten dom. W  końcu, nie naradziła się 
w tej sprawie z miejscową inteligencją, 
pedagogami szkoły. Nie omawiano 
tego na sesji rady gminnej i rejonowej. 
Chyba dawno zamierzano go sprzedać. 
Bo najpierw po prostu wyrzucono stąd 
bibliotekę. CzęŚĆ księgozbioru przeka­
zano bibliotęce szkolnej. Faktycznie 
teraz prawie wszyscy dorośli czytelnicy 
nie korzystają z tej szkolnej biblioteki. 
A  jeślLby chcieli wypożyczyć książki, to 
musieliby jechać autobusem najpierw 
do Nowej Wilejki, by trafić później do 
biblioteki w osiedlu Gałgi gminy mic- 
kuńskiej.

No cóż, miejscową ludność jedynie 
postawiono przed faktem, że trzej oby­
watele sprywatyzowali dom kultury w 
Mickunach. Co tu mówić o gminie mic- 
kuńskiej, jeśli taki sam bałagan panuje 
w całym rejonie. Moim zdaniem, jeśli 
się prywatyzuje jakąś nieruchomość (w 
danym wypadku dom kultury) mu­
siałaby być szeroko informowana o tym 
miejscowa ludność.

—  Czy naprawdę spółka „Micku­
nai”  zbankrutowała, że musiała ko­
niecznie odsprzedać tę placówkę, a nie 
zachować Jako ognisko kultury dla 
miejscowej ludności osiedla I gminy? 
Dlaczego spółka nie zawiadomiła lud­
ności o prywatyzacji tego obiektu? — 
zapytałam kierownika spółki Edwar­
da Tomaszewicza.

— Zanim wydzierżawiliśmy Wadi­
mowi Jurgielowi na pół roku ten dom 
kultury, świecił on pustką. Jedynie od­
bywały się tam dyskoteki. A  żadnej ko­
rzyści z niego spółka nie miała. Ody

wydzierżawiliśmy, to co miesiąc za 
dzierżawę płacono spółce 700 litów. 
Dla naszego zerowego budżetu, to już 
coś znaczyło. Materialnie jesteśmy bar­
dzo słabi. Spółka nie jest w stanie u- 
trzymać wszystkich budynków, które 
kiedyś z takim zapałem i gospodar­
nością staraliśmy się zbudować na 
koszt kołchozu, podkreślam —  nie re­
jonu. Dzisiaj niby jeszcze trwamy. Ale 
wkrótce ma się odbyć ogólne zebranie 
i ta nasza spółka podzieli się na 7 części. 
Kiedyś w gospodarstwie pracowało 
1200 ludzi, teraz zostało tylko 200. Gdy 
zakładaliśmy spółkę, to wstąpiło do niej 
800 członków. Wielu rolników, którzy 
nie mogli powiązać końca z końcem i 
brakowało nawet kawałka chleba, już 
zabrało swój udział. Otóż z kapitału 
naszej spółki na odchodne rezygnują­
cym z niej oddaliśmy już prawie 100 
koni, ponad 15 traktorów, ponad 10 
samochodów, ponad 300 sztuk bydła. 
Na dzień dzisiejszy nasze rolnictwo 
całkowicie zbankrutowało. Przyczyniły 
się też do tego niedokładności i ogrom­
ne błędy zawarte w przyjętej uchwale o 
reformie rolnej. Ziemi mieliśmy ponad 
2,5 tys. hektarów, a na rok ubiegły po­
zostało 800. 1400 hektarów zabiera 
miasto. Pozostaliśmy praktycznie bez 
pasz, bo zabiera się nam wszystkie pa­
stwiska. Więc bydła nie ma czym kar­
mić.

W  ubiegłym roku spółka miała kre­
dytu 13 milionów talonów (130 tys. 
litów) z banków na paliwo diesłowe. A  
więc rozliczyliśmy się za ubiegłoroczne 
kredyty za sprzedane budynki należące 
do spółki, w tym i dom kultury.

Dlaczego właśnie sprzedaliśmy 
Wadimowi Jurgielowi? Jego ojciec i 
matka od dawna pracowali w kołchozie, 
następnie wstąpili do spółki i do dziś 
należą. Wadim był skierowany przez

nasz były kołchoz do Wileńskiego Ins­
tytutu Inżynierów Budowlanych. Po­
został bez pracy, więc złożył podanie 
wraz ze swymi kolegami ze studiów 
Wiktorem Stechem i Waldemarem Ta- 
raszkiewiczem (bo chyba nie miał tylu 
pieniędzy —  60 tysięcy litów) na spry­
watyzowanie tego domu kultury.

A  przecież nieprawda, że nikt nie 
wiedzał w okolicy o sprzedaży. Propo­
nowaliśmy wszystkim. Zgłaszali się tu 
nawet obywatele z Polski, sponsorzy z 
Ełku. Proponowaliśmy również byłemu 
dyrektorowi domu kultury Józefowi 
Bożerodskiemu. Ale odpowiedział, że 
gdyby miał takie pieniądze, to chyba 
lepiej by włożyć na konto bankowe, by 
skorzystać z procentów, gdyż z jednej 
kultury człowiek nie przeżyje. Chęt­
nych było wielu wśród sponsorów. Ale 
dawali tylko 10 tysięcy dolarów. O 
sprzedaży tego domu kultury toczy się 
rozmowa już dwa lata. Widu tu przy­
jeżdżało, ale chyba brakło im pieniędzy. 
Więc sprzedaliśmy temu, który więcej 
zapłacił, przy tym miejscowemu 
chłopakowi. Nie mogę patrzyć na 
wszystko, co kiedyś własnymi rękoma 
zbudowaliśmy. Teraz budynki te opus­
toszały. Byliśmy zmuszeni sprzedać

również fermę 5™  j
człowiekowi, który robił 
ten zbankrutował, gdyż mebU 
kupuje...

Pamiętam od 
kołchozu, że E dw ard
gospodarny,d b a ł n ie
rolną, ale też t&H

okazał się bezradny. A *  
jest. Przytoczytompowy ^ ^ JjeflSił 
starosty gminy ^
Pietkiewicza* kierowniM 
kunai", członka zarządu|g£|gg0 
woju Gospodarki i K j!
zarządu rejonu(oddwó<* 
war da Tomaszewfc**» *
szkoły średniej, prezes* 
Mickunach WiMoff
Wnioski codo sprzedamy

pozostawiam

i g l
Fot Bron



List następującej treści otrzy­
maliśmy od Towarzystwa Przyja­
ciół Grodna i Wilna, oddział w 
Ełku:

Już od trzech lat prowadzona 
jest w Ełku kwesta na odnowę 
cm entarza  R ossa  w  W iln ie . 
Członkowie Towarzystwa przep­
rowadzają ją  w dniu 1 listopada 
przed bramami cmentarza. Stara­
my się wówczas przypomnieć o 
naszej nekropolii w Wilnie.

Rozumiejąc potrzebę utrzy­
mania je j w należytym stanie 
m ieszkańcy naszego m iasta 
mimo trudnych czasów dzielą się 
swymi oszczędnościami. Jakże 
często jest to wybór między po­
trzebami życia —  a potrzebą 
serca, —  i serce zwycięża. W  
spraw ie wykorzystania kwot 
klika razy zwracaliśmy się na ten 
temat. D o dnia dzisiejszego nie 
było reakcji na nasze pisma. R o ­
zumiemy, że  nie możemy się 
równać z ofiarnością wrocławian 
czy warszawiaków, o  których tak 
pięknie pisano na łamach „Ku­
riera Wileńskiego” , ale ofiarność 
ludzi jest wszędzie taka sama.

Uprzejmie informujemy, że 
zebrane kwoty przekazujemy na 
konto PBK  W-wa I I I  O  Warszawa 
370015-9713-132 na Społeczny 
Komitet Opieki nad Powązkami z 
zaznaczen iem  „na odnowę 
Rossy” . liczymy, że nasz choć

skromny wkład osiąga przynaj­
mniej minimalnie swój cel.

Halina ORZECHOWSKA, 
prezes

OD *RED.: Przykro nam, że 
nie dotarły do Ełku gazety, w 
których pisaliśmy o pięknej akcji 
prowadzonej przez tamtejszy 
oddział Towarzystwa Przyjaciół 
Grodna i Wilna.

O statn ia notatka na ten, 
temat opublikowana była 21 
marca 1992 r.

Miło nam, że zbiórka na od­
nowę Rossy je s t prowadzona 
nadal. Oczywiście, sumy zebrane 
przez przyjaciół Wilna wykorzys­
tywane są zgodnie z ich przezna­
czeniem.

Wileński Komitet Opield nad 
Starą Rossą zwróci się w naj­
bliższym czasie do Komitetu Po- 
wązkowego z propozycją, aby za 
zebrane w Ełku pieniądze odno­
wić jakiś konkretny zabytkowy 
nagrobek, o czym napiszemy. 
Tymczasem informujemy, że do­
tychczas za pieniądze zebrane 
podczas kwesty w Warszawie od­
restaurowano osiem cennych 
pomników.

( ---- /'   ' ....... A
Kolumnę przygotowała 

Halina JOTKIAŁŁO 
^  ■ ■■ /

Starówka: wszystko jak dawniej
ostatniego okresu

f f i S i N  I innych 
Utwy. Z  powodu 
„cii spraw Sejm nie może 

■  rozpocżąC omawia- 
( W H  ustawy o merucho- 
*■ S a n ie  kulturowej- 

ptwojniewładza radziecka 
§E kilkakrotnie więcej usz- 

budynków, niż należało 
^ i d .  stanu technicznego.

się poważnymi moty- 
“Tfnoptawa warunków byto- 
S  rozstrzyganie problemów

Była to jednak 
r L  gdyżw tym samym czasie 

warszawskiej i gdańskiej 
Ł o n o ,  tylko odbudowywa- 
L prawdziwą przyczyną była

^okresie chruszczowskiej 
I B ”, gdy władze potrzebo- 

bardziej ludzkiego oblicza, 
ssraMo więcej restaurować (np. 
, swoim czasie nawet Zamek 
Ttoda> Opracowano projekt re- 
UBtrukcji Starówki wileńskiej 
(1935-1958, K. Seśeigis i in.). Po- 
i»aż wszystko to tyło zaplano- 

jako długofalowa akcja pro- 
|n>andowa, wszędzie było sporo 
Kto. Nadal burzono, na miejscu 
rinrzooych starych budowano 
domy o aowoczesnej architektu- 
B. Stare budynki zaczęto moder­
nizować poprzez wyburzanie 
nęiu, robienie dużych witryn itp. 
Wszystko to nazwano „syntezą sta- 
sjinowej architektury” .

W toku budowy gmachu KC 
KPL(obecnego gmachu rządu) w 

[1576 r. zniszczono znaczną część 
M-wiecznej zabudowy wraz z 
jĘ&adąnyim warstwami archeo- 
Ifcjcmyira (V. Ćekanauskas), przy 
fukładaniu fundamentu przed- 
stnla dla dzieci pracowników KC 
DL przy ul. Lydos zniszczono 
W-wicczne piwnice (E. Pylipai- 
tać), budowniczowie Idna „Mosk- 
® (ob. JSelios”)  zniszczyli pozos- 
i°§Wielkiej Gildii z X V I w. (Q. 
Itaykas), piwnice z X V I-XVH I 
i.akadendku Instytutu Sztuk Pię- 
M i na rogu uBcDidSoji-Latako 
(*.GrigaraviSus). Na przestrzeni 

|Matnich 15 lat zlikwidowano

dumę Wilna —  nawierzchnię ba­
zaltową na odcinkach ulic Vilniaus 
i J. Basanavićiaus, bazalt wyburzo­
no, a przed gmachem R N  LSR R  
(obecnego Sejmu) bez uzasadnie­
nia zmieniono nawierzchnię na ba­
zaltową. Sam gmach R N  zbudo­
wany zo s ta ł z  naruszen iem  
tradycyjnej liniowej zabudowy alei 
Giedymina (A . Nasvytis). Podczas 
przygotowań do wizyty papieża w 
1993 r. niepotrzebnie podniesiono 
poziom ulicy AuSros Vartq, nowa 
nawierzchnia ulicy (betonow e 
płytki) koliduje z  historycznym 
charakterem ulicy. Poziom  ulic 
zawsze się podnosi w  toku rekonst­
rukcji nawierzchni, co powoduje 
wypaczenie proporcji budynków.

Od dawna już bynajmniej nie 
ideologia dyktuje blefowy charak­
ter restauracji. Chodzi o  to, że dla 
szefów litewskiego budownictwa 
Starówki są. jednym  ze źródeł 
wzbogacenia się. Projekty mają 
być jak najprymitywniejsze i jak 
najdroższe— korzystne i wygodne 
jedynie dla organizacji budowla­
nych. Z  reguły ratująje projektanci 
szkodząc budynkowi i wypaczając 
go. Nieprzypadkowo założony w 
1990 r. Departament Ochrony Za­
bytków (kier. V . Zubovas) miał 
być przeciwwagą dla tego wpływu, 
ale nie dość że nie potrafił on sta­
wiać oporu, przygotował wprost 
szkodliwy projekt ustawy o  nieru­
chomej spuściźnie kulturowej, ale 
też w tym roku został bezpośrednio 
podporządkowany Ministerstwu 
Budownictwa i Urbanistyki (min. 
A . Vapśys, zastępca— A . Lukśas). 
Jedynie dzięki wielkim staraniom 
udało się uchronić Inspekcję 
Spuścizny Kulturowej przed po­
dobnym losem i likwidacją.

- Społeczeństwo bezsilne jest 
również wobec dyktatu zlecenio­
dawców, właścicieli, użytkowni­
ków. Otóż Minjsterstwo Urbanis­
tyki i Architektury ( A  Nasvytis) 
przydzielało budynki ambasadom 
zagranicznym w  Wilnie nie wska­
zując w  czas wyraźnych granic tery­
torium ambasady i nie stawiając 
warunków użytkowania zabytków 
architektury. N ie  w z ię to  pod 
uwagę, że na terytorium ambasady

zagranicznej ustawy kraju nie obo­
wiązują. Ambasadorom zagranicz­
nym zaprogramowano przykrą sy­
tuację. Latem ub. roku wyburzono 
nieduży budynek z początku X X  
w. na terytorium Ambasady Wiel­
kiej Brytanii, uszkodzono elemen­
ty  ̂arch itek ton iczne ambasad 
Danii, Francji, U S A

N ie zamierza się dopuścić do 
decydującego głosu społeczeństwa 
i specjalistów w procesie renowacji 
Starówki. W  tym celu w  1987 r. 
przy Instytucie Projektowania 1 
Restauracji Zabytków utworzono 
grupę korekty projektu regenerac­
ji Sterówki, którą kieruje praktycz­
n ie  jedyny je j  członek  Augis 
Gućas. Propagował on linię „po­
dziem nego tramwaju”  (m etra) 
pod Starówką od lotniska do hote- 
iu „ L ie tu v a ” n ie  bacząc  na 
opłakane skutki podobnego eks­
perymentu w  Mińsku. Obecnie A  
Gućas przygotowuje nie tylko ins­
tytucje, ale też coraz liczniejszych 
prywatyzatorów, których poczy­
nań praktycznie nie sposób będzie 
skontrolować w  zabytkach.

Grupa A  Gućaśa we własnym 
imieniu występuje z  dawnymi pro­
pozycjami społeczeństwa i specja­
listów wskrzeszenia dawnej zabu­
dowy. O tóż zaleca się odbudować 
duży dom, któiy stał przed wojną 
naprzeciwko Ostrej Bramy (bar­
dzo wygodny do sprywatyzowa­
n ia ).  W  ten  sposób  jedn ak  
uniemożliwi się zbadanie, wyeks­
ponowanie oraz odbudowę znaj­
dujących się tam pozostałości 
XVI-wiecznej wieży ciśnień oraz 
fortyfikacji obronnych, a. być może 
zostaną one nawet zniszczone.

W  bardzo podobny sposób za­
chowują się.na Starówce zarówno 
dawna nomenklatura KPL , jak i 
nowi propagatorzy landsbergisow- 
skiej ideologiii.

Juozas LAPINSKAS,
Juriju* RADOV1ĆIUS 

„Respublika” z dn. 2 lutego 1994 r.

N A  ZD JĘ C IAC H : niektóre 
budynki na Starówce prędzej 
rn n ą  n iż  d o c zek a ją  restau ­
ratorów. *

Fot. archiwum
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ZASŁUŻEN I W ILNIANIE

Aleksander Wasilewski —  
człowiek o wszechstronnych 
zainteresowaniach

Jednym z  zasłużonych dla 
Wilna byt Aleksander Wasilewski 
Urodził się w  Wilnie w  1842 roku, 
tu ukończył gimnazjum i w  1862 r. 
wyjechał na studia do Moskwy. 
Wkrótce wybuchło powstanie stycz­
niowe i Wasilewski powrócił do 
Wilna, żeby się zaciągnąć w  szeregi 
powstańców. Wstąpił do oddziału, 
walczył z  Moskalami, ale po klęsce 
zosta ł schwytany, osądzony i 
zesłany do Cywilska w  guberni ka­
zańskiej. Tam przebywał do 1874 
roku. Po  uzyskaniu zgody władz na 
powrót do Wilna Wasilewski przez 
pewien czas był guwernerem u br. 
Tyszkiewicza, później korepetyto­
rem  syna g en era ła  P io tra  
Stołypina, który po latach został 
premierem rządu rosyjskiego. Ge­
nerał Stołypin, jak opowiadał mi 
wnuk Aleksandra, torunianin Sta­
nisław Wasilewski, pomógł nabyć 
Wasilewskiemu działki przy obec­
nej ulicy Sodu, gdzie ten później 
wybudował dwa domy. Należały 
one do rodziny Wasilewskich do 
początku drugiej wojny światowej.

Aleksander Wasilewski w la­
tach osiem dziesiątych i dzie­
więćdziesiątych ubiegłego wieku 
dał się poznać jako doskonały or­
ganizator i działacz społeczny w 
Wilnie. Przez dwadzieścia lat był 
urzędnikiem Banku Ziemskiego, 
w ciągu dwunastu lat pełnił obo­
wiązki ławnika rady miejskiej. W  
jego  nekrologu tygodnik „Kraj” 
pisał: „Niezmordowany był to pra­

cownik na niwie społecznej. Zasia­
dał na ławie rady trzecie 4-leóe i 
stanowił autorytet, z którym trze­
ba było się liczyć” .

Wasilewski był też najbliższym 
współpracownikiem Wincentego 
Montwiłła (1846-1903), wybitne­
go pomologa (sadownika) na Lit­
wie. W  1898 r. Montwiłł założył w 
Wilnie Towarzystwo Pomologicz­
ne. Właśnie Wasilewski kierował 
biblioteką Towarzystwa i zarzą­
dzał kasą. Jeździł z odczytami o 
sadownictwie i ogrodnictwie po 
m iasteczkach Wileńszczyzny. 
Wygłaszał odczyty na ten temat 
wśród członków Towarzystwa.

Aleksander Wasilewski był au­
torem projektu zalesienia Góry 
Zamkowej (Giedymina) w Wilnie 
i częściowo ten projekt zrealizo­
wał. Mało kto wie, że drzewa ros­
nące obecnie na zboczach góry 
zosta ły  zasadzone ręką tego 
społecznika, szczerze kochającego 
swoie rodzinne, miasto.

Wasilewski miał zdolooścj ar­
tystyczne: malował i rzeźbił. Po­
nadto był zapalonym zbieraczem 
pamiątek narodowych. Zmarł 2 
grudnia 1903 rokuw Wilnie, mając 
zaledwie 61 lat. Pochowany został 
na Rossie. Spoczywa na wzgórzu w 
p ob liżu  kap licy g robow ej 
Żylińskich. M im o upływu czasu 
pomnik granitowy polerowany za­
chował się w dobrym stanie.

Mieczysław JACKIEWICZ

D O  NAS PISZA

Z Ełku o Rossie

Spójrz na miasto, na jego wieże 
znaczone niebem i księżycem. 
Umilkły dzwony 
Zabrano im serca.
Lud wciąż śpiewa stare pacierze...

(fragment wiersza pt. „Poeto”)

Kto ziemię rodzinną porzuci, ten 
nie zazna spokoju—  pisze Teodozja 
Piaskowska. Przy każdej okazji powra­
ca tu, odnajduje stare ślady, które ni­
czym nie zagojona rana nie dają jej 
ukojenia.

i , iak ktoś
byłą wil- 

zna z pasjo- 
w spom n ień  

" W i  w  m ie fc ie  rodz in - 
“ ę  rozstać, le c z

^ C y * z T  p  * « * * .
1(0 knkt a s t o w a n e
> • .  kobi« y w camjrch

bardzo bliski
Obecnie Teodozja Piaskowska 

zadebiutowała jako poetka zbiorkiem 
„Pamiętam” (oficyna wydawnicza 
XEROtronic, Legnica, 1993). Wier­
sze pełne nostalgii za czasem minio­
nym, znaczonym smutkiem i przeży­
ciami, pisane z potrzeby zachowania 
tego, co zostało jeszcze w pamięci. 
Oczywiście, gros tych osobistych, li­
rycznych i bardzo smutnych utworów 
mówi o Wilnie.
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Święto Niepodległości Litwy
Program obchodów

16 lulego Litwa będzie obchodziła 76 rocznicę odrodzenia Niepodległości. 
Głównym organizatorem imprez poświęconych tej dacie Jest Ministerstwo 
Ochrony Krąfu.

1 15 lutego (wtorek)
Godz. 12.00— wręczenie odznaczeń państwowych w Urzędzie Prezydenta. 

8  Godz. 16.00— wręczenie narodowych nagród Litwy w dziedzinie kultury
I  i sztuki w Ratuszu wileńskim.
I  Godz. 18.00 — Msza św. w Wileńskiej Bazylice Archikatedralnej.
■ Godz. 19.30 — połączony koncert zespołów tańca narodowego Wilna w 
5 Litewskim Państwowym Akademickim Teatrze Dramatycznym.
■  16 lutego (środa)

Godz. 12.00 —  ceremonia wciągnięcia flag państwowych trzech krajów 
bałtyckich i uroczysty apel wojska na Placu Niepodległości.

Godz. 13.30 — uroczystości przed Domem Sygnatariuszy Niepodległości 
(ul. Pilies 29). Pochód uczestników na cmentarz Rossa. Składanie kwiatów na 
grobach J. B asan av i£ iu sa  i innych sygnatariuszy Niepodległości.

Godz. 18.00 — uroczysta akademia i koncert z okazji 16 lutego —  Dnia 
Odrodzenia Państwa Litewskiego w Litewskim Teatrze Opery i Baletu.

Dom Kultury — 
nie dla kultury
(Dokończtnl* z* str. 4)

nach budowaliśmy sami I nieźle on 
działał, i mieliśmy tu dobrych fa­
chowców. Jednak mówiłem jut dla 
pana Bożerodskiego, że my po 
prostu sobie nie pozwolimy — Jak­
kolwiek trudno dla nas by było —  
aby on był wykorzystany w jakimś 
innym celu.

Na razie ten dom kultury należy 
do spółki. On należy do naszych 
ludzi. A Fundacja Rozwoju Gospo­
darki, oczywiście, będzie wspierać te 
ośrodki kultury, które zachowają się. 
Uczymy,' że najtrudniejszy okres już 
przetrwaliśmy. Teraz mamy jeszcze 
wiele trudności, aczkolwiek myślimy, 
że wspólnie z Fundacją i za pomocą 
Towarzystwa Przyjaciół Grodna I 
Wilna coś zaradzimy. Przecież dopo­
magają-oni dla Mlckun i dla naszego 
domu kultury, i dla „Kaziuka Wi­
leńskiego", za co bardzo im dzięku­
jemy. Dodaje nam to jakiegoś opty­
mizmu, stąd musimy po prostu jako 
spółka rolna wspierać ten dom kultu-
»y.

W dalszym ciągu tego wywiadu 
prezes spółki rolnej i jednocześnie 
członek zarządu wspomnianej Fun­
dacji pan Edward Tomaszewicz nad­
mienia, że wcześniej otrzymali 
wsparcie od Polonii Szwedzkiej, os­
tatnio od „Wspólnoty Polskiej”. W 
zestawieniu podanych wypowiedzi 
dla Polskiego Radia z faktyczną rze­
czywistością — komentarz pozosta­
wiam dla czytelnika mego listu. Nie 
chcę też z  zapewnieniami i treścią 
udzielonego wywiadu polemizować, 
bowiem sądzę, że czytelnicy „Kuriera 
Wileńskiego” jak też działacze, pols­
cy, którym rozwój kultury leży na 
sercu, sami ocenią, czy faktycznie 
musiało tak być — jak jest

Od przeprowadzonegp wywiadu 
mlnąl prawie rok, a dla rozwoju kultu­
ry w Mickunach nic nie zrobiono. 
Chociaż zapał i chęć działania p. 
Józefa Bożerodskiego i członków 
zespołu kapeli, która jakoś na 
„dziko” istnieje, całkowicie nie zanikł, 
to jednak nikt z działaczy organizacji 
polskich nimi się nie interesuje. A 
przecież wydział kultury Zarządu 
Głównego ZPL i oddziału rejonowe­
go ZPL, wileński rejonowy wydział 
kultury, Fundacja Rozwoju Gospo­
darki i Kultury, Fundacja Kultury 
Polskiej na Litwie, ostatnio powstałe 
Centrum Kultury Polskiej, nie 
mówiąc już o Ministerstwie Kultury 
RL są powołane do tego, aby 
wskrzeszać i rozwijać kulturę.

Polska młodzież na Litwie nie zaj­
mie się biznesem, bo nie ma ku temu 
możliwości. Chce więc wolny czas 
poświęcić idei i działalności kultural­
nej, bowiem czuje duchowo taką po­
trzebę. Dla załatwienia tego proble­
mu nasze Towarzystwo Przyjaciół 
Grodna i Wilna miało zamiar szukać 
sponsorów i mickuński Dom Kultury

wykupić dla potrzeb kultury i oświaty. 
Są jednak trudności natury prawnej. 
A poza tym doszliśmy do wniosku, że 
skoro tamtejszych działaczy polskich 
organizacji nie interesuje rozwój kul­
tury —  to dla kogo i w jakim celu 
mielibyśmy sfinansować ten zakup.

Ostatnio dowiadujemy się, że 
rzekomo wydzierżawiono ten Dom 
Kultury jako budynek osobie prywat­
nej i odbywają się tam dyskoteki oraz 
działa bufet Czy jednak to takie 
przeznaczenie ma mieć Dom Kultu­
ry? Działalność kulturalna chyba ma 
szerszy zakres i bardziej wzniosłe 
cele. Dyskoteka, chociaż przyniesie 
jakieś wpływy gotówkowe dla spółki 
rolnej, to jednak kultury polskiej nie 
rozwinie. Nieraz wracam do treści 
wywiadu w Polskim Radiu członka 
zarządu Fundacji Rozwoju Gospo­
darki i Kultury na Litwie Edwarda To- 
maszewicza i zastanawiam się, ile 
prawdy z jego wypowiedzi pozos­
tało?

Ciekawe, że czasopisma polsko­
języczne wydawane na Litwie jak do­
tychczas nie zajmują stanowiska w 
zaistniałej sytuacji odnośnie Domu 
Kultury w Mickunach, pomimo że 
niektórzy redaktorzy i korespondenci 
obiekt ten dobrze znają.

W „Kurierze Wileńskim” nr 249 z 
23 grudnia 1993 czytamy, że 17 
grudnia w s ied z ib ie  Zarządu 
Głównego ZPL odbyła się narada 
kierowników zespołów artystycznych 
Wileńszczyzny, na której między 
innymi mówiono o trudnościach w 
pracy zespołów, braku lokali do 
prób, problemie dojazdu, braku kie­
rowników i nieodpowiednich warun­
kach pracy. A więc mówiono o 
wiadomych przeszkodach i proble­
mach, który zaistniał w Mickunach. W 
każdym bądź razie, nie padło ani 
słowa o tym, jak ten problem będzie 
rozwiązany.

Z wywiadu „K.W.”, podanego w 
nr 246 z dnia 18 grudnia 1993 z kie­
rownikiem wydziału kultury rejonu 
wileńskiego panem Andrzejem Pilec­
kim, również nie wynika, by Dom Kul­
tury w Mickunach służył dla rozwoju 
kultury. Pan Pilecki stwierdza jedy­
nie, że DK w Mickunach należy do 
spółki rolnej „Mickunai", w którym 
odbywają się tylko dyskoteki. Dla ist­
niejącej przy nim od trzech lat kapeli 
„Kaziuka Wileńskiego” z  Mickun, 
niestety, zabrakło miejsca.

Stwierdzenia te są gorzką praw­
dą. Dziwne, że spółka rolna znalazła 
się w posiadaniu Domu Kultury, który 
właściwie dla jej działalności wcale 
nie pasuje. Pozostaje więc tylko od­
wołanie się do ambicji i honoru 
działaczy na niwie polskości I nie 
tylko w Mickunach, aby nie ukrywali 
twarzy i zrozumieli, że dla społeczeń­
stwa kultura jest potrzebna tak, jak 
powietrze i woda dla życia człowieka.

Władysław ŻUKOWSKI
Polska, Ełk

Nad Wileńską Radą znów
znów podobny k •••»

m la te zo s ta Ć M ro ^ w
A  wraca]ąc

zaakcentuję 
nych spraw.

Rok bieżący dopiero się rozpoczął, ale problemów w mieście 
bynajmniej nie ubyło, wręcz odwrotnie pierwsze sesje Rady Miej­
skiej obfitują w  wiele emocji. Nie była wyjątkiem też ostatnia, 
środowa. Zresztą nic w  tym dziwnego, albowiem w  Wilnie głośna 
Jest sprawa prywatyzacji hotelu „Źallasls Tlltas*, który to (Jak 
mówiono na przedostatniej sesji) bez wiedzy władz miejskich z 
państwowego stał się spółką akcyjną. Na domiar wszystkiego 
obiekt ten był w  spisie obiektów nie podlegających prywatyzacji. 
Niemniej dziś Jest sprywatyzowany a członkami spółki akcyjnej 
są dwaj deputowani N. Knelżys oraz J. Kontautas.

N. Knelźys po raz już drugi, po­
stulował, iż wszystkie publikacje, 
jakie się ukazały w „Respublice” 
nic odpowiadają prawdzie i dzien­
nikarze są tendencyjni.

Jak jest w rzeczy samej dziś 
trudno odpowiedzieć jednoznacz­
nie, ale jak zrozumieć ten pośpiech 
przy prywatyzacji, no i najważ­
niejsze, że hotel przeszedł w  inne 
ręce.

Jak zaznaczono na sesji obec­
nie została powołana komisja, 
która bada sprawę prywatyzacji tej 
placówki i zebrany materiał w  naj­
bliższym czasie (najprawdopodob­
niej w  przyszłą środę) zostanie 
przedstawiony deputowanym. Po­
czekamy jeszcze kilka dni.

W iele mówców występujących 
z trybuny miejskiej akcentowało, iż 
taka prywatyzacja nie jest wyjąt­
kiem, lecz, niestety, zjawiskiem 
częstym. N ie wiem czy nam, wilnia­
nom, jest lżej, i czy jest to odkrycie 
Ameryki, że państwowe placówki 
za bezcen przechodzą w  ręce pry­
watne.

Fakt prywatyzacji hotelu byłwi- 
docznie tą przysłowiową kropią, 
która spowodowała, iż z  trybuny, 
miejskiej zabrzmiało oświadczenie 
podpisane przez 29 deputowanych

funkcjonowanie, 1/  
dziło o  ruch trotruT"'*^ ̂  I 
tylko b r a k u j e ^ ^  | 
przestrzegają oneT * . « £  ! 
strasznie utrudnia '

t e z . z e o b e c n f e p ^ a O

bycia nowych

trochę rozładują cteh %  
transportową* I

Nienormalny je,?!;'
H  Z pustym I

(butelkami), bort 
ne. Ludzie je w y r W ^ K .  I 
C zyżbyjesteśm yażtakr^ I 
kiego marnotraw#*™ j?0 
żadnym kraju. Anatto^®** ,
kfego, żeby było M H M  
okazuje się, g  |  ^
Handlu Litwy powołano 
departam ent Dr„ r » ł  
wtórnych. Jak d z i a b r ^

podp isan ych , k tó rzy  p roszą  No, ale wiemy, ie  ta k o ^ ”*

brzmiącej nazwie ■ ^

oskarżając przew odniczącego 
Rady Miejskiej V . Sapalasa o  wiele 
naruszeń. Trudno coś mówić o 
wszystkich zarzutach, bo prawda 
bywa zazwyczaj po środku, ale fakt, 
że takie oświadczenie padło —  po­
winien służyć za sygnał. Deputowa­
ni, którzy je  podpisali, zarzucali 
przewodniczącemu, iż nie kontro­
luje sytuacji w  mieście, czego dowo­
dem jest prywatyzacja wymienionc- 
go powyżej hotelu.

Jak się okazuje, V . Sapałaś w 
ciągu roku swej działalności zdążył 
odwiedzić Niemcy, Francję, Szwec­
ję , Amerykę nie zdając zupełnie 
sprawozdań z  tych wojaży, nie liczy 
się ze zdaniem deputowanych itd., 
co wywołało niezadowolenie niżej

Na pewno mógty tyC matoSi 
dla doskonałego felietonik I 
czy od napisania t-1—  ™ !

omówić to zagadnienie jak najszyb­
ciej i podjąć odpowiednie krold.

T o  zapalczywe i raczej niespo­
dziane oświadczenie na pewno zos­
tanie rozpatrzone, o  co postulowali się stan. Osobiście w to m m .
również inni deputowani, radząc Ilekroć opuszczammLeiL*, 
jednak, by nie śpieszyć i nie podej- miejskich, staję się ę ę ^ | r ”
mować pochopnych decyzji. Trze- pesymistką,bocóżztego żem?
ba też popierać taką.opinię, gdyż, 
co wynika z  częstych zmian kierow­
ników, wiemy już dobrze. Dosko­
nale pamiętamy burzę nad Radą 
M iejską przed rokiem . Czyżby

lemy są sygnalizowane, adojitfe.
alizacji, zlikwidowania pceos* 
tak ogromny krok.

Helen* GŁADK0WSU

C O  S Ł Y C H A Ć  NA B U D O W I E  S Z K O Ł Y  IM. JA NA PAWŁA II

Ziarnko do ziarnka
Dłuższa moja nieobecność w re­

dakcji sprawiła, iż na pewien czas stra­
ciłam kontakt z Czytelnikami i przyja­
ciółmi szkoły imienia Jana Pawła II.

Proszę o wybaczenie tych dar­
czyńców, którzy jeszcze na początku 
stycznia złożyli datki i dotychczas nie 
ujrzeli swego nazwiska w gazecie.

Mimo trudności, jakie się piętrzą 
przed szkołą, praca trwa. Dyrektor pan 
Adam Błaszkiewicz robi wszystko, by 
przynajmniej część szkoły mogła przy­
jąć uczniów 1 września. Zresztą z 
krótkiego wywiadu, którego 28 stycznia 
br. dyrektor udzielił naszemu dzienni­
kowi, Czytelnicy wiedzą, że już zaku­
piono część mebli, urządza się stołówkę 
szkolną, prowadzi się inne prace...

Przed podaniem listy nowych ofia­
rodawców chciałabym poczynić pewne 
uzupełnienie do list, które już byty dru­
kowane poprzednio. Otóż pani Helena 
Rusiecka, która w ubiegłym roku prze­
kazała na Fundusz Budowy Szkoły 
1900 talonów, prosi o następujące uzu­
pełnienie: pieniądze te wręczała nie 
tylko w imieniu własnym, lecz i państwa 
Leokadii Hryniewicz, Ireny Tomasze- 
wicz, Franciszka Kardisa, Janiny Ma­
łachowskiej, Marii Stech. Spełniamy 
prośbę pani Rusieckiej przepraszając 
jednocześnie wyżej wymienionych ofia­
rodawców za pominięcie ich nazwisk. 
Usprawiedliwieniem jednak niech bę­
dzie fakt, iż w spisie, któiy otrzymałam, 
figurowało tylko jedno nazwisko — 
osoby, która przekazała dar.

Natomiast, jeś li chodzi o 
Awiżeńską Szkołę Średnią, która prze­
kazała 301 litów i 60 centów, do pewnej 
winy poczuwam się osobiście. Podałam 
bowiem tylko wysokość datku, nie 
wskazując klas (zresztą większość szkół 
również klas nie wskazuje). Obecnie 
czyniąc zadość życzeniu ofiarodawców, 
podaję bardziej dokładne informacje. 
Otóż na szkołę klasy zebrały następują­
ce sumy w litach: 2a —  30,4a —  32,6, 
5a —  30, 6a —  30,7a —  27,8a —  22, 
9a— 12,5, lOa — 18, l l a — 4,5,12a— 
20. Zespół nauczycielski zebrał 75 
litów.

Przedstawiam teraz listę ofiaro­

dawców, którzy w styczniu i lutym na­
byli „cegiełki”  w redakcji.

1. Ksiądz Józef Aszldełowicz (Tur- 
giele) — 100 litów

2. Tadeusz Aszldełowicz (Wilno)
—  20 litów oraz 20 USD

3. Ludmiła, Roland i Marek 
Uidakwiczowie (Wilno) —  30 litów

4. Wanda i Czesław Sawlewiczowie 
(rej. wileński) —  20 litów

5. Danuta Piotrowicz (Wilno) —  
100.000 zł. polskich

6. Edward Gąjewsld (Wilno)— 10 
litów

7. Romuald Bartosewicz (Wilno) 
— 20 litów

8. Danuta Bartosewicz (Wilno) —  
10 litów

9. Irena Piłat (Wilno) — 10 litów
10. Jan Mencel (Anglia) —  20 

USD
11. Władysław Kędziora (Anglia) 

— 10 funtów sterlingów
12. Władysław Jaraiołkowicz — 

20 litów oraz 20 USD
13. Danuta Polonis (rej. wileński)

—  40 litów
14. Wileńska Szkoła Średnia im. 

Sz. Konarskiego —  276 litów oraz 2 
USD.

Datki od Jana Mencela oraz 
Władysława Kędziory wpłynęły za 
pośrednictwem Janiny Gieczewskięj.

Podczas koncertu, który się w je­
sieni odbył z okazji rocznicy Niepod­
ległości Polski, wpłynęło wiele datków. 
Dotychczas nie wydrukowaliśmy 
wszystkich nazwisk ofiarodawców. 
Dziś zamieszczamy kolejną ich listę. 
Niestety, w większości przypadków na 
listach tych brakuje imion, czy choćby 
inicjałów.

Ziemska —  10 litów, Usel — 5 
litów, Jan Dulko— 10 litów, Korową)- 
czyk—  20 litów, Dudziński — 1 USD, 
Ojciec Kamil — 100 litów, Renata 
Lach — 10 litów, Helena Karnecka—  
10 litów, Regina Ęjlcszto —  10 litów, 
Jadwiga Wołkowicz — 10 litów, Anna 
Siegień —s 4 lity, Anna Staiy kowicz —
2 lity, Lapkowsld — 10 litów, Iwanow 
— 10 litów, U. Burzywoda — 10 litów, 
Żlnlene — 10 litów, W. SołowkJ — 10 
litów, M. Slnldewicz— 10 litów, Brazis

— 5 litów, Romuald Bnzls — Id 
litów, Ławińska— 10 USD.Moipk* 
sld— 5 litów, T. WoJdech<msb-H 
litów, Mackiewicz — 2 lity, BWe»ta
—  3 lity, S. Łapiń — 15 litów, W. B 
riłow— 100 litów, Bohddm—5B& 
Pieńkowska— 60 centów, Kalin*# 
— 10 litów.

Wszystkim ofiarodawcom serde­
cznie dziękujemy. Przypominaj 
również, iż trzeba jeszcze 
środków i pomocy ze strony 
cznośd polskie} na Litwie, ty 
ukończyć. . .

Liczymy na naszych rotfcfflP 
biznesmenów i ludzi interesu, n* 
szczodrość, pomysłowo  ̂
może, znajdzie się kto* z 
zorganizuje jakąś okazję o* |||b ̂  
wy szkoły? Dobre chęai/j^T^ 
ziarnka” — to izecz napraŵ  
Otojeden przyldadtAkjegoziarn̂ - 

torki kalend.™  | | § | §  
leńslde”  panie Julitta H  $ 
Butkiewicz ofiarowały n* ® ^
litów, czyli około 15 Pro®®Lj5 ton- 
sprzedanych kalendarzy V * *
ferendi nauczydełskiq »rp^r
nej przez Polską M*a 
Dziękujemy i autorkom,1 
lom, którzy te kalendarzen*1̂ ^
naczającwtenSr— - ^  
centów od każdego ej*flD 
budowę szkoły.

Życząc wszystkim|jg|| &  
teresów, dobrego gjjgH 
gazowania d ^ 5 n B g g r a g |  
budowani szkoły, * * *  M l  SE 
jak zawsze, w Sjjinj ||
1002), prosząco‘>PnoW 
foniczny (42-79-73> H g g g

PS. Honorsdw*1 P 
budowć szkojy.
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i-Lillehammer:

Bije godzina otwarcia
Dziiogodz.17.Q0— w Lillehammer 

I n a s t ą p i  uroczyste otwarcie XVII Zimo- 
Olimpijskich. Jednym z najbardziej wzru- 

fjdi akcentńw będzie zapalenie znicza olimpij- 
irtł^Sgownbolem pokoju i przyjaźni sportowców 
jó^S Tp iK d  dwa tygodnie oczy sympatyków sportu 

kontynentach zwrócone btpią na Norwegię 
” ’ ?™oiużpo raz drugi goszczące w swych „progach” 
r ę S a d t  Po raz pierwszy miało to miejsce w roku *S S IOW roli gospodarza wystąpiło Oslo. Teraz po 

Ib przerwy przyszła kolej na Lillehammer.
U B sportach zimowych Skandynawowie mają

olimpijską ucztę, znamienną o tyle, że odby- 
*? j2 |riwie w dwa lata od poprzedniej we francuskim

$5«Ik
Igrzyska bezproblemowe?

iffldummer (odległe od Oslo o 170 km) otrzymało 
^Wrtie w 1827 roku. Wówczas miało zaledwie 50 

dziś liczy i<* około 24 tysięcy, M ą c  ważnym 
Scmbandlowym, oświatowym i kulturalnym regionu 

^LAle największą atrakcję stanowią wspaniałe okoli- 
iticm. wymarzone wręcz do uprawiania na różne 

Soby turystyki. Tym bardziej, że nie brakuje tu eksklu- 
||Pyc| hoteli, moteli, barów, restauracji, a także

M S S ^ r^ n iza cy jn y  potrzebował na budowę, 
■więdnie przebudowę (rywalizacja o medale toczyć się 

kilku arenach, z których koizystali i korzystać 
l^turyto) obiektów olimpijskich około 300 min do- 
1 JSr. Od dawna wszystko jest zapięte na ostatni guzik; w 
Lfrbi«nihi ab. roku podczas wizytacji Lillehammer szef 
MKOU-A. Samaranch nie szczędził gospodarzom kom- 

! plancntów, stwierdzając m.in.: „Nigdy nie byłem w wiosce
I |Łiskiej,wklórej wszystko byłoby, jak tu, przygotowane 
jpod pełną kontrolą. Zawieść może tylko pogoda, bo wszy -

II ̂  problemy organizacyjne zostały rozwiązane”.
Niektóre obiekty— to cacka: zarówno architektonicz­

ne jik też ze sportowego punktu widzenia. Np. sztuczne 
Marata) w Gjoevik, wykute w litej skale (hala o długości 
91 m, szerokości 61 m i wysokości 24 m jest zbudowana 120 

i I iw głąb góry), na którym odbędzie się 16 meczów hoke- 
Ijocycfa albo Olimpie Hall w Hamar (powierzchnia 22 tys.
I metrów kwadratowych, długość 250 m, pojemność 8  tys.

[Iniżów), gdziepanczeniści na superszybkim lodzie będą
□pewne poprawiać rekord za rekordem. A  największy

II obiekl — to Lysgaardsbakkene Stadion w Lillehammer, 
auj wbfcue50-tysięczna widownia będzie śledziła zmaga­
li na skoczniach (także specjalistów kombinacji norwe- 
itiq),.iu odbędą się uroczyste ceremonie otwarcia i 
zamknięcia Igrzysk.

; Bez papierosa, przy pełnych trybunach
I Biała Olimpiada została przez gospodarzy pomyślana 
I jto ekologicznie czysta. Nic więc dziwnego, że jej maskotki 
HiakoniKristin—dzieci dwunastowiecznych wikingów—  

Mn jednej z wersji olimpijskiego znaczka gaszą butami— 
ppierosa. Palacze będą mieli w Lillehammer naprawdę 

| lbucho: na arenach olimpijskidi zmagań (nawet tych pod 
I litym niebem) będzie obowiązywał Takaż palenia. Pod 
j -Płazem” znajdą się również niechluje.i amatorzy kie­

ra. Haało Igrzysk przecież brzmi: „Bez papierosów, bez 
l ^ u  i bez śmieci!" ^
I Rozkochani w oglądaniu „białego szaleństwa” Norwe- 

I [2 * 1%  wszelkie rekordy w wykupywaniu biletów na 
y  ?^“c ,lnPr̂ zy*JC8ZCze na 10 dni przed rozpoczęciem 

1 * lodzie organizatorzy zapodali, że z przy- 
Pwwanq puli biletów sprzedano już 84,6 proc. ogółu. W  

Ęffj pierwszy rekord: rekord frekwencji ki- 
u I Di l Î ')una dotychczas najludniej na nich było w
mn* W ro'cu kiedy to poszło 83,6 proc. ogółu

^  Włt^Pu* M i  widzów zasiądą rów- 
I k t ó r y c h  sprzedaż notuje własne 
i Iflu/ Norwegii, jak w całej Skandynawii. Igrzyska w 
[l̂ ehammer będą festynem nie lada.

Wygrać z ... pogodą
dwal3P gospodarzy za to, że stanęli w 

M wysokości zadania, stwierdził: „za- 
I Cjliarv ia P°8°da ”. Jakby pomny jej kaprysów w
I 2nar̂ rrtVl̂ e'- *>rza* ® laty „chinook” dmuchał jak 
UuiaJl <S?e program, przed czterema laty na-

PI2caz*ca<lźała wytaźnie narciarzom, a 
l̂ yiby w s*°^cc nieubłaganie topiło lód.

na • mmer aura nie ładzie łaskawa i 
r JUtie to próbę sportowców i organizatorów? Py-
f l^malitto hZ retorycznych; albowiem pogodowe
I ty kSSr f 2*®* ̂ pćtaie naturalnym.
I raz'e przed Igrzyskami Norwegia
jtoiuj j r ^ '.  1 lulc8°  trwała akcja usuwania białego

i 240 Lillehammer z udziałem 800
Ptugow śnieżnych, ściągniętych z całego kraju.

Koszt tego przedsięwzięcia wyniósł 40 min koron (6  min 
dolarów). Obecnie w Lillehammer pokrywa śnieżna sięga 
122 cm.

Nie tylko nadmiar śniegu strząsa sen z powiek organi­
zatorom. Norwescy meteorologowie straszą bowiem siar­
czystymi mrozami, mogącymi w drugiej połowie lutego 
sięgać nawet 35 stopni poniżej zera. Jeśli te prognozy się 
potwierdzą, wiele konkurencji wypadnie odwołać, ponie­
waż istnieją granice temperatury do ich rozgrywania. Dla 
bobsleistów i saneczkarzy jest nią minus 18 stopni. Przy 
nawet 20-stopniowym mrozie i szybkości 120 km/godz. 
ślizgi lodową rynną stają się torturą dla zawodników. Zresz­
tą, przedstawiciele innych dyscyplin woleliby z pewnością 
również startować przy temperaturach zbliżonych do zera, 
nie mówiąc już o kibicach, którym wypadnie przebywać po 
kilka godzin w większości pod gołym niebem.

Organizatorzy opracowali plan kryzysowy licząc na łas­
ki słońca. Ono ma łagodzić mroźne arktyczne powietrze 
spod koła podbiegunowego. Stąd konkurencje mają być 
przesuwane w czasie i rozgrywane, kiedy jest najcieplej.

Emocji nie zabraknie
Zapowiedź udziału wszystkich najlepszych wróży emo­

cje nie lada. Pierwsze trzy komplety medali z ogółu 61 
rozdane zostaną już w niedzielę, ostatnie cztery natomiast 
27 lutego, na kilka godzin przed uroczystą ceremonią 
zamknięcia XVII Białej Olimpiady.

Z  braku miejsca nie możemy zamieścić całego progra­
mu batalii spod znaku pięciu kółek. Podajemy zatem wykaz 
jedynie tych konkurencji, które będą stanowiły w kolejnych 
dniach o podziale medali. A  więc:

13 lutego (niedziela) —  3 finały: narciarski bieg 
kobiet na dystansie 15 km st. wolnym, zjazd mężczyzn-al- 
pejczyków, łyżwiarski bieg mężczyzn na dystansie 5000 m.

14 lutego (poniedziałek) —  3 finały: jedynki męż­
czyzn-saneczkarzy, narciarski bieg mężczyzn na dystansie 
30 km st wolnym, łyżwiarski bieg mężczyzn na dystansie 
500 m.

15 lutego (wtorek) — 3 finały: narciarski bieg kobiet 
na dystansie 5 km st. klasycznym, supergigant kobiet-alpe­
jek, pary sportowe łyżwiarstwa figurowego.

16 lutego (środa) —  4 finały: jedynki kobiet-sanecz- 
karek, jazda po muldach mężczyzn i kobiet, łyżwiarski bieg 
mężczyzn na dystansie 1500 m.

17 lutego (czwartek) —  4 finały: narciarski bieg 
mężczyzn na dystansie 10 km st klasycznym, supergigant 
mężczyzn-alpejczyków, narciarski bieg kobiet na dystansie 
10 km st. wolnym na dochodzenie, łyżwiarski bieg kobiet na 
dystansie 3000 m.

18 lutego (piątek) — 3 finały: dwójki mężczyzn-sane- 
czkarzy, biathlonowy bieg kobiet na dystansie 15 km, 
łyżwiarski bieg mężczyzn na dystansie 1000 m.

19 lutego (sobota) —  5 finałów: indywidualna kom­
binacja norweska, zjazd kobiet-alpejek, narciarski bieg 
mężczyzn na dystansie 15 km st. klasycznym na dochodze­
nie, łyżwiarski bieg kobiet na dystansie 500 m, soliści- 
łyżwiarze figurowi.

20 lutego (niedziela) —  4 finały: biathlonowy bieg 
mężczyzn na dystansie 20 km, dwójki bobslejowe, indywi­
dualny konkurs skoków na dużej skoczni, łyżwiarski bieg 
mężczyzn na dystansie 10000 m.

21 lutego (poniedziałek) —  4 finały: sztafeta 4x5 km 
kobiet-narciarek, kombinacja kobiet-alpejek, łyżwiarski 
bieg kobiet na dystansie 1500 m, pary taneczne łyżwiarzy 
figurowych.

22 lutego (wtorek) —  4 finały: sztafeta 4x10 km 
mężczyzn-narciarzy, drużynowy konkurs skoków, bieg 
mężczyzn na dystansie 1000 m w short-tracku, sztafeta na 
dystansie 3000 m kobiet w short-tracku.

23 lutego (środa)— 4 finały: biathlonowy bieg kobiet 
na dystansie 7,5 km, biathlonowy bieg mężczyzn na dystan 
sie 10 km, slalom gigant mężczyzn-alpejczyków, łyżwiarski 
bieg kobiet na dystansie 1000 m.

24 lutego (czwartek) —  6  finałów: drużynowa kom 
binacja norweska, skoki kobiet i mężczyzn w narciarstwie 
artystycznym, narciarski bieg kobiet na dystansie 30 km st. 
klasycznym, slalom gigant kobiet-alpejek, bieg kobiet na 
dystansie 500 m w short-tracku.

25 lutego (piątek) —  5 finałów: biathlonowa sztafeta 
4x7,5 km kobiet, indywidualny konkurs skoków na średniej 
skoczni, kombinacja mężczyzn-alpejczyków, łyżwiarski bieg 
kobiet na dystansie 5000 m, solistki-łyżwiarki fugurowe.

26 lutego (sobota) —  5 finałów: slalom specjalny 
kobiet-alpejek, biathlonowa sztafeta mężczyzn 4x7,5 km, 
biegi na 500 m mężczyzn i 1000 m kobiet w short-tracku, 
sztafeta na dystansie 5000 m mężczyzn w short-tracku.

27 lutego (niedziela) —  4 finały: narciarski bieg 
mężczyzn na dystansie 50 km st. wolnym, czwórki bobsle­
jowe, slalom specjalny mężczyzn-alpejczyków, mecz fina­
łowy turnieju hokejowego.
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Delegacja litewska rozlokowała się 
w dwóch niedużych, ale za to bardzo 
przytulnych domkach górskich. Każdy 
z uczestników ma do swej dyspozycji 
osobny pokój. Wszyscy sportowcy są 
zdrowi, dobrze usposobieni, codzien­
nie odbywają treningi.

Wczoraj do delegacji litewskiej 
dołączyli teżM. Drobiazko— P. Vana- 
gas, którzy wraz ze swymi trenerami 
dotarli do Lillehammer z Moskwy.

Upadek z pochodnią
“Znany norweski skoczek narciar­

ski O.-G. Fidjestoel, któiy miał skoczyć 
z pochodnią podczas ceremonii otwar­
cia XVII Białej Olimpiady upadł przy 
próbnym skoku na skoczni Lysgaards- 
bakken w czwartek o godz. 12.45. Fid­
jestoel przebywa w szpital u w Lilleham­
mer na wydziale chirurgicznym. Jego 
życiu nie grozi niebezpieczeństwo.

Szczęśliwy remis
Polscy piłkarze zaczęli nowynowy sezon

od wywalczonego minionej środy na 
wyjeździe w Tenerife szczęśliwego re­
misu z Hiszpanami — 1:1. Bramkę dla 
gospodarzy w 18 minucie spotkania 
strzelił Sergi, a w37 minucie pojedynku 
remisowego gola zdobył R. Kosecki.

Stroną wyraźnie przeważającą w 
tym meczu byli Hiszpanie, szczególnie 
—  w drugiej połowie. Polacy ambitnie 
się bronili, z rzadka kontratakując i 
właśnie jedna z kontr zakończyła się 
skutecznym strzałem R. Koseckiefco. 
Wynik —  1:1, który poszedł w świat, 
jest więc dość szczęśliwy dla biało-czer­
wonych.

Nowy trener reprezentacji H. 
Apostel był pó meczu zadowolony z 
postawy swoich podopiecznych. Twier­
dził on, że każda potyczka ze znacznie 
wyżej notowanym rywalem (Hiszpanie 
są przecież w końcu finalistami najbliż­
szego Mundialu)— to dobra szkoła dla 
młodej drużyny, jaką od podstaw pró­
buje tworzyć.

Zimowe Troki. Fot. Bronisława Kondratowicz

Z kroniki kryminalnej

Nie tylko dolary, 
traktory również

Bardzo dobre zamki były w biurze 
zamkniętej spółki akcyjnej „Eugesta”. 
Jednakże złodzieje, a raczej cała ich 
brygada, otworzyli je nocą z 3 na 4 lu­
tego, weszli do środka i... wynieśli cały 
sejf. Jego zawartość była warta takiego 
zachodu: 19 tys. niemieckich marek, 
około 2  tysięcy dolarów oraz 11 tys. 
litów. W  Kłajpedzie 4 lutego około 
18.00 do prywatnego sklepu z napojami 
alkoholowymi zaszło trzech mężczyzn, 
przystawili do piersi właścicielowi pi­
stolet i zgarnęli całe worki towaru, 
najdroższe gatunki alkoholi. I tu od ra­
zu prosi się refleksja: jeśli złapią tych 
złodziejaszków, to odpowiedzą oni za 
kradzież i za nielegalne noszenić broni. 
Niestety, zbliża się 1 kwietnia, gdy broń 
będzie mógł nabyć i nosić każdy. 
Wprawdzie może to być pistolet lub 
rewolwer nie większego kalibru niż 9 
mm, a otrzymać prawo jego legalnego 
posiadania może osoba, która osiąg­
nęła 25 lat. Mimo to budzi niepokój 
sama myśl o coraz większej liczbie bro­
ni będącej u osób cywilnych. Dawno już 
bowiem jest wiadomo, że tam, gdzie 
jest broń, wcześniej czy później padnie 
strzał. Siekiera, nóż, ciężkie przedmio­
ty też są używane jako broń. 7 lutego w 
wileńskiej dzielnicy Baltupiai w swoim 
mieszkaniu została zamordowana 43- 
letnia kobieta, komersantka, prowa­
dząca interesy handlowe. Była ona bita 
w głowę ciężkim przedmiotem i duszo­
na. Rano śąsiedzi widzieli, że z jej mie­
szkania wychodził (młody człowiek. 
Więc znowu znajomy zabójca.

A  4 lutego pod wieczór w Wilnie 
przy ul. Dzuku do mieszkania 25-let­
niego AGeceyićiusa ktoś zadzwonił do 
drzwi. Gdy otworzył, zobaczył przed 
sobą trzech mężczyzn w maskach. 
Chciał się bronić, lecz napastnicy wdar­
li się do mieszkania i wystrzelili mu w 
gardło. Wkrótce zmarł. A.Gecevićius 
handlował stale w Gariunai. Widocznie 
mafia miała go na oku. W  mieszkaniu 
porządek, nic nie tknięto.

Przyjechał do Wilna z miasta Perm 
rosyjski komersant. Miał pełne kiesze­
nie, a raczej pełną teczkę pieniędzy; 55

tys. niemieckich marek, pół miliona ro­
syjskich rubli. Ze swoim przyjacielem, 
obywatelem RL, szli ulicą i rozmawiali 
rzecz jasna o biznesie „kupić-sprze- 
dać". Podszedł do nich nieznajomy 
mężczyzna, mówiąc, że ma do sprzeda­
nia partię taniego alkoholu. Wszyscy 
trzej wsiedli do jego „Audi” i pojechali 
do byłego wojskowego miasteczka. 
Tam na spotkanie im wyszedł jeszcze 
jeden elegancki pan, budzący zaufanie. 
Powiedział, że zaprowadzi ich do maga­
zynu. Po drodze na rosyjskiego komer- 
santa napadło dwóch młodych ludzi, 
ubranych w wojskowe mundury. Obra­
bowali go. Wszyscy „znajomi" znikli.

Dolary, dolary... Aż 180 tys. zabrał 
ich z kasy spółki akcyjnej „Delara" w 
Kownie dyrektor komercyjny tej spółki 
Linas Minialovas. Szybciutko pojechał 
na lotnisko, wykupił bilet do Rygi. To­
warzyszyli mu koledzy Linas Deikus 
oraz Kestutis Dauksa. Ten miał broń. 
Policja zatrzymała dyrektora na lotni­
sku już w Rydze. Oprócz pieniędzy miał 
też urzędowe papiery firmy. Tłumaczył 
się, że chciał dokonać operacji handlo­
wej z łotewskimi partnerami. Wszczęto 
sprawę karną wg. 87 art. o naruszeniu 
zasad operacji walutowych...

W Wilnie w pobliżu domu nr 61 
przy ul. Wirszuliszkiu znaleziono zabi­
tego nożem w głowę M.Mardnkiewicza 
(1966 r.ur.). Podejrzany, jego były ko­
lega, z którym poprzednio rozpija U 
butelkę wódki, został zatrzymany.

Nadchodzi wiosna. Rolnicy, cho­
wajcie więc inwentarz! We wsi Pupo- 
niai w pobliżu Kupiszkisu gospodarz 
późnym wieczorem usłyszał hałas, 
zaszczekały psy. Wyjrzał przez okno: 
trzech mężczyzn próbowało popchnąć 
jego traktor MTZ, stojący na dziedziń­
cu. Gospodarz wystrzelił z myśliwskiej 
broni w powietrze, zrobił się hałas, 
przybiegli sąsiedzi. Wspólnie zatrzy­
mano złodziejów. Okazali się nimi oj­
ciec i dwaj synowie Ka!velisowie z 
Birżai. Wszczęto sprawę kamą.

Jadwiga POOMOSTKO
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Wieczna młodość
 I Znacznie odmłodzona po operacji plastycznej 45-letnia Ałła Pugaczowa
znalazła sobie wreszcie męża, który mógłby być jej synem —  26-letniego 
śpiewaka Filipa Kirkorowa.
■  Podczas wręczania dorocznych narodowych nagród muzycznych „Owacja” 

Kirkorow cieszył się, iż wreszcie spełniło się jego marzenie, gdyż o tej kobiecie 
marzył od pieluszek.

Po zaręczynach na ceremonię „Owacji” w sali koncertowej „Rossija”  młoda 
para szlacheckim zwyczajem przybyła rosyjską trójką z orszakiem. Oboje dumnie 
kroczyli w sobolach. „Żywą legendę” owacją powitała nowa elita Rosji we 
Ifrakach, z nagimi ramionami i w diademach. Gospodyni wieczoru, również 
wiecznie młoda L.Gurczenko niczym łabędź w białym stroju-mini szokowała 
patriotycznym nakryciem głowy —  białą a’la budionowką z czerwoną pięciora­
mienną gwiazdą. Druga z prowadzących wieczór —• córka A.Pugaczowej K.Or- 
bakaite —  czuła się niczym w domu i była bardzo familiarna. Bilet na śhow 
minionerów kosztował milion.rubli.

FAKTY I PLOTKI
Z  ż y c i a  w y ż s z y c h  s f e r

Gwiazdor ma zamiar się zmienić
_| Gerard Depardieu jest 
człowiekiem bardzo zaję­
tym. Ten wspaniały fran­
cuski aktor gra co najmniej 
□czterech filmach rocznie, 
występuje także od czasu 
do czasu w teatrze. Praco­
wity gwiazdor twierdzi, że 
gdy ma wypoczywać lub je­
chać na wakacje czuje się 
□iespokojny — tak bardzo 
brak mu pracy. „Grać to 
żyć” —  powiedział kiedyś.
Tym razem jednak Depar­
dieu opuścił Pa ryż i udał się 
wraz z całą rodziną, żoną 1 
dziećmi, na Florydę. Nie 
tylko dla odpoczynku. Na 
Florydzie, w Sarasota, od­
bywał się festiwal filmów 
francuskich. Pokazano tam filmy z wielkim Gerardem, a także film, w którym gra 
jego syn, Guillaume. Ten młody człowiek wcale nie chciał być aktorem, lecz 
muzykiem. Ale kiedy w filmie „Wszystkie poranki świata” zagrał, razem z ojcem, 
widzowie i krytyka byli zachwyceni. Guillaume zrezygnował więc z muzyki i 
postanowił iść dalej w ślady ojca. Pobyt na Florydzie był rzadką okazją do 
spotkania się całej rodziny. Podobno Gerard Depardieu, któiy pochłonięty swą 
karierą, niewiele czasu poświęcał dzieciom, zrozumiał, że jego obecność jest dla 
nich niezmiernie ważna — i postanowił się zmienić...

|NA ZDJĘCIU: Depardieu na festiwalu na Florydzie.

Dwaj panowie z Monako
Mężczyznami, o których naj­

częściej mówi się w Monako, są fran­
cuski aktor Vincent Lindon i jedyny 
syn księcia Rainiera, Albert.

Lindon jest zaprzyjaźniony z 
księżniczką Karoliną. Otaczał ją wraz 
z dziećmi troskliwą opieką po tragi­
cznej śmierci, że młoda wdowa w 
przyszłym roku wyjdzie za niego za 
mąż. Lindon jest człowiekiem delikat­
nym i wrażliwym, grzecznym i kurtua­
zyjnym wobec kobiet, i„. marzy o li- 
| cznej rodzinie. Ale wiadomo też, że nie 
znosi wind, bo cierpi na klaustrofobię, 
ma też małą odporność na alkohol, 
ogryza paznokcie i nie może pozbyć się'

tego brzydkiego nawyku. Jest zapomi­
nalski, nigdy nie pamięta, gdzie zosta­
wił samochód i ile pienięcfy ma w 
banku na koncie.

Albert (wciąż nieżonaty) wyz­
nał kiedyś, że zawsze chciał być... 
szpiegiem i nienawidzi swoich 
dużych stóp (nr 44). Książę czyta 
mało, jedną lub dwie książki ro­
cznie. Uwielbia za to grać w „mo­
nopol” . Marzy o sukcesach sporto­
wych. Odm ówił zagrania ro li 
Orlątka, którą proponowała mu 
kiedyś wytwórnia MGM. Ogólnie 
znane jest jego zamiłowanie do li­
cznych, ale przelotnych flirtów.

Następca tronu 
za pługiem

Romantycy uważają posiadłość 
z iem ską  H lg h g ro v e  na 
południowym zachodzie Anglii 
(hrabstwo Gloucestershire) za raj 
na ziemi. ReaiiSci szydzą, iż  bogaty, 
lekko zbzikowany facet wydaje 
masę pieniędzy po to, by zrealizo­
wać swe marzenie o lepszym świę­
cie. W  rzeczywistości wydaje się,.że 
w Highgrove realizowana jest nap­
rawdę królewska idea.

Angie lsk i następca; tronu, 
książę Karol, zakochał się przed 1S 
laty w  zrujnowanym, zaniedbanym 
pałacyku 1 porosłym chwastami 
skrawku ziemi. Bez namysłu kupił 
posiadłość. N ie miał wówczas poję­
cia o  rolnictwie i doskonale zdawał 
sobie z tego sprawę. Sam żartował 
na własny temat, mówiąc, i i  w 
owym czasie wszystkie drzewka, 
jakie posadził, były oficjalne i lądo­
wały w oficjalnie kopanych dla nich 
dołkach.

Karol z niepokojem śledził za- 
chodzące na naszej planecie proce­
sy szkodzące środowisku. A  do ka­
tastrofy ekologicznej przyczynia się 
w  znacznej mierze także rolnictwo. 
Postanowił zatem sam dać dobry 
przykład. W łoży ł w  H ighgrove 
sporo własnej fizycznej pracy, ale 
udało mu się stworzyć wzorzec eko­
logicznych upraw. P ó ł hektara 
gruntu otoczył wysokim na 3 m ka 
miennym murem i założył tam sad, 
w  którym rosną czereśnie, śliwy, 
morele, brzoskwinie, różne odmia 
ny jabłek i gruszek, a w  warzywniku 
—  pory, marchew, jarmuż, burald' 
siedem odmian ziemniaków. Po­
nadto najróżniejsze zioła. Jego 
ogród rośnie bez nawozów sztu­
cznych i chemicznych środków och­
rony roślin. Sadzi rośliny według 
konkretnego planu, wykorzystując 
wiedzę na temat ich wzajemnych 
oddziaływali. Szkodniki stara się 
niszczyć również sposobami natu 
ralnymi.

Poza ogrodem rozciągają się 
łą k i p e łn e  d z ik ich  kw iatów . 
Każdego roku Karol dosiewa około 
30 gatunków polnych roślin. Gos­
podarstwo, gdzie sieje się lub sadzi 
tak wiele roślin, wymaga ogrom 
nych nakładów finansowych. Sam 
materiał siewny na łąki pochłonął 
około 15 tys. dolarów, a założenie 
warzywnika —  prawie 750 tys. do­
larów.

Wyjść za mąż za mistrza
Blondynka Masza Arapowa uro­

dziła się w Moskwie, ukończyła wydział 
filologiczny Uniwersytetu Moskiew­
skiego i przez kilka lat była tłumaczem 
i redaktorem w Agencji Prasowej No- 
wosti. Spotkanie z brunetem Ganim 
Kasparowem wniosło w jej życie szereg 
znacznych zmian.

Małżonek nalegał, aby Masza zre­
zygnowała z własnej kariery. A  jedno- 

/cześnte, jak się wydaje, pozbawił ją 
^możliwości kariery gospodyni dużego

domu— tę lukę pośpiesznie wypełniła 
Klara (matka Garriego). Powiadają, że 
Garri czuje się komfortowo w towa­
rzystwie całej ekipy trenerów, pomoc­
ników i ciotek.

Po jednej z podróży razem z Gar- 
rim na mistrzostwa świata Masza prze­
konała się, że kiedy on przegrywa, to 
wpada w rozpacz i niczym nie może go 
pocieszyć. Pozostaje czekać, zanim 
Garri odzyska równowagę ducha.

Jeden z twórców bloku „Wybór

Rosji” Kasparow nie kandydował na 
deputowanego do nowego parlamen­
tu motywując to tym, iż trudno być 
zawodowym politykiem będąc czyn 
nym szachistą. Mimo to wielu p o ­
puszcza, że czynny szachista raczej 
nie przekreśli siebie jako potencjal­
nego polityka. Wątpliwe więc, czy się 
zwężą geografia podróży i pole 
działalności Garriego. Czy uda się 
Maszy przyzwyczaić się do tego?

H ą podstawie prasy 1 itewskiej, 
polskiej 1 rosyjskiej przygotował 

Robert

w V d « l » .  omako* 
um iaru.

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

KOZIOROŻEC niech przypomni 
znane przysłowia o pośpiechu lub 
dwóch zającach, które pomogą mu 
uniknąć błędów. Pokusa łatwego 
zysku może przynieść jedynie straty. 
Skupcie uwagę na tym, o czym 
myśleliście niejeden miesiąc. 
Posłuchajcie rady domowników, a 
zaoszczędzicie sobie nerwy. Planety 
sprzyjają śmiałkom obu płci, którzy 
postanowili połączyć swe losy 
węzłem małżeńskim.

WODNIK zainwestuje w realizac­
ję nowych pomysłów i pozostanie 
be?, grosza. Na razie nie ma co ma­
rzyć o dochodach, byle tylko „wyjść 
na swoim". Z prośbą o pomoc finan­
sową należy zaczekać. Otrzymacie 
dobre propozycje, ale ich realizację' 
warto odłożyć na później. Nadmiar 
alkoholu —  to nie najlepszy środek 
na przezwyciężenie stresu i zmęcze­
nia. Amatorzy papierosa powinni o 
wiele mniej palić.

RYBY na horyzoncie swego inte­
resu nie będą miały żadnej chmurki. 
Szczęście wyjątkowo dopisze obda­
rzonym fantazją i wyobraźnią. Być 
może otrzymacie pilne zadanie, co 
będzie związane z podróżą na 
północ. Na los kobiet wpłynie wiele 
czynników. Jesteś urocza, ale nie 
zawsze wykorzystujesz atuty. Strzeż

utrąoj

uwągai Rakli 
knutyjeet h
bleństwo wpadnlw/frSiN 
tawlone o

Profet i U j  “O *
ttfele chociaż r J  “"'on. TS, 
kojnego ^
zachorować ‘ *vw-któryi I ®
,tan« y m wieku. 

ogizewadaleta.
W ol™?'

upadający P om ^P p ^
zmuszaj, do o p ^ J *

9° domu. Zmiana potaf 
woli upolować odla^ S ! V
W y p a d n l .^ ^  * ™ ^  
nera. W domu — 
wodu n lep o ro zu m te fe^  
stawiam warunki ni. ^

Lawina kłopotów i 
PANNĘ. Nlapouzabnl > 1 .
chaliścle rady dalekie® J , 1* *  | 
Najpewniej pilni, b ę d ,^ * *  
pieniądze. Zastawcie o S * *  
nie, ale konieczni* o nie 
eie. Urzędnikowi, k16r v ^  
nową pręstiiową.taczkę, obuS? I 
troek. Dama zaczyna o d c S j  * 
tymny pociąg do którW  '  
siadów. Postarajcie się więcajuĴ  j 
wywać milczenie 17 lutego. 

Mnóstwo nieproszonych fc | 
—i radców przeważa szal; WAGI n

się przypadkowo napotkanych to- Je£*nS> r*z w drugą «tronq. i , ^  
^ — ryzyko poddania si, ich wpływ** 

lutego. Ale wysiłki wytrącenia m 
kolei najczęściej spełzną nsnian 
Najwyraźniej szkodliwa Mditil*, 
ufność. Pamiętajcie o swej wartej 
Nie próbujcie zbliżyć ti, z 
leżankami. W waszym życiu rodzitj 
nym zapanuje spokój.

Nowych partnerów znajduje 
SKORPION. Właśnie to oni mog 
dopomóc w osiągnięciu sukcesu 
Wszyscy podziwiają waszą rzeczą* 
inicjatywę. Nie zwlekajcie z jej Bus­
zowaniem. Bogaty przedsiębiorą 
powinien czasowo zrezygnować 
operacji finansowych. Kobieta m 
więcej możliwości zajścia w ći$ 
Wytrwały wielbiciel w odpowiada 
otrzyma miłość.

Nadmierny entuzjazm moi# 
wprawić w kłopoty STRZELCA. IV 
zykujecie, że nie wykorzystacie b* 
dzo ważnej możliwości Posłuchał* 
rady bliskiego przyjaciela. Zgron* 
dzone doświadczenie pomoft* 
uniknięciu fatalnego błędu, jj& l 
więcej elastyczności w p p S *  
otoczeniem. Krewny nh««ł»"
sp ra w i złośliwego
że dajecie powody dc obwjł 
Tymczasem nie śpieszcie2" * ^
nlam swej ręki i serca.

warzyszy podróży.
BARAN żyje w przeczuciu zmian 

na lepsze. Nie wiadomo tylko, skąd 
nadejdzie sukces. Nie trać cierpli­
wości do 16-18 lutego, bo szczęście 
najprawdopodobniej dopisze w tych 
dniach. Jeśli to się zdarzy, w podzię­
ce losowi wydajmy przyjęcie dla 
przyjaciół. Dama powinna pójść do 
kościoła— tam odzyska równowagę 
duchową i wiarę we własne siły.

BYK stopniowo pokona trud­
ności. W pracy mnóstwo spraw, za­
soby finansowe na wyczerpaniu, 
długi.—  raczej nieuchronne. Zach­
murzony troskami horyzont sukces 
rozjaśni w dniach 15,19 i 21 lutego. 
Niewiasta znajdzie zastosowanie dla 
swych umiejętności fachowych, ale 
też czekają miłosna rozterka. Wątpli­
we czy przyszłość jej będzie związa­
na z którymś z obecnych adoratorów.

Ostatnie nieprzychylne w tym 
miesiącu dni dla BLIŹNIĄT— 18 i 19 
lutego. Powinniście być elastyczni i 
nawet obrotni w zmieniających się 
okolicznościach. Dobrze rozważcie 
wszystkie „za" i „przeciw". Konflikt 
zostanie rozwiązany, wszystkie zaan­
gażowane w nim strony będą usa­
tysfakcjonowane.^ końcu tygodnia 
możliwe jest spotkanie,, po którym

„Wieczór w klasztorze” —  z  radiem „Znad
ii )45w

W poniedziałek, 14 lutego w kościele św. Ducha radia .Za*1 
„Wieczoru w klasztorze" odbędzie się spotkanie z reda 
Wszystkich sympatyków tej rozgłośni zaprasza Rodzi |nt |

Z n a d  W i l i i

Radio 7334 / 103.8 FM

D zia ł reklamy!

Wilno, al. L a isve s

tel. 42 94 57 fax
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j £ f  10.00— Irfl® r°-
m  w z g o d a .  11.20

^  -  * * *  Franci°  
. w  (15) 7  

E 3 ®  -  DzuWjskie
^ fp  * >łŁ. - -« -^ ł ^ j

Horoskop Tełe-3. 19.00 —  Wiadom ości 
tygodnia Te le -3 . 19.25 —  Film .ś le p a  
sprawiedliwość’ . 21. 1 0 —  Dziennik olim­
piady. 21.40 —  Lekcja jęz. ang. 21.50 —  
Muzyka. 2 2.30— N a  XVII Zim ow ych Igrzy­
skach Olimpijskich. Łyżwiarstwo figuro­
we. 24.00 —  M u zyk a  0.30 —  Program 
rozrywkowy.

W A R S Z A W A
10.00 —  .Z e w  krwi* — film fab. prod. 

US A . 11.40 —  Reportaż. 12.00 —  XVII 
Zim ow e Igrzyska Olimpijskie. Narty —  
zjazd m ę żczyzn . 13.30 —  Telew izyjny 
koncert życzeń. 14.00 —  Tę czo w y Music- 
Box. 14.45 —  Z  kamerą wśród zw ierząt
15.00 —  Złote lata komedii angielskiej. 
.Praw o i bezprawie*— film fab. prod. ang.
16.50 —  Teleexpress. 17.05 —  XVII Zim o­
we Igrzyska Olimpijskie. Łyżw y szybkie—  
5000 m  m ężczyzn. 18.30—  .Dynastia Co ł- 
bych’  (7) —  serial prod. U S A  19.30 —  7 
dni —  św iat 2 0 0 0  —  W ieczorynka. 20.30 

-  W iadom ości. 21.15 —  .S łońce i cień*
B Ń M M n  cudzego bólu nie

K  16 ““ Otwarcie XVII —  1 |  (ab. prod. US A . 22,10 —  Gallux
H S s S  M S i m b i S i a  19.00 —  ■ * n w jm _ 2 3 .a o ^ :m L 2 m o « jU a i z v s k a _

K * *  I«,kM SU\ 21.00 —  Pano- 

1 5 - 0 0 - -
_  S H K I  15:30— iEftostudlo.

I f e S a S t ą - :  m  -Jedno<7 '
I '  . 1300 —  Tylko w  programie 
R E L iiy  20.00 -  Mistrzostwa LLK 
■ 9 ®  tHetas*. Podczas pizerwy —
1*® 1 2 U 0 — Program TVP.

TELE-3
.  mo-RIniyanim. 10.45— Okno na 
U i  1100- ram .Komisarz . 13.00
P p nSF. 15.0 0 -Lek cia ię z.a n g.

15-  Itełta- 1600 —  FuJboj bez 
1Ł55 —  Sm acznego. 17.10 —  

E L  17J 0  -  siyl 18.00 -  Serial 
l i t o n m  i inni* (15). 18.30 -  Luxu- 
J iT l| )0 -V ® . 19.20— Wiadomości 

19.50—  Film dok. 20.00 —  MTV 
Ł j  Top 20.22.00 — Film. 23.40 —  Mu­
f o  24.00—  Khib dorosłych.

W A R S Z A W A  
HOO—Wiadomości. 10.10— .Ziar- 

| «' 10.35 — Dla młodych w idzów . .Orli 
film  fa b . p r o d . U S A , 

bnytóiscy bracia* —  film fab. prod . 
H& 12.66 —  .W  towarzystwie w ie lo - 

(2-ost) —  serial d o k  prod. ang. 
^ 00- Wiadomości. 1310 —  Pó ł g ć d a -  
Iflfe rodzóiy. 13.40 —  Panie n a  planie. 

■Jlt5 -  Apetyt na zdrowie. 15.00— W alt 
n rey  przedstawia 16.15 ^  Z im ow e 
nW . 16.35 —  Teleexpress. 16.55 —  
Iłwrfstość otwarcia XVII Z im ow ych  
■ p *  Olimpijskich —  Ulleham mer 94. 
ł W -  .Dzień za dniem* —  serial prod. 
■IA.2Q.00— Małe wiadomości DD. 20.10 
f-^feczwynka. 20.30 —  W iadom ości. 

wO-PoWóe ZOO. 21.30 —  .O jc iec , 
Jltochanka’  —  film fab. prod. U S A  
Ł T . ~  W  Zimowe Igrzyska Ołimpij- 
^ ■ “ ■-Wiadomofcl 0.20— Kariery, 

L tt  — .Zyć i umrzeć w  Lo s  A n- 
-Bm prod. U SA  3.35 —  Film fab. 

u  OSTANKINO 
i i i  Wennik. 6.25 —  Gimnasty- 

i L  anim- 6-45 —  Sobotn i 
ban* " » n a .  7.30—  Koncert fo l- 

■ I g ^ w W ^ l f a r a l o n  15. 8.30 —  
■ T ^ t t w o w a  spółka TVR  .M ir*. 9.55
W H H I 10 25 i  S i l  i® !| » a « ą c i e b i ę .  11.15- A  Prista- 

fes.12.55 ' S 12-25 —  Życie  1 poli- 
f c S S !  ̂ o w e  Igrzyska Olim- 
S  i S "8 F inlandia —
^  ~  Dziennik,

r *  - w Ł H  Pończocha*.
Festiwal spe- 

l& efe  r w S ^ a ! mo^ y - 16.15 —  W  
pcia XVl| U ro czys te

$ ? * * *  Olimpij- 
1^ .  ig.40 jJJSgi ° d  p ierw szego w ej- 
“ Sataas D?bran°cka. 20.00 —

, .CWna„~~P Pogodzie. 20.45 —  
f i l io _ _ K '"  j36)- 21.35 -  Minia- 

moTO opowie- (2). 
N l ^ m s o f e i  T. Owerdczi- 

^ ^ * ^ - ° > w 6 , c z e j

NlE°ZfEU, 13 LUTEGO

show (9). 23.00 —  XVII Zim owe Igrzyska 
Olimpijskie. Skrót dnia, jazd a  figurowa na 
lodzie —  program  techniczny par sporto­
w ych. 0.05 —  W  karnawałowym nastroju 
(2). 0.35 —  .Trze cie  pokolenie* —  czarna 
komedia prod. niemieckiej. 2 .2 0 —  Marek 
Drewnowski gra koncert fortepianowy e- 
moll Fryderyka Chopina.

OSTANKINO
6.00 —  Dziennik. 6.20 —  Gim nasty­

ka. 6.30 —  T V  serenada. 7.00 —  G od zin a  
uduchow ienia. 8.00 —  Kurier. 8.30 —  
W czesnym  rankiem. 9 .0 0 —  Poligon. 9.30
—  .Sportłoto*. 9.45 —  Dopóki w szyscy w 
dom u. 10.15 —  G w iazda poranna. 11.05
—  M a r a t o n -15. 1 1 .4 5  —  • K lu b
podróżników. 12.30 —  Prowincja. 13.00

Film anim. 13.10 —  Film 'dok. 14.00 —
. Dziennik. 14.20 —  Dialog w  eterze. 15.00 
7—  XVII Zim owe Igrzyska Olimpijskie. S a­

neczkarstwo. 15.45 —  Film y anim . 16.35
—  Żyw e drzew o rzem io sł 16.40 —  Pano­
rama. 17.20 — T e le lo c ja  17.30 —  Dzien­
nik. 17.45 —  K oncert 21.00 —  Niedziela.
21.45 —  XVII Z im ow e Igrzyska Olimpij­
skie. Łyżwiarstwo szybkie. 2 2.45 —  Stacja 
m arzeń. 23.30 —  Film  anim . 23.40 —  
Dziennik olim piady. 24.00 —  Dziennik. 
0.20 —  XVII Zim owe Igrzyska Olimpijskie. 
Hokej na lodzie. Szw e cja  —  S łow acja

PONIEDZIAŁEK, 14 LUTEGO
LTV

7 .3 5  —  P r o g r a m  in f . 8 .0 0  
W iadom ości w  jęz. francuskim. 8.25 — ^  j. 
W iadom ości w  jęz. niemieckim. 8.50 — |L, 
Dla dzieci. 10.05— Kom edia .Ukochany*.
11.25 —  Z im ow e Igrzyska Olimpijskie. 
P odczas przerw y o  12.00 )j=Ą Dziennik 
Olim piady. 18.00— W iadom ości. 18.10—  
W iadom ości B B C . 18.40 —  W iadom ości 
(ros.). 18.50 —  Dla dzieci. 19.30 —  Pro­
g ram  białoruski. 19.40 —  S praw a ziemi.
20.15 —  Nie m a  złego, c o  b y  na  dobre nie 
wyszto. 20.25 —  01...0 2 ...0 3 .21.00 —  Pa­
noram a. 21.35 Dzie nn ik  olim piady. 
22.40 —  Melodramat .D zie ń  Walentyna*.
23.35 — W iadom ości w ieczorne. 23.55 —  
Zim owe Igrzyska Olimpijskie.

BAŁTYCKA TV
1 8.00 —  P ro g ra m  T V P . 2 0 .0 0  —  

W iadom ości. 20.05 —  Miejskie rozdroża.
20.15 —  Khaki. 20.30 —  Kino —  moją 
miłością. N ie zn a n y  H o o llyw o o d . Film  
.M iłość blondynki*. 2 2.15 —  O a z a  M .
22.30— Nowości bałtyckie. 2 2 .4 5 — O a za  
M. 23.00 —  Program  TVP.

TELE-3
7.00 —  Nowości C N N . 7 .3 0 — Lekcja 

jęz. ang. 7.33 —  M u zyk a  8.00 —  Sport i 
aerobic. 8 .3 0 — Film y anim. 9 .30 —  Serial 
.Ta ka  Zu zanna i inni*. (15). 10.00 —  M u­
zyka poranna i... 10.20 —  Lekcja jęz. ang.
10.25 —  Film. 11.50 —  N a  Z im owe Igrzy­
ska Olimpijskie. 14.52 —  Lekcja jęz. ang. 
14.55^—  Zim owe Igrzyska Olimpijskie. 
1®’15p3l Filmy anim. 17.00 —  M u zyk a
1 7.45— W  świecie sportu sam ochodow e­
go i motorowego. 18! 1 5 —  Muzyka. 18.30
—  Program z  Kiejdan. 19.00 —  Wieści. 
19.20— Lekcja jęz. ang. 1 9.25— Drobiaz­
gi. 19.35 —  Film  .M arzenia*. 20.35 —  
Informacja Tele-3 . 20.45 —  Wiadom ości 
Tele-3 . 20.50 —  Now ości C N N . 21.20 —  
M u zyk a  2 1 .3 0 — Lekcja jęz. ang. 2 1.33—  
Konferencja pra sow a  22.30 —  Film. 0.10
—  Lekcja jęz. ang. 0.15 —  M u zyk a

W A R S Z A W A
10.0 0 — Wiadom ości. 10. 10— Mam a 

i j a  10.25 —  Dom owe przedszkole. 10.50 
— .  O lim p ia d a  Narty: b ieg n a  30 km. 
m ężczyzn, zjazd m ężczyzn d o  kombina­
cji, sanki m ężczyzn. 12.05 —  .Dynastia 
Colbych" —  serial prod. U S A  13.00 —  
Wiadom ości. 13.15 —  .Fam ily album*.
1 3 .4 0  —  J ę z y k  a n g ie ls k i  d la
najmłodszych. 13.45 —  .LUZ* —  program 
nastolatków. 14.30 —  16.55 —  Telewizja

P O * -10.oo^C'j Świadczmy
Ę * *  10.20 i  S l i  10.05— 7 
y . '  SntoM. S  obczyźnie.
K J  toerrn J^rvK . OI'mpi|skie. 

j f e j i l a l  dh olimpiady.
-Kelly' (18).

13.30 —  I
lS>*SSw (to ,r P“  roku 2000.

»°»9 ® v z n y ^ P H I 15,t 5 —  nastolatków.
I X , ®  -  .®pra- edukacyjna. 17.05 —  .L U Z ” —  m agazyn
l e 18:05 ̂ 1 ? ® .* - 17;35 nastolatków. 17.50— M uzyczna Jedynka.
Iv* n JS * * ^W n o  I 18. 00 —  Teleexpress. 18.20 —  Latjorato- 
R? f i o r S -  i 1  i  dum . 18.40 -  .Prawnik do m o w y-. 19.00

r^ady. 22.00 —  —  .Latający cyrk Monty Pythona* (2) —
v tayk ^ T j!? 5 ykowy serial prod. a ng. 19.30 —  O lim p ia d a

<Wiefci fcnuitM?82 droflę‘ - Skrót wydarzeń d n ia  2 0.00— W ieczoryn­
k a  20.30 — W iadomości. 21.00 —  Prosto 
z  Belwederu. 21.20 —  Teatr Telewizji: 
Francoise Sagan —  .Zam ek w  Szwecji . 
22.50 —  Miniatury. 23.00 —  O lim piada 
H okej: Rosja —  F in la n d ia  2 4.00 —  
Wiadomości. 0 .15—  Gorąca linia 0 .2 5 —  

, iw "au--. dLT"' ,D-ao —  Pro- M uzyczna Jedynka. 0.35 —  .Biały s z ^ k
nT**2® otwarte bi- —  film fab. prod. włoskiej. ZOO —  Przebo-
utwy. 21.15 —  Pro- )e Bogusława Kaczyńskiego.

OSTANKINO 
5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gimnasty­

k a  5.30 —  Poranek. 7.45 —  Film anim. 
8 .0 0  —  D z ie n n ik . 8 .2 0  —  P o p a trz, 
posłuchaj... 8.40 —  Seria! . ^ obi“ Sj 
życia*. (35). 9.10 —  Koncert 9 .2 5 — Film  
dok. 10.20 —  G odzina gwiazd. 11.00 
Dziennik. 11.25 —  Zimowe Igrzyska Olim-

1 5 0 0  -

I- Na XVII
■;V‘' .^'•ł^wych. 13,00

s ^  świat
POP

^•*ÓW. 18.50 _

pljskłe. 1 4.00 —  D zie n n ik . 14.25 —  
Przedsiębiorca 15.20 —  Talenty i wielbi­
ciele. 16.10 —  G odzina gwiazd. 16.50 —  
Abecadło pryw aciarza 17.00— Dziennik.
17.25 —  Zim owe Igrzyska Olimpijskie.
16.00 —  Dokumenty i losy. 18.10 —  O  
pogodzie. 18.15— Melodie ludowe. 18.25
—  Serial .Drobiazgi życia* (35). 18.55 —  
Lider. 19.40 —  D o b ra n o c k a  20.00 —  
Dziennik. 20.35 — O  pogodzie. 20.55 —  
Z im ow e Igrzyska Olimpijskie. Podczas 
przerwy o  21.40 —  Ekspres prasowy —  o
2 2 .3 0 — Dziennik. 2 3 .3 0 — Dziennik olim­
piady. 23.50 —  O kno  w  noc.

WTOREK, 15 LUTEGO 
LTV

7 .3 5  —  P r o g r a m  In f . 8 .0 0  —  
W iadom ości w  jęz. francuskim. 8.25 —  
W iadom ości w  jęz. niemieckim. 8.50 —  
Witaj, Francjo. 9.20 —  Dla dzieci. 9.40 —  
Film .S pojrzenie p rzez monoki*. 11.25 —  
Z im ow e Igrzyska Olimpijskie. Podczas 
przerwy o  11.50 —  Dziennik Olimpiady. 
1 8.001—  Trans. Mszy św. z  okazji 16 Lute­
go. 19.00 —  Film  d o k  19.30 —  Z  poezji S. 
S a ntvarasa 20,10 —  W szystkiego najle­
p szego. 20.25 —  Państwo i obywatel.
21.00 —  P a n o ra m a  21.35 —  Dziennik 
Olim piady. 22.00 —  M agiczny teatr R. 
Bradbury. 2 2 . 5 5 Zapusty na Żmudzi. 
2 3 .1 5 — W iadom ości wieczorne. 2 3.35—  
Zapusty na Żm udzi (cd .). 2 4 .0 0 — Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie.

TELE-3
7.00 —  Nowości C N N . 7 .3 0 — Lekcja 

ję z. an g. 7 .33 —  W iadom ości T e le -3 .7.40 
M u z yk a  8.00 —  Sport i aerobic. 8.30

—  Film anim . 10.00 —  M u zyk a  10.15 —  
Serial .D y żu rn a  apteka* (11). 11.45 —  
Lekcja jęz. ang. 11.50 —  Zimowe Igrzyska 
Olim pijskie. 14.57 —  Lekcja jęz. ang.
15.00 —  Z im ow e Igrzyska Olimpijskie.
15.15 —  Film y anim . 16.00 —  M u zyk a
17.00 —  Sport D S F . 18.00 —  Film dok.
18.30 —  Serial .D yż u rn a  apteka* (11).
1 9 .0 0 — Wieści. 19.20 —  Lekcja jęz. ang.
19.25 —  W itryn a  19.35 —  Serial .Santa 
Barbara*. 20.25 —  W iadom ości Tele-3.
20.30 —  Nowości C N N . 21.00 —  M u zyk a
21.30 —  Lekcja jęz. a ng. 21.33 —  Serial 
.T a k a  Zu zann a  i inni*. (16). 22.00 —  Pro­
g ra m  specjalny. 2 2.30— Zim ow e Igrzyska 
Olimpijskie. 24.00 —  Lekcja ję z. ang. 0.05
—  M u zyk a

W A R S Z A W A
10.0 0 — W iadom ości. 10.1 0 — Mama 

i ja  10.25 —  D om ow e przedszkole. 10.50
—  O lim p ia d a  Sanki kobiet narty —  bieg 
kobiet na  5  km d o  kom binacji, supergi­
gant kobiet 12.0 0 y r r  .Życie* —  serial 
p ro d . ja p o ń s k ie j. 1 2 .4 5  —  . T o ,  c o  
zdziałasz się ostanie* —  reportaż. 13.00 

Ś*- W ia d o m o ś c i. 1 3 .1 5  —  M a g a z y n
notowań. 13.45 —  Dla dzieci: .Tik-Tak*.
14.30 —  16.55 —  Telew izja  edukacyjna
17.05 —  Dla  dzieci .T ik -Tak*. 17.50 —  
M u zyczna  Je d y n k a  18.0 0 — Tełeexpress.
18.20 —  Sensacje X X  wjeku —  .G enera­
lissimus i generałowie*. 18.40 —  .Griffith
—  narodziny filmu monumentalnegó* —  
serial dok. 19.05 —  .M u rp hy Brow n" (16)
—  serial prod. U S A  19.30 —  Olim piada 
Skrót wydarzeń d n ia  2 0 .0 0 — W ieczoryn­
k a  20.30 —  W iadom ości. 21.00 —  .S e j- 
m o g ra f*  —  m a g a z y n  p a rla m e nta rny.
21,25 —  .N iewierność p o  włosku* —  film 
fab. prod. włoskiej. 22.25 —  Olim piada 
Łyżwiarstw o figurowe —  pary sportowe. 
0 .2 5 — W iadom ości. 0.35 —  G orąca linia 
0.45 —  M uzyczna  Je d y n k a  0.50 —  .sia d  
na  lodzie* —  film dokum entalny. 1.20 —  
„Po północy* —  program  publicystyczny.
2.05 —  Siódem ka w  Jedynce.

OSTANKINO
5.10 —  Dziennik. 5.20 — Gim nasty­

k a  5 .30 —  Poranek. 7,45 —  Przegląd 
rynku nieruchomości. 8.00 —  Dziennik.
8.20 —  Film  anim. 8.25 —  .P o  prostu 
Maria* 9.15 —  Filpi dok. 10.20 —  Teatr 
marionetek N . Z y k o w a  10.50 —  Ekspres 
prasowy. 1 ii .00 —  Dziennik. 11.25 “ •Zi­
mowe Igrzyska Olimpijskie. 12.30 Se­
rial .G oriaczew  I Inni* (5 ). 14.00 —  Dzien­
nik. 14.25 —  Przedsiębiorca 15.05 —  
Działanie. 15. 15— Zim owe Igrzyska Olim­
pijskie. 16.00— Spotkanie żołnierzy-inter- 
nacjonalistów, poświęcone 5 rocznicy w y­
cofania armii radzieckiej z  Afganistanu.
17.00 —  Dziennik. 17.25 —  Z a  kulisami.
17.50 —  O  pogodzie. 17.55 —  Serial .P o  
prostu Maria*. 18.45 —  T e m a t  19.40 —  
D o brano cka 20.00.—  Dziennik. 20.35
O  pogodzie. 2 0.45— Film .Pó źna  miłość 
(1). 22.05 —  Ekspres prasowy. 22.15 —  
Film .Pó źna miłość". (2). 23.40 —  Dzien­
nik Olimpiady. 24.00 —  Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie.

ŚRODA, 16 LUTEGO 
L T V

9.05 —  Dla dzieci. 10.05 —  Album 
rodzinny. 10.30— Sprawa ziemi. 11.00—  
Dziennik Olimpiady. 1 1.20— świetlica se­
niorów. 11.40 —  Spektakl Kowieńskiego 
Teatru  Dramatycznego .Jest tałdi kraj .
12.40 —  Serial dla dzieci .Kelly (17).
13.05 —  Film dok. 13.30 —  D ro g a  14.00
  6  kontynentów . 14.30 —  K oncert
15 15.  Ja k  o bchodzono 16 Lutego.
15,45 —  .Lletuva" śpiewa o  Litwie. 15.55 
—  Uroczystość wręczenia Nagród Naro­
dowych 1993 r. w  dziedzinie kuttury l sztu- 
ki 17 10 —  Wiadomości. 17.15 
chrześcijanina. 1 7 . 2 5 - K o n ę e r t m O O -  
Dzień Odrodzenia Państwa Litewskiego. 
Uroczysta Akademia w  Teatrze Opery 
Baletu. 180 0  — P a rn ią . 19.30— U rM zy -
sty koncert z  okazji Dnia O d rodzo na  
Państwa Litewskiego w  Te d ra e  ° P « » j  
Baletu. 20.20 -  Film dok. 2 0 j0  -  Kon- 
ce rt 2 1,00—  Panorama. 21.30 —  Dzien­
nik Olimpiady. 21.55 —  Program artysty-

2 3 . 1 5 — Wiadomości wieczorne. 

B A Ł T Y C K A  T V
18.00 —  Program  T V P . 20.00

W iadom ości. 20,05 —  Problem y. Po­
glądy. Perspektywy. Parapsycholog V. Ka- 
zlauskas: Wizja przyszłości Litwy. 20.30—  
Film fab. .Straż osobista". 22.30 —  Nowi­
ny bałtyckie. 22.45 —  Sztalugi. Wystawy.
23.00 —  3.00 —  Program TVP.

TELE-3
9.00 —  Filmy anim. 11.00 —  Film 

.Santa Barbara". 11.50 —  Zimowe Igrzy­
ska Olimpijskie. 13.00 —  Kowno pozosta­
je Kownem . 13.25 —  Film  .A  jeśli to 
miłość*. 15.00 —  Obchody 16 Lutego za 
granicą. 15.25 —  Robertas V e rba  15.55 

— Zimowe Igrzyska Olimpijskie. Hokej na 
lodzie. Rosja — Austria 18.35 —  Konkret­
n e  ż y c ie .  1 9 .0 0  —  N a jś w ie ż s z e  
wiadomości. 1 9.25—  Film .Santa Barba­
ra". 20.25 —  Film dok. .O b o zy  śmierci".
20.55 —  Dziennik C N N . 21.30 —  Wolne 
słowo. 22.00 —  Film .Ogień, lód i dyna­
mit*. 23.40 —  M uzyka

W A R S Z A W A  
10.00— Wiadom ości. 10.10— Mama 

i j a  10.25—  Dom owe przedszkole. 10.50
—  Olim piada Sanki kobiet 1Z0 0  —  .N a  
wariackich papierach* (50 —  o s t) —  se­
rial prod. U S A  13.00 —  Wiadom ości.
13,15 —  M agazyn notowań. 13.45—  Dla 
młodych widzów . 14.30 —  16.55 —  TV  
e d u k a c y jn a . 1 7 .0 5  —  D la  m ło d y c h  
w idzów . 17.50 —  M u zyczna  Je d y n k a
18.00 —  Teleexpress. 18.20 —  .Zielonym  
do  góry* —  m agazyn ekologiczny. 18.40
—  C o  na to m a m a ?— teleturniej. 19.05 —  
.N a  wariackich papierach* (50-osL) —  se­
rial prod. U S A  20.00 —  W ieczorynka 
2 0.30— W iadom ości. 2 1 .1 5 — Olim piada 
W ydarzenia d n ia  2 2.10—  G ram y piosen- 
ki (3). 2 3 .0 0 — O lim piada Skrót wydarzeń 
d n ia  24.00 —  W iadomości. 0.15 —  Gorą­
ca  lin ia  0.25 —  M uzyczna Je d y n k a  0.35
—  .Zim ow y w ióczór w  G agrach" —  kome­
dia prod. ZSRR. 2 .0 0 — Program m uzycz- 
ny-

OSTANKINO
5.10 —  Dziennik. 5 .2 0 — Gimnastyka 

p o ra n n a  5.30 —  Poranek. 7.45 —  Rynek 
nieruchomości. 8 .0 0 — W iadom ości. 8.20
—  S ro k a  8.40 —  Film .P o  prostu Maria*.
9,35 —  Klub podróżników. 10.20 —  Film 
anim. 10.50 —  Ekspres prasowy. 11.00—■ 
Dziennik. 11.20 —  Film fab. 12.15 —  Film 
fab. .G oriaczew  i inni”. 14.00—  Dziennik.
14.25 —  Przedsiębiorca 15.20 —  Filmy 
anim. 15.55 —  Technodrom . 16.05 —  Zi­
m ow e Igrzyska Olimpijskie. 16.50 - ^ Z a ­
g a d k a  1 7 .0 0 —  Wiadom ości. 17.25 — f| 
Spółka .Mir*. 17:45 —  Dokumenty i losy.
17.50 —  0  pogodzie. 17.55 —  Film .Po 
prostu Maria*. 18.50 —  Program autorski 
E . R iazanow a 19.40 —  Dobranoc, dzieci.
20.00 —  Dziennik. 20.35 —  O  pogodzie.
20.45 —  Beau m on de. 21.00 —  Film fab. 
2 2 .2 5 — Ekspres prasowy. 2 2.35— Zim o­
we Igrzyska Olimpijskie.

CZWARTEK, 17 LUTEGO 
‘ LTV

7.30 ~  Program . 7.35 —  Audycja 
inform. 8.00 —  W iadom ości w  jęz. franc.
8.25 —  W iadom ości w  jęz. niem. 8.50 —  
Program edukacyjny w  jęz. niem. 9.05 —  
Dla dzieci. 10.05 —  Film fab. .P o  Paryżu*.
11.25— Zim owe Igrzyska Olimpijskie. Na­
rciarstwo m ężczyzn. 13.00 —  Dziennik 

*Olimpjady. 13.20 —  Narciarstwo kobiet
18.00—  Dziennik. 18.10—  Dziennik BBC.
18.40 —  W iadom ości (ros.). 18.50—  Pro­
gram  dla dzieci. 19.30 —  Komedia .Pan 
Byn*. 20.00 —  Katolickie studio. 20.30 —  
Bracia losu. 21.00 —  Panoram a 21.35 —  
Dziennik Olimpiady. 22.00 —  Serial .N ie ­
spokojna służba*. 2 2.55— Sala baletowa
23.15 —  Dziennik wieczorny. 23.35 —  
Sala baletowa 24.00 —  Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie.

BAŁTYCKA TV
18.00 —  P rogram  T V P . 2 0.00 Pr- 

Wiadomości. 20.05 —  W ypraw a na łono 
przyrody. 20.35 —  Koncert. 21.30 —  Nie 
szukaj słowa w  kieszeni. 22.00 —  Mój kraj. 
2 2 .3 0 .—  N ow in y bałtyckie. 2 2.45 —  
Przegląd koszykówki. 23.00 —  Film fab. 
.N o c  żyw ych zmarłych". 0.35 —  2.20 —  
Program TVP.

TELE-3
7.00 —  Dziennik C N N . 7.30 —  Lekcja 

jęz. ang. 7.33 —  Dziennik Tele-3. 7.40 —  
M uzyka 8.00 —  Sport I aerobic. 8.30 —  
Film anim. 9.30 —  Film .Ta ka  Zuzanna I 
Inni". 10.00 —  Muzyka porannną i... 10.20
 Film .Santa Barbara". 11.10 —  Zimowe
Igrzyska Olimpijskie. 14.57 —  Lekcja jęz. 
ang. 15.00 —  Filmy anim. 16.00 —  Muzy­
k a  17.00 —  Program sportowy. 18.00 —  
Film dok. 18.30 —  Program z  Poniewieża. 
19 00 —  Najświeższe wiadomości. J9 .2 0  
_  Lekcja jęz. ang. 19.25 —  W ystawa 
19 35 —  Film .Santa Barbara*. 20.25 
Wiadom ości Tele-3. 20.30 —  Dziennik 
CN N . 21.00 —  Muzyka. 21.30 —  Lekcja 
jęz. ang. 21.33 —  Film .Ta ka  Zuzanna I 
Inni*. 22.00 —  Tango , tango. 22.30 —  
Łyżwiarstwo figurowe. 23.35 —  M uzyka 
0.05 —  Lekcja jęz. ang. 0.10 —  Film.

WARSZAWA
10.00— Wiadomości. 10.15— Mama 

I ja  10.30— Domowe przedszkole. 10.55
 Porozmawiajmy o  dzieciach. 11.00 —
Kwadrans na kawę. 11.20 —  Olimpiada 
Narty —  bieg mężczyzn na 10 km do 
kombinacji supergigant mężczyzn. 12.10 
—  .Policjanci z  Miami" —  serial prod. 
U S A  13.00 —  Wiadomości. 13.15 —  Ma­
gazyn notowań. 13.45 — .Raj" — § maga­
zyn młodzieżowy. 14.30 — 16.55 Tele­
wizja  edukacyjna. 17.05 —  .Raj" 
m agazyn młodzieżowy. 17.50—  Muzycz­
na Jedynka. 18.0 0 —  Teleexprass. 18.20 

I- Miliard w  rozumie-teletumiej. 18.50 —  
Antena 19.05 —  .Zmagania z  grypą" —  
serial dok. prod. norweskiej. 19.30 —  
Olimpiada. Skrót wydarzeń d n ia  20.00 —  
Tęczowy M ini-Box 20.10— Wieczorynka.
20.30— Wiadomości. 21.15-— .Bilans*—  
magazyn rządowy. 21.20 —  .Policjanci z

Miami"— serial prod. U S A  22.15— Tvlkn 
w  Jedynce. 23.00 —  Olimpiada Hoke? 
Kanada —  U S A  skrót wydarzeń dnia
24.00 -  Wiadomości gospodarcze Ó 20
—  Gorąca linia 0.30 —  Muzyczna Jedvn- 
k a  0.35— .Ognista krew* (6-ost) -  serial 
dok. prod. ang. 1.20— T o  lubię.

OSTANKINO 
5.10— Dziennik. 5.20— Gimnastyka 

p oranna 5.30 —  Poranek. 7.45 —  Rynek 
nieruchomości. 8.00 —  Wiadomości. 8.20
—  Koncert 8 .40— Film .Po prostu Marla*.
9 .3 0 — W  świecie zwierząt 10.10— Do lat 
16 I więcej. 10.50 —  Ekspres prasowy
11.00 —  Wiadomości. 12,50 —  Film fab 
.Goriaczew l inni*. 13.20— Zimowe Igrzy­
ska Olimpijskie. 14.30 —  Przedsiębiorca 
15.10—  Film anim. 15.40 —  Do lat 16 i 
więcej. 16.20— Zimowe Igrzyska Olimpij­
skie. 16.50 —  Abecadło prywaciarz a
17.00 —  W iadomości. 17.25 —  Labirynt
17.50 —  Dokumenty i losy. 1 8 .0 0  O
pogodzie. 18.05 —  Film .Po prostu Ma­
ria*. 18.55 —  Panorama filmowa 19.40__
Dobranoc, dzieci. 20.00 —  Wiadomości.
20.35 —  O  pogodzie. 20.45 —  Loto ,Mi^ 
lion". 20.55 —  Zimowe Igrzyska Olimpij­
skie. Podczas przerwy o  21.40 —  Ekspres 
prasowy, o 22.30 —  Wiadomości. 23.30—  
Dziennik Olimpiady. 23.50 —  MTV.

PIĄTEK, 18 LUTEGO
LTV

7.30 —  Program. 7.35 —  Audycja 
inform. 8.00 —  Wiadomości w  jęz. franc.
8.25 — ■ W iadomości w  jęz. niem. 8.50 —  
Program dla dzieci. 9 .2 5 —  Komedia .Re­
prym endy według horoskopu" (Francja).
10.55 — 1 3 .1 5 —  Zimowe Igrzyska Olim­
pijskie. 18.00 —  Wiadomości. 18.10 —  
D zie nn ik  B B C . 1 8 .4 0 -—  W iadom ości 
(ros.). 18.50 —  Program dla dzieci. 19.30
—  R o zm ow y wileńskie. 19.55— Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie. 20.30 —  Album ro­
d z in n y. 21.00 —  P anoram a 21.35 —  
D zie n n ik  O lim p ia d y . 2 2 .0 0  ^  Aleja 
W olności. 22.30— Zimowe Igrzyska Olim­
pijskie. 23.. 15 Dziennik wieczorny.
23.35 —  Wieczory. 24.00 —  Studio MT. 
0 .4 5 — Zimowe Igrzyska Olimpijskie. 2.45
—  Program sportowy.

TELE-3
7.00—  Dziennik C N N . 7 .30— Lekcja 

jęz. ang. 7.33 —  Wiadomości T e le -3 .7.40
—  M u zyk a  8.00 —  Sport i aerobic. 9.30
—  Film y anim. 10.00— Film .Taka Zuzan­
na I !nni’ . r10.30 —  Muzyka poranna i ...

’ 10.55 -3 'Le k c ja  jęz. ang. 11.00 —  Film 
.Santa Barbara". 11.50 —  Zimowe Igrzy­
ska Olimpijskie. 14.52 —  Lekcja jęz. ang.
14.55 —  Zimowe Igrzyska Olimpijskie.
16.55 —  Film. 17.45 —  M uzyka 18.00 —  
Film dok. 18.30 -* ,Serial .Dyżurna apte­
ka". 19.00 —  Najświeższe wiadomości.
1 9 .2 0  —  L e k c ja  ję z . a n g . 19.25 -^- 
W iadomości T e le -3 .19.30— Au d yqą  mu­
z y c z n a  19.50 ^  Program  dla dzieci. 
20.10 —  Kronika 02. 20.30 —  Film. 21.20
—  Ogłoszenia 21.25 —  Mistrzostwa Litwy 
W biliardzie. 22.15 —  Show  .Rower".
22.35 p p  Wideokaukas. 0.10 —  5 piose­
nek. 0.30 —  Lekcja jęz. ang. 0.35 —  Film.

WARSZAWA
10.00— Wiadomości. 10.10— Mama 

i j a  10.20 —  Domowe przedszkole. 10.50
—  Olim piada Sanki dwójki, biathlon —  
bieg na 15 km kobiet 12.00 —  Film fab. 
1 3 0 0  —  Wiadomości. 13.15 —  Magazyn 
notowań. 13.45— 'D la  dzieci: .Ciuchcia .
14.30 —  16.55 Telewizja edukacyjna 
17 05 —  Dla dzieci: .Ciuchcia". 17.50 —  
M uzyczna Je d yn k a  18.00— Teleexpress.
18.20 —  Autom ania —  magazyn motory­
zacyjny. 1 8 . 4 5 Randka w  ciemno —  
zabaw a q u izo w a  19.30 —  Olimpiada 
Skrót wydarzeń d n ia  2 0.00— Wieczoryn­
k a  20.30 —  Wiadomości. 21-15 —  .Pra­
wda przeciw prawdzie" —  film fab. prod. 
U S A  23.00 —  Olim piada Łyżwiarstwo fi­
gurow e t -  pary taneczne. Skrót wydarzeń 
d n ia  0.30 — Wiadomości. 0 .45— Gorąca 
lin ia  1.00—  .Przynęta w  aerozolu " — film _ 
fab. prod. franc. 2.20 —  Koncert

OSTANKINO
5.10 —  Wiadomości. 5.20 —  Gimna­

styka p oranna 5.30 —  Poranek. 7.45 —  
R lm  anim. 8.00 -  W iadom ości 8 ^ 0 -  
Film dla dzieci. 9.30 —  Show  T V  50x50.
10.4 5 — Ekspres prasowy. 10.55— Zimo­
w e  Ig fz y s k a  O lim p ijs k ie . 14.00 
W iadom ości. 14.25 —  Przedsiębiorca.
15.00 —  Biznes. 15.15— Olesia i tow ary 
stwo. 15.45 — Technodrom . 15. w  
rńowe Igrzyska Olimpijskie. IB.ąu 
Nowości kulturalne. 18-4 5 :” F ® n ° n n ^ 
19 40 —  D o branoc, dzieci. 20.00 
Wiadomości. 20.35 -  O  pogodzie. 20.40
—  Rlm  fab. .Blues o  północy . 22.20 
Człowiek tygodnia 22.35- O b a n a ^ 3 1 5
—  Wiadomości. 23.25 — - Ekspres praso­
wy. 23.35— Dziennik O lim p ia d y ^ -5?  
Zimowe Igrzyska Olimpijskie. 0.20

X  0.35 —  Koncert

G rono pedagogiczne Wileńskiej 

Szkoły Średnie) Im .«  
go  ubolewa z  powodu zgonu bytej 
wieloletniej nauczycielki 

Marii N ON IEW ICZ 
I wyraża współczucie rodzinie-

Zespół aanatori um-prc^ł«^or+um 

Uniwersytetu
razy współczucia Annie BOGINSlwc 
z  powodu imierr:! Ojcfl.

W yrazy o lłbo klego  
cla Walentynie S U B O C Z  * P£ 
zgonu Męża eMada Zarząd ZPL rei 
nu śwleclańskleflo

Składamy w yiaW  
w spółczucia  R "® j'’ ! t û in(arcl uko- 
S W E J l bliskim z  powodu śmie

chanej Mamy. . — gmia św. J*-Współpracownlcy szpitala



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " 12 lutego 1994,

Rocznice tygodnia
*  14 lutego — Dzień Zakocha­

nych.
*  Przed 130 laty, 14 lutego 1864 

r. urodziła się Ludmiła Mallnauekał- 
tó-Ślluplenó (zm. 1928), poetka II* 
tewska.

*  14 lutego 1919 r. zmarł Wiktor 
OomuHcki (ur. 1848), polski pisarz, 
poeta, eseista, badacz dziejów War­
szawy, wprowadził do polskiej poezji 
tematykę m.< j«ką.

*  Przed 1125 laty, 14 lutego 869 
zmarł Cyryl (ur. 826 lub 827), misjo­
narz, twórca głcgolicy —  najstarsze­
go pisma słowiańskiego.

*  15 lutego 564 r. urodził się 
Galileo Galilei (Galileusz, zm. 1642), 
włoski fizyk, astronom i filozof, twórca 
podstaw eksperymsntalno-matema- 
tycznej metodologii w przyrodoz­
nawstwie.

*  16 lutego — Dzień Odrodze­
nia Państwa Litewskiego.

*  Przed 60 laty, 16 lutego 1934 r. 
urodziła się Aldona Plpynlent (zm. 
1986), wielokrotna mistrzyni Utwy w 
skokach do wody.

*  16 lutego 1864 r. urodziła się

Jullja K a l r l G k it l e n 6 -V lc h e r t a i t 6  
(zm. 1949), tłumaczka literatury litew­
skiej.

*  17 lutego 1964 r. zmarł Jan 
Szczepkowski (ur. 1878), rzeźbiarz 
polski, twórca własnego kubizują- 
cego stylu o wpływach sztuki ludo­
wej.

*  Przed 430 laty, 18 lutego 1564 
r. zmarł Michał Anioł (właść. Michę- 
langelo Buonarotti, ur. 1475), włoski 
rzeźbiarz, architekt i poeta, jeden z 
największych artystów Renesansu.

*  Przed 100 laty, 20 lutego 1894 
r. urodził się Jarosław Iwaszkiewicz 
(zm. 1980), polski prozaik, poeta, 
dramaturg, współtwórca grupy poe­
tyckiej Skamander.

*  20 lutego 1944 r. wydano de­
kret o ustanowieniu polskiego odz­
naczenia wojskowego —  Krzyża 
Gruimpldu.

*  Przed 175 laty, 20 lutego 1819 
r. utworzono Uniwersytet Peters­
burski.

*  20 lutego 1729 r. urodził się 
Fiodor Wołkow (zm. 1763), założy­
ciel zawodowego teatru rosyjskiego.
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POZIOMO: A —  czar, powab, B — wodospad górski, C —  statek bojowy, D 
— nąjwyższa część Apenin, E — zespół 9 wykonawców, F —  lekka, prajrzysta 
tkanina bawełniana, G — znak przestankowy, I —  zbieranie datków na cele 
publiczne, K —  ogrodowy budynek, L  —  wymarły dziki koń, Ł  —  pierwszy 
prezydent Czechosłowacji, M —  rozkaz dla psa, N —  generał rosyjski (1861- 
1918), a tama n wojska dońskiego, O —  stan w hipnozie.

PIONOWO: A — romb * minerał, łuszczyk, B —  zbrojny spisek, C —  łączy 
Adriatyk z Morzem J ońskim * duły pokój, D — figura, prezencja, E —  Jednostka 
pływąjąca * porada, F —  kłopoty, G —  stok wału, nasypu ziemnego * architek­
toniczny motyw zdobniczy, I — Japoński okrzyk „Niech żyje!” * nie liryka, K —  
obchodzi imieniny 3 marca * do notatek.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓW KI Z  5 LUTEGO
POZIOMO: strudel, laika, inwid, mędrzec, nandu, ^ lek o ”, enigmat, Ariel, 

aććka, Saraj, struna, aliant, batog, doda, narzaz, tiara, orkan, obraz, Ardżesz, 
kambr, nimfa, wikunia, łuska, kózka, landara.

PIONOWO: blenda, oskoła, Rytgier, blanki, komosa, erupcja, Samuel, narwal, 
sabat, rędzina, indykan, ratha, drzemka, rzeźnia, Jagna, Lica ta, oznaka, świerzb, 
ćwierć, remiza, kantala, „Idiota”, Zbaraż. .

AFORYZM: Trzeba milczeć, albo mówić rzeczy lepsze od milczenia.

ZAPRASZAMY 
15 lutego o godz. 18.00 w gmachu 

niemenczyńskiego kina „TAIKA” odbę­
dzie się koncert jubileuszowy piosenkar­
ki estradowej Nijolś ŚĆIUKAITĆ poświę­
cony 30-leciu twórczości artystycznej.
W koncercie wezmą udział: Adolfas Jarulis, 

Jurgis Źukauskas, Viktoras Vaśkas i Inni.

Kierownik programu Juozas TIŚKUS.

Merostwo miasta Nlemenczyna
(Zam. 148)
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ZADBAJ
O SWOJĄ FIRMĘ, HURTOWNIĘ, SKLEP, ORGANIZACJĘ. |  

ZGODNIE Z WASZYMI ZAPOTRZEBOWANIAMI:
—  stworzymy komputerową bazę danych (personel, towary Itp.)
—  udzielimy konsultacji w sprawie wykorzystania komputerów;
—  nauczymy personel obsługi baz danych.

INFORMACJE: YUnlus, tei 44-65-16 w dniach pracy od 9.00 do 12.00. §
(Zam. 151) 9
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ZSA DROGO 
SKUPUJE CZEKI 
INWESTYCYJNE 
W DOWOLNYCH 

ILOŚCIACH. 
VilnltM, tel. 47-02-62, 

47-01-27.
(Zam. 98)

SPRZEDAJEMY 
AKUMULATORY 

• 6ST-60, 6ST-75, 6ST-90, 
6ST-182.

Gwarancja 18 miesięcy.  ̂
Vllnlu*, tel: 62-W-82, 

81-88-47.
(Zam. 2005)

SKLEP JUBILERSKI 
.P B R L A S ’  

KUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby JiblknUc, skupuje 

dolo. platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu. 
ZWRACAĆ SIĘ: YUnius, 

Naugarduko 30, teL2*-15-56.
(Zam. 110)
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12.05; *“ ” > 1
— Sport 1330,2130.
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szych). " * * 1
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(sobota). 1

— Koniom wieczony a#
— Muzyczna noc 24X0.

Dział reklaay raili ,v,| 
Wlir:20S6Vilnlm,d.Unttil“; l  
42-94-57.

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATY*,:1 

ROZLICZAMY SIE.OD RAZIF

Pracujemy każdy dzień od godi Sfefl 
Vrubleuskio 2, kolo placu Katedra-;,

• Vilmus. tel "227017

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codzienni* od godz. •  do 20. 
Vllnlua, Vrublevsklo 2, obok pL 

Katedralnego, tel. 22-70-17.
(Zam. 80)

ROBIMY 
pomniki, ogrodzenia I nagrobki 

z granitu.
yilnlus, Ałgłrdo 48, tel. 83-99-85. 

Zleteloa (b. Kurilij) 6, tel. 63-05-58.
(Zam. 114)

POTRZEBNA 
Jest pani w starszym wieku dla 

prowadzenia gospodarstwa domo­
wego oraz dopatrzenia 6-ietniego 
dziecka.
Zgłaszać alf: Vilnlus, tel. 47-61-95.

(Zam. 127)

DROGO 
skupujemy ztoto, platynę. 

Wilno, Śopeno 5-19, tai. 26-08- 
07,46-40-90.

Savanorii) 38-70, teL 23-42-00.
(Zam. 132)

Sprzedawany Jest dom z zabu­
dowaniami i działką o wielkości 30 
arów niedaleko Dlewienlszek, we 
wal Jurglelany.

Zwracać się telefonicznie: Ja- 
szuny, 8-250 5-58-58.

(Zam. 143)

PROPONUJĘ 
pracę za granicą.

Vilnlua, tel. 46-41 -88.
(Zam. 146)

25-letni Polak 
z Wilna z wyższym wykaz- 

tałcenlem pilnie poszukuje pracy. 
Proponować: Vllnius, tel. 45-42-06.

(Zam. 150)

EKRANY
Ł1ETUVA —■ „Bestia w czerni” 

(U SA )— 1X11 o 16,18,20; 13.11 o 12,
14,16,18,20.

YBLNIUS —  „Policzek” (Francja 
—  Włochy) o 1130,1530,1930. „To­
piel” (Francja— Rosja) o 13.20,17.20.

AUŚRA —  „Niebezpieczna gra” 
(USA) o 10.30, 12.10, 1330, 18.10, 
19.50. ^Dokonam sądu” (Indie, 2 
serie) o 1530.

HELIOS —  I sala —  „Senior Ro­
binson” (Włochy) o 10.50, 12.30,
14.20, 18.20. „Ślicznotka” (USA) o
16.10.20.

II sala —  „Ciężka tarcza” 
(U S A ) o 11.10. „Robot —  poll- 
cJant-3” (USA) o 12.50. „Ostatni 
bohater książkowy” (USA) o 14.40, 
16.50,19. „Gorące głowy-2” (USA) 
o 21.10.

PERGALŻ —  „Tąjemnica zginię­
cia fotomodeli” (USA, przygodowy) o
12,14,16,18,20.

KALENDARIUMl
Sobola (IŁII) jol <3 dńs W| 

r. Do koitci roku 322 tłm
*  Znak Zodiaku—Wodni
*  Im ien iny. Damiana, Etfilt 1*  3 

desta, Noty.
*  Wschód S ło ta

— 17.18. Dtugott dnia 9 jodiS •  
Niedziela (UH)
*  Imieniny: Grzegorza, Kwntl

Lindy. ■
*  Wschód Słoto - M n * !  

— 173. Długość dna 9gndi.3!"|
Poniedziałek (14.11) I
*  Im ien in y  U b i»«y iN io” tt |  

len te go , Z en on a. ..I
*  WschódSłota-MiwJ

— 17.22. Długość dnia—9 f
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Antonina M I S * * ,  
Kryaiyn*
Anna RZEWUSKA

K U M E M ®
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Se|mu 
I Rządu Republiki Litewskie). 
Ukazu)# elf od 1 lipce 1953 r.

Nasz adres:
Lais v6s pr. 60. 2044 Vlłniue, 

Uetuvc8 Respubllka

Kod 67218 
Cena 20 et (w Potece -1000 zł.) 
Nr rejestracji —  322. Zam. 540

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, aekretarz odpowiedzialny —  42-79-49. 

DZIAŁY: państwa I samorządu terenowego —  42-78-63, ekonomiczny —  
42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik —  42-75-76, szkol­
nictwa i młodzieży —  42-79-73,42-69-86, życia politycznego— 42-78-81, 
życia wal —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, 
handlu, usług I komunikacji —  42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, 
felietonów I sportu — 42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 
45-03-95, eolecznlckl— 52-780, śwłfdańek!— 44-21 -46, trocki I szyrwinc- 
id —  62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze — 42-90410, 
42-72-92, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.___________________


